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bardowanie statku 


poczłowa ulszczona gotówką. 


francuskiego na wodach hiszpańskich 


Pięciu zabitych, dziesięciu rannych. -- Statek tonie 


Londyn, 9. 6. PAT. Francuski paro- 
wiec „Brisbane“ został w środę w no» 
cy zbombardowany przez nieznany sa 
molot u wybrzeży hiszpańskich w po- 
bliżu Denia (prowincja Alicante). Sa- 
molot przy świetle księżyca zrzucił 
na statek cztery bomby, po czym o- 
strzeliwał pokład z karabinu maszy- 
nowego. Ofiarą ataku padło pięciu za- 
bitych, czterech ciężko rannych i sze- 
ściu lekko. Wśród zabitych znajduje 
się Anglik, obserwator z ramienia ko- 
mitetu nieinterwencji oraz czterech 
członków załogi. Kapitan „Brisbane* 
jest ciężko ranny. Statek pali się i to- 
nie. 

Pod Castellon (port w prowincji tej 
samej nazwy) został zbombardowa” 
ny ubiegłej nocy brytyjski parowiec 
„isadora“, Bomba wpadła do hali ma- 
szyn. Statek został unieruchomiony. 
Ofiar w ludziach nie było. 


Zaniepokojenie w Londynie 
Londyn, 9. 6. PAT. Cała prasa angielska ude- 
rza na alarm z powodu mnożących się wypad- 
ków atakowania statków brytyjskich na wo- 
dach hiszpań:kich. Prasa przewiduje rozsze- 
rzenie układów w Nyon przez utworzenie pa- 
troli lotniczych. Kontrtorpedowiec brytyjski 
„Vanoc* przybył do Alicante, gdzie przeprowa- 
dza śledztwo w związku z atakami, których 
przedmiotem były 4 statki brytyjskie W cza- 
sie wypadków 9 ludzi załogi tych statków zo- 
stało zabitych. Przybycie brytyjskiego okrętu 
wojennego do Alicante uważane jest przez pra- 
sę angielską jako pierwsze z zamierzonych za- 
rządzeń rządu brytyjskiego mające uniemożli. 
wić dalsze powtarzanie się ataków, wymierzo- 
nych — jak twierdzi prasa angielska — roz- 
myślnie przeciwko statkom brytyjskim. 
* sle 
Paryż, 9. 6. PAT. Z Alicante donoszą, iż 
kontrtorpedowiec brytyjski „Vancoc'* zarzucił 
kotwicę niedaleko dwóch brytyjskich statków 
handlowych, które niedawno trafione zostały 
bombami, zrzuconymi ż samolotów. Komen- 
dant krążownika ma przeprowadzić dochodze- 
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nie w sprawie bombardowania. Kontrtorpedo- 
wiec ma zabrać do Anglii ciała zabitych wsku- 
tek bombardowania oraz tych członków zało- 
gi, którzy odnieśli wówczas rany. 


Badanie identyczności, od którego zalezy los 


p 


Warszawa, 9. 6. ŻAT. W związku z wia- 
domością, jaka się ukazała we czwartek w 
kilku pismach, jakoby M. S. Z. zostało po- 
wiadomione, że wykonanie wyroku Śmierci 
na dwóch rewizjonistach z Kosz Pinah zo- 
stało odroczone na czas nieokreślony, Ży- 
dowska Agencja Telegraficzna otrzymaia z 
autorytatywnego źródła ń następujące infor- 
macje: Wiadomość powyższa jest o tyle tyl- 
ko prawdziwą, że naczelny dowódca sił zbroj 
nych w Palestynie generał Haining, od któ- 
rego decyzji zależy los skazańców, do tej 
pory żadnej jeszcze decyzji nie powziął, a 
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KOSTIUMY mpaowe 


KĄPIELOWE 


w dużym wyborze 
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więc ani wyroku Śmierci nie zatwierdził, ani 
go też nie uchylił. 

W stadium obecnym w głównej kwaterze 
generała MHaininga badane są dokumenty, 
mające wykazać tożsamość skazanego Abra- 
hama Scheina. Po otrzymaniu metryki uro- 
dzin Scheina, z której wynika, że skazany 
jest niepełnoletni, kwatera generała Hainin- 
ga zażądała obecnie nadesłania z Wołkowy- 
ska, tj. miasta urodzin Scheina, zdjęcią fo- 
tograficznego skazańca. Sprawa jest załat- 
wiana za pośrednictwem generałnego konsu- 
latu R. P. w Jerozolimie, a uwierzytelniona 
ma być przez konsulat brytyjski w Warsza- 
wie, Zdjęcie przesłane będzie do Jerozolimy. 
Kroki konieczne do spełnienia tych formal- 
ności zostały już podjęte. 

W związku z formalnościami, dotyczącymi 
procedury identyfikacyjnej, x 
spodziewać, aby już w dniach najbliższych, 
przypuszczalnie przed połową przyszłego ty- 


nie należy się | 


ców, który na razie pozostaje nadal nie- 
pewny. 
Nieustanne walki z terrorystami 


Jerozolima, 9. 6. ŻAT. Na drodze z Karkur 
do Pardes Chana został dziś zraniony  piżez 
terrorystów arabskich kolonista Jehuda Roz- 
nowski. W stanie ciężkim Roznowskiego umie 
szczono w szpitalu. 

Na polach Bajt Gan w Emek terroryści arab- 
scy podpalili dziś zboże na pniu. Pożar ogar- 
nął zboże na obszarze 70 dunamów. Koloaiści 
i policjanci pomocniczy zajęci przy gaszeniu 
płomieni byli przez 2 godziny ostrzeliwani 
przez terrorystów z okolicznych gór. Ofiar na 
szczęście nie było. 

Niedaleko Zichron Jaakow większy oddział 
policji, któremu towarzyszyły samoloty wej: 
skowe, urządził dziś pościg za bandą terrory- 
stów arabskich. Trzech terrorystów zostały za- 
bitych. W ręce policji wpadły trzy karabiny 
wojskowe i duża ilość amunicji. Po stconie 


godnie. zapadła decyzja o losie obu skazań- | policji ofiar nie byłe 


„NOWY DZIENNIK* piątek 10 czerwca 1938 


NA POSTERUNKU: 
DONKISZOTERIA 


(J. D.) KRAKÓW, 10 czerwca. 

Bezpośrednio po ogłoszeniu deklaracji płk. 
Koca podjął się płk. Miedziński prób interpre- 
łacji i kgmentowania jej najważniejszych po- 
sħnowień. Ukazało się wtedy kilka artykułów 
w „Gażecie Polskiej“ po czym nagle p. Miedziń- 
ki przerwał swą robotę komentatorską. Miał 
nawet dojść do skutku odczyt radiowy p. Mie- 
dzińskiego, lecz w ostatniej chwili odczyt ten 
został odwołany. Szereg artykułów, komeniu- 
jących myśl płk. Koca urwał się nagle. Nie 
chcemy być złośliwymi i nie chcemy tego na- 
głego urwąnia komentarzy p. Miedvińskiego 
przypisać woli jakichś czynników nadrzęd- 
nych. 

Dziś tę przerwaną nić komeniarzy p. Miedziń. 
ski podejmuje na nowo. Co kiika dni ukazuje 
się w „Gazecie Polskiej“ artykuł, oświetlający 
zagadnienia żydowskie z punktu widzenia za- 
sad deklaracji lutowej. W ubiegłym tygodniu 
p. Miedziński prawo do polskości przyznał tyl- 
ko nieboszczykom żydowskim, którzy padli, 
jako ochotnicy, za wolność Polski. We wczo- 
rajszym, artykule swym p. Miedziński komen- 
tuje dziąwiąty punkt deklaracji lutowej, który 
mówi m. in.: „Zrozumiałym jest instynkt sa- 
moobrony' kulturalnej í naturainą jest dążność 
społeczeństwa polskiego do samodzielności go- 
spodarczej". P. Miedziński pomija gospodarczą 
stronę zagadnienia. Uważa on, że zostało ono 
dostatecznie wyjaśnione przez p. premiera 
Składkowskiego, który oświadczył przed dwo- 
ma laty, że „walka gospodarcza między lud- 
nością polską a żydowską jest zjawiskiem le- 
gainym'. P. Miedziński uważa, że „walka taka 
jest uprawniona zarówno z punktu widzenia 
formalnego, jak etycznego”. Pomińmy okolicz- 
ność, że do dnia dzisiejszego p. premier nie wy- 
jaśnił, czy uważa za legalną walkę o charakte. 
rze normalnej, lojalnej konkurencji zawodo: 
wej, czy też walkę przy nacisku administra- 
cyjnym i politycznym, a więr już nie walkę 
par excellence ekonomiczną, ale właściwie po- 
lityczną. Wszelako gdyby nawet p. premier u- 
znał, że walka polityczna z Żydami jest legal- 
na i uprawniona, to i tak byłoby to tylko oś. 
wiadczenie szefa władzy wykonawczej a nie 
ustaw a lub też rozporządzenia z mocą u- 
stawy albo wreszcie orzeczenie władzy sądowej. 
Polska, jak wiadomo, jest państwem konstytu- 
cyjnym t. j. rządzomym na podstawie praw o- 
dartych o konstytucję, która zapewnia wszyst* 
«im obywatelom bez różnicy narodowości 
»ó6wną opiekę ze strony państwa. Jak dłu- 
ro konstytucja będzie w mocy, tak długo lud. 
aość żydowska w Polsce będzie uważała, że 
zadne oświadczenia o charakterze werbalnym 
ub noty, pozbawione mocy ustawy, nie mogą 
względnie nie powinny. zmieniać po- 
iożenia Żydów w Polsce. 

Co do momentu etycznego w tym zagadnie- 
niu, to zaiste p. Miedziński lepiej by zrobił, 
gdyby w związku ze swymi artykułami anty- 
żydowskimi zostawił etykę w spokoju. Z dwóch 
rodzajów etyk — takiej, która pochwała i a- 
probuje bojkot i poniewieranie godności wie- 
u milionów ludzi tylko ze względów na- 
rodowościowych i która uważa za słuszne tych 
iudzi głodzić na śmierć drogą wyrafinowanej 
blokady gospodarczej — wolimy już naszą sta- 
rą, żydowską etykę, która takie metody najsu- 
rowiej potępia. Jesteśmy też spokojni o to, któ- 
ra etyka leży bliżej wzoru doskonałej etyki 
ludzkiej, gdyby kiedykolwiek jakiś Europej- 
czyk zechciał je ze sobą porównać. 

Resztą artykułu p. Miedzińskiego poświęco- 
na jest zagadnieniom kulturalnym. P. Miedziń- 
ski uważa, że inteligencja zawodowa, jest to 
„środowisko twórców kultury i jej szerzycieli, 
z drugiej strony jest to dziś nie tylko w Polsce, 
ale i w całym świecie cywilizowanym warstwa 
pełniąca funkcje rządzenia, warstwa organizu- 
jąca życie państwowe W związku z tym p. 
Miedziński radzi zmniejszyć udział żydów w 
warstwie inteligencji zawodowej i środek ten 
uważa za wystarczający dla „samoobrony kul- 


turalnej* Polaków. Otóż nie ulega wątpliwości, ' kulturą duchową. 
że warstwa inteligentów zawodowych na całym tworzy przede wszystkim wartości 
Świecie pełni funkcję rządzenia. Ale kogo p. | materialnej. Kulturę duchową tworzy cała lud- 
że | ność, całe społeczeństwo. I tu nie pomogą żad- 


Miedziński chce przekonać twierdzeniem, 


Sprawa i imigracji do Palestyny 


przedmiotem interpelacyj członków Komisji 
Mandatowej pod adresem rządu brytyjskiego 


przez członków komisji. 


Ułaskawienie trzech żydów 


Jerozolima, 9. 6. ŻAT. Z okazji dzisiejszego: 
dnia urodzin króla Jerzego VI ułaskawiony i 
przed terminem zwolniony został z więzienia 
Salomon Jakobson, skazany przed trzema laty, 
na 7 i pół roku więzienia za udział w starciu 
z Arabami w czasie sporu o tytuł własności 
do gruntów Ż. F. N. Z amnestii skorzystali 
także dwaj inni skazani na kńrę więzienia Zy- 
dzi, skazani po 5 lat więzienia w lecie 1936 ro- 
ku za przechowywanie bomb i rewolwerów w 
kamieniołomach pod Jerozolimą. 


Genewa 9. 6. ŻAT. na dzisiejszym poufnym 
posiedzeniu Komisji Mandatowej Ligi Naro- 
dów szef delegacji angielskiej zastępca ped- 
sekretarza stanu w urzędzie kolonii sir John 
Shuckburgh odczytał dalsze sprawozdanie, do- 
tyczące spraw gospodarczych, finansowych i 
stanu bezpieczeństwa w Palestynie. Shuck- 
burgh podniósł wielkie zasługi wojska w za- 
kresie utrzymania pokoju w kraju.  Liczni 
członkowie komisji zadawali delegacji rządu 
angielskiego pytania 

szczególnie w zakresie imigracji. 

Na posiedzeniu popołudniowym  Shuckburgh 
udzielił odpowiedzi na pytania, postawione 


Kidnaperzy podjęli okup 
po zamordowaniu swej ofiary 


Miami (Floryda) 9. 6. PAT. Mc Call areszto- 
wany w związku z porwaniem i zE 


niem syna właściciela stacji benzynowej w 
Princetown Jemesa Cache __ jest 
szoferem samochodu ciężarowego i zatrudniony 
był ostatnio u jednego z farmerów. Przed dwo- 
ma iaty Mc Cali z żoną przybył do Princetown 
i zamieszkał w domu Cash'ów. Dopiero w 
kwietniu br. Mc Callowie przeprowadzili się 
do innego domu. 
Ciało zamordowanego chłopca znalezjono w 
odległości kilometra od miasta. Całą sumę 
ee w M l ÁÁ m | m | O PNG 
Z EE R mei" 
Dlaczego zamknięto ambasadę | Rząd chiński ewakuuje Hankou 
chińską w Tokio? Hankou 9. 6. PAT. Agencja Reutera podaje, 
Hankou 9. 6. PAT. Urzędowo donoszą, iż |iż rząd chiński zarządził ewakuację Hankou. 
rząd chiński postanowił zamknąć ambasadę w | Kuomintang i urzędy cywilne przenieść się 
Tokio i polecić członkom ambasady, aby w mają do Czungkink. Ministerstwa komunika- 
dniu 11. bm powrócik do kraju. Majątek am- | ... pum A dhada Eio T 
basady oddany będzie pod opiekę japońskiego | ©)" * SPraw zagranicznyca udadzą się do XUn- 
ministerstwa spraw zagranicznych. Że strony | panfu. Urzędy wojskowe prawdopodobnie uda- 
dzą się na południe do Hunan. 


da winę na nieznanego bliżej Chiltona. Szef 
policji Hoover odmówił dziennikarzom wyja- 
śnień, w jaki sposób zdołał ująć Me Calła, o- 
świadczył tylko, że w ciągu ostatnicek dni tak 
był zaabsorbowany sprawą, iż wie noce nie 
spał 


Znaleziono zwłoki jednego z za- 


ginionych synów dr Simkowa 

Paryż 9. 6. PAT. 20 kwietnia br. zniknęło 
w tajemniczy sposób dwóch synów, zamiesz- 
kałege w Wersalu dr. Simkowa. Jeden z nich 
liczy lat 11, drugi 18. Wiaziano ich bawiących 
się na drodze i od tej chwili wszelki ślad po 
nich zaginął Władze śledcze rozważały wszel- 
kie możliwości: porwanie, ucieczkę bądź zbrod- 
nię. Dwukrotnie przeszukiwano jak najdokład- 
niej piaszczystą drogę, jednak bez rezultatu. 
Dziś w czasie dalszych poszukiwań. prowa- 
dzonych już z inicjatywy dr. Simkowa znale- 
ziono zwłoki starszego syna. 


Z dotychczasowych wyników śledztwa mo- 
żna wywnioskować, że bandyci wzięli okup 
już po zamordowaniu dziecka, porwanego 28 
maja, 

Me Call kategorycznie zaprzecza, jakoby 
przyczynił się do śmierci małego Casha i skła- 


10.000 dolarów, złożoną jako okup za zwrot 
porwanego dziecka, odnaleziono dobrze ukryią 
w jednym z sadów w Princetown. 

chińskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
oświadczono, iż wykonywanie funkcyj amba- i 
eee E m: E PI S e PAY w Tokio stało Ak LADA obecnie niemożliwe. p 


ERT a "= AWA e er TO PEWNE którzy w Polsce odgrywają poważną 
rolę w dziedzinie inteligencji zawodowej, wpły- 
wają u nas w jakikolwiek sposób na funkcje 
rządzenia? Czy p. Miedziński sam w to wierzy? 
W dawnej monarchii austriacko-węgierskiej, 
którą roiła się od narodowości polska inteli- 
gencja zawcdowa wpływała rzeczywiście po- 
ważnie na funkcje rządzenia. Austria nigdy nie 
żałowała, że jej ministrem skarbu był przez 
przeszło dziesięć lat Julian Dunajewski, że mi- 
nistrem skarbu był także Biliński, że na bar- 
dzo wysokich stanowiskach w centrali wie- 
deńskiej i w licznych prowincjach całej wiel- 
kiej monarchii znajdowali się Polacy. O współ- 
czesnych przykładach — jeśli chodzi o żydów 
— we Francji, Anglii, w Stanach Zjednoczo- 
nych itd. nie chcemy nawet wspominać, bo to 
są rzeczy ogólnie znane. Ale gdzie i kiedy w 
niepodległej Polsce był Żyd ministrem lub na- 
wet starostą (nie mówiąc już o  listonoszach 
lub woźnych sądowych, którzy przecież też 
spełniają sui generis „funkcje rządzenia“)? 
Samoobrona kulturalna? Wydaje nam się, że 
p. Miedziński pomieszał kulturę materialną z 
Bo inteligencja zawodowa 
kultury 


ne ograniczenia. Mikołaj Rej z Nagłowic aż do 
20-tego roku życia nie umiał czytać i pisać í 
nigdy de szkół nie chodził, a jednak właściwie 
rozpoczął literaturę polską. Dwaj fizycy, któ- 
rymi nauka angielska chlubi się, to Faraday 
i Green. Pierwszy był introligatorem i nauczył 
się fizyki z książek, które oprawiał. Drugi zaś 
był zwyczajnym szewcem, co mu jednak nie 
przeszkadzało w dokonywaniu pierwszorzęd- 
nych prac z dziedziny fizyki i analizy matema- 
tycznej. 

Przed rokiem odbył się w Warszawie mię- 
dzynarodowy konkurs chopinowski. Wydawa- 
ło się, że nikt nie potrafi muzyki chopinow- 
skiej odtworzyć lepiej od rdzennych Polaków. 
A jednak pierwszą nagrodę zdobył młody chło- 
pak żydowski z Rosji, który nigdy przed tym 
w Polsce nie był i prawdopodobnie do dnia 
dzisiejszego nie zna ani kultury ani języka 
polskiego. Nawet w konkursie mazurków cho- 
pinowskich, utworów specyficznie polskich 
pierwsze miejsce zdobył Żyd z Rosji. 

Czy kultura polska straciła cokolwiek ma 
tym? Czy literatura polska traci swój specy= 
ficzny charakter przez twórcześć Tuwima, Le- 
śmiana czy Feldmana? Przed kim bronią kul- 
tury polskiej współcześni Don Kichoci? 


Wiadomościo3-letniej służbie wojskowej 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 10 czerwca 1938 


w Czechosłowacji -- przedwczesne 


Praga, 9. 6. PAT. Urzędowe koła pra, swe informacje w tej sprawie. „Ceske 
skie oświadczają, że pogłoski o wpro- | Slovo“ oświadcza, że sprawa 3-letniej 
wadzeniu 3-letniej służby wojskowej służby wojskowej nie jest przedmio- 
W Czechosłowacji są nieścisłe, gdyż | tem badań kół rządowych, chociaż 
dotychczas żaden organ kompetentny | być może Sprawa ta rozważana jest w 
nie zajmuje się powyższą kwestią. | niektórych kołach zainteresowanych. 


Dzisiejsze dzienniki praskie prostują 


Sprawa obserwatorów angielskich 
w Sudetach -- znowu aktualna 


Berlin 9. 6. PAT. Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi z Pragi: Jak informują koła poli- 
tyczne, zagadnienie wysłania obserwatorów 
angielskich stało się znowu przedmiotem roz- 
mów pomiędzy przedstawiciełami dyplomaty- 
<znymi obu krajów. 

Chodzi tu o wniosek angielski, idący w kie- 
Tunku powierzenia odpowiedniej liczbie urzę- 
dnków angielskich służby dyplomatycznej za- 
dania badania na miejscu wszelkich wydarzeń 
i składania o nich raportów odpowiednim 
czynnikom angielskim. Czynności obserwato- 
rów angielskich mają w szczególności polegać 
na tym ażeby w wypadkach konfliktu, mągą- 
cych doprowadzić do powikłań międzynarodo- 
wych, stwierdzali obiektywnie faktyczny stan 


rzeczy. "z $: 
Nastroje przedwyborcze 
Praga 9, 6. PAT. Ostatni etap kampanii 


brzeq wyborami samorządowymi w dniu 12 
bm. odznacza się szczególną zaciętością grup 
rywalizujących ze sobą. Jednocześnie zanoto- 
wać można niebywały wzrost nacisku admi- 


nistracyjnego zwłaszcza na Słowaczyźnie. At- 
mosfera, jaka panuje w gminach słowackich, 
gdzie przeprowadzone mają być 12. bm. wybo- 
ry, żywo przypomina atmosferę na terenie 
Śląska zaolzańskiego. Do agitacji antysłowa- 
ckiej wciągnięci zostali zarówno nauczyciele 
czescy, jak i władze adniinistracyjne oraz po- 
licyjne które grożbą represji usiłują zapewnić 
głosy listom czeskim. Posłowie słowackiej par- 
tii ludowej niemal codziennie interweniują w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, terror bo- 
wiem antysłowacki dziś na trzy dni przed wy- 
borami osiagnął natężenie dotychczas nie no- 
towane. 


Druzgocące zwycięstwo komuni- 
stów w przedsiębiorstwach 
zbrojeniowych 


Praga 9. 6. PAT. Wynik wyborów do rad 
załogowych w zakładach Skody w Pilżnie wy- 
wołał tu wielkie wrażenie. Wybory te przy- 
niosły druzgocące zwycięstwo komunistom, 
którzy zdobyli wszystkie mandaty w ilości 20, 
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uzyskując niemal 99 proc. głosów. Grupy na- 
cjonalistyczne i narodowo-socjalistyczne (be- 
neszowcy), które brały udział w wyborach, 
pozostały bez mandatów. Również wielki su- 
kces odnieśli komuniści w drugim po Skodzie 
co do wielkości przedsiębiorstwie przemysłu 
zbrojeniowego w Czechosłowacji, w Czesko- 
Morawskim Kolben-Danek, Nawet w lewicowa 
nastrojonych kołach koalicji rządowej podoh- 
ny sukces komunistów w przedsiębiorstwach 
zbrojeniowych wywołał falę zaniepokojenia. 
e * e 

Praga, 9. 6. PAT. Przy wejściu do otwartej 
onegdaj wystawy w Pradze pod nazwą „Nasz 
sojusznik Związek Sowiecki“ umieszczono na- 
stępujący napis: „Wyraz swej sympatii dla 
wiernego sojusznika Czechosłowacji Związku 
Sowieckiego dacie, zapisując się na członka to- 
warzystwa dla kulturalaych 1 gospodarczych 
stosunków ze Związkiem Sowieckim“, 

z È 

Praga, 9. 6. PAT. Dzieunik urzędowy zamie- 
szcza spis przeszło 100 druków, których kon- 
fiskata została zatwierdzoną. Z liczby tej 70 
wyszło na terenie Rzeszy niemieckiej. 


Dziś -- pierwsze posiedzenie Sejmu 


Warszawa, 9. 6. (Sin). Jak już donosiliśmy, 
na piątek, godzinę 11 wyznaczone zostało pier- 
wsze posiedzenie Sejmu. Na uwagę zasługuje, 
Że w przeddzień otwarcia nie odbyły się żadne 
Posiedzenia jakichkolwiek grup oraz, że brak 
jest w ogółe jakiegokolwiek zainteresowania 
Ses 

kask. posiedzenie nie potrwa dłużej E 
kilkanaście minut i nosić będzie charakter for- 
i Wszystkie przedłożone projekty ustaw 


Dlaczego wysoki odsetek 
ściętych maturzystów. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 9. 6. (Sin) Kuratoria szkolne 
stwierdzają, że odsetek ściętych w tym wes 
maturzystów nie jest większy, niż mE ac 
ubiegłych. Okazuje się bowiem, że w bie kopa 
roku szkolnym dopuszczono do egzaminów 
maturalnych wszystkich uczniów klas ósntych, 
podczas gdy zazwyczaj nie dopuszczono aS pia 
tury 15—20 procent. Z tego względu odsete 


ściętych jest pozornie większy. 


Plaga wilków na Polesia 


PAT. W ostatnich dniach na 
n pow. łuninieckim pokazała 
się znaczna ilość wilków. Mieszkańcy wsi Roz- 
działowicze często widują stada wiłków w po- 
bliżu swoich zabudowań. Przy tejże wsi wilki 

ołu. 

uj tibie powiatu łuninieckiego przed nie- 
spełna miesiącem wiki pogryzły 5-ro dzieci, 


ząś w pow. stolińskim wyrządziły pokaźne 


szkody, 


przesłane zostaną do właściwych komisji. 

Na godzinę 12 przewodniczący komisji zwo- 
łają posiedzenia, celem wyznaczenia referen- 
tów. Należy się spodziewać, że pierwsze posie- 
dzenie komisji samorządowej odbędzie się we 
wtorek. Następne plenarne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się dopiero za 10 do 12 dni. 

Na godzinę 11 w sobotę zostało wyznaczone 
posiedzenie koła parlamentarnego Ozonu. 


A MÓW | klubów 
demokratycznych 


Warszawa, 9. 6. (Sin) Dnia 11 bm. rozpoczy- 
nają się we Lwowie obrady klubów demokra 
tycznych z całej Polski, oraz szeregu działaczy, 
stojących na gruncie demokracji. Obrady bę- 
dą trwały 2 dni. Celem ich jest powołani: do 
życia stronnictwa demokratycznego. 


Oberwanie chmary 


w pow. brzeskim 

Brzesko, 9. 6. PAT. W południowej części 
pow. brzeskiego przeszła ostałnio gwałtowna 
burza połączona z oberwaniem chmury. Wsku- 
tek trwającej dwugodzinnej ulewy wylały 
wszystkie potoki górskie. zalewając okoliczne 
pola i niszcząc kulturę rolną. 

Na terenie gromad Gwoździec, Jaworsko i 
Olszyny ilość opadu przekroczyła 25 em a ni- 
żej położone pola zostały załane do wysokości 
pół metra, Woda zerwała 2 większe mosty na 
drodze powiatowej i wiele przepustów, oraz 
poprzerywała w kilku M drogi komu- 
nikacyjne. WysokościWSZ pzkód na razie 
nie oszacowano, 


Władze Związku Dziennikarzy 
R.P. przyjęte przez P. Prezy- 
denta R. P. 


Warszawa, 9. 6. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przyjął dziś nowo obrane prezfdium i wydział 
wykonawczy Związku Dziennikarzy R. F. w 
osobach: M. Ścieżyńskiego, prezesa Związku, 
W. Giełżyńskiego i H. Wierzyńskiego — wice- 
prezesów, M. -Kozłowskiego — sekretarza ge- 
neralnego, W. Dunin Wąsowicza — skarbnika 
i W. Bestermana, S. Zaleskiego, Z. Piotrow= 
skieog i B. Zyngera — członków wydziału wy- 
konawczego. 


- 


4 — 0 


Zjazd prezesów i prokuratorów 
apelacyjnych z całej Polski 


Warszawa, 9. 6. PAT. Dnia 9 bm. rozpoczął 
się w Ministerstwie Sprawiedliwości ziazd pre- 
zesów i prokuratorów apelacyjnych z całej Pol. 
ski. Przewodniczy min. W. Grabowski. W o- 
bradach biorą udział: pierwszy prezes sądu 
najwyższego p. L. Supiński, wiceminister Ad. 
Chełmoński oraz pierwszy prokurator Sądu 
Najwyższego p. Witold Michaelis, oraz wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Sprawiedliwości. Zjazd 
potrwa 3 dni. 


p A 
Gen. Cedillo nie traci tupetu: 


San Antonio, 9. 6. PAT. Sztab gen. Cedillo 
ogłosił tekst deklarcji, jaką zbuntowany gene- 
rał wygłosił przed mikrofonem radiowej sta- 
cji krótkofalowej. Gen. Cedillo oświadczył m. 
in. iż nie opuszczał ani na chwilę miejscowo- 
Ści El Salto i że wojska jego zniszczyły trze 
federalne samoloty wywiadowcze. Gen. Cedillo 
kategorycznie zaprzecza wiadomościom, jako- 
by rewolta była stłumiona 


wi 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 10 czerwca 1938 


Czułość p. Miedzińskiego, 
na barwy at w” 


Czołowy publicysta „Gazety Polskiej* kon- 
tynuuje dalej swój tasiemiec w sprawie ży- 
dowskiej. Ma widocznie sumienie niebardzo 
czyste, skoro wciąż wraca do jednego i tego 
samego problemu. Zamiast zakrzyczeć swe su- 
mienie, czyż nie byłoby rzeczą prostszą kiero- 
wać się zasadą sprawiedliwości, która każe 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej Pol- 
skiej traktować jedną miarą? Tak to swego 
czasu rozumiał Marszałek Piłsudski, którego 
uczniem mieni się być p. płk. Miedziński. A 
gdy się nie kroczy prostą drogą, musi się u- 
prawiać taniec świętego Wita. Oto próbka 
„wichrowatości* argumentów p. B. M. z „Ga- 
zety Polskiej“: 


PRZEGLĄD PRASY 


raożna wyrugować z adwokatury tak zawsze 
Iojalnych i zasłużonych dla wymiaru sprawie- 
dliwości adwokatów żydowskich Jedyną jego 
nadzieją to nominacja ministra sprawiedli- 
wości, bo: 
czy adwokafura będzie nadal polską czy ży- 
dowską, czy Polska mieć będzie prawo i ład 
prawny polski, czy też w dalszym ciągu ob- 
cy element deprawować będzie prawnictwo 
polskie i życie Narodu, zależy to wszystko 
od tych, których wybiorą najbliższe Zgroma- 
dzenia Walne Izb Adwokackich i od tych, 
którzy przedstawieni będą do nominacji przez 
Ministra Sprawiedliwości. 

Szeroka opinia publiczna oczekiwać będzie 
ed nich spolszczenia i poprowadzenia po oa- 
powiedniej drodze polskiej samorządnej ad- 
wokatury. 

Dziwny to apel do ministra sprawiedliwości, 


Przyjmujemy z góry możliwość zarzutów | by popełnił akt bezprawny i niesprawiedliwy! 


przeciwko naszemu stanowisku; zarzutów tej 
kategorii że żydzi wydają spośród siebie ca- 


ły szereg jednostek o niezwykłych zdolnoś- | 


ciach, femomenalnych talentach,; że spośród 
nich wyszedł niejeden genialny uczony czy 
artysta i że odrzucenie przez dany naród te- 
go rodzaju „importu” byłoby rzeczą lekko- 
myślną, że przynosiloby kulturze narodowej 
straty. 


| Tak jednak niestety pewne czynniki pojmują 


u nas ideę sprawiedliwości Byleby tylko uczy- 
nić zadość swej nienawiści rasowej wzywa się 
nawet strażnika sprawiedliwości do — morder- 
stwa sprawiedliwości. 


Anglia czy państwa totalne 


Nasz „ilustrowany Kurier Codzienny* zapo- 


Być może. Ale, gdybyśmy nawet „przyjęli, ' mina często gęsto, że przez cały czas wysługi- 
że Żydzi są narodem zdolniejszym i genial- | wał się totalizmowi. Ten dziennik, w którym 


niejszym od nas — nie możemy zapomnieć 
o tym, że są i w zjawiskach intelektualnych 
pewne odmiany barwy. Są zagad- 
nienia, w których nie możemy znaleźć wspól- 
nego języka z inteligentami pochodzenia ży- 
dowskiego choćby narówni z nami kochali 
polski krajobraz, a nawet umieli o nim mó- 
wić i pisać piękniejszą niż my polszczyzną. 
Ten brak wspólnego języka dotyczy często- 
kroć zagadnień najdonioślejszych, szczegól- 
nie od czasu, gdy idzie przez świat wielka 
zasadnicza walka ideologii międzynarodo- 
wych z narodowymi — walka, w której po 
stronie ideologii narodowych pierwszorzęd- 
nym warunkiem skntecznej obrony 1 zwycię- 
stwa jest kultywowanie swej odrębności i 
przywiązania do niej. 

Nowe wystąpienie p. B. M. omawiamy w dzi- 

siejszym artykule wstępnym. 


Idea słowiańska a imperializm 
niemiecki 


Tragiczną jest jeszcze wciąż sytuacja Czecho 
słowacji. Nie ulega wątpliwości że imperializm 
niemiecki zagraża przede wszystkim narodom 
słowiańskim. „Drang nach Osten* oto hasło 
pod którym kroczył dawniej imperializm nie- 
miecki, a któremu się teraz również nie sprze- 
niewierzył. Walkę z tym imperializmem na- 
rzuca konieczność dziejowa, a ideę tę rozwija 
wileński „Kurier Powszechny“ w bardzo cie- 
kawym artykule, z którego pozwolimy sobie 
zacytować następujący ustęp: 

Spór i kłótnia trzech słowiańskich naro- 
dów — Polaków, Czech i Rosjan jest tylko 
na rękę wspólnemu wrogowi — niemieckie- 
mu imperializmowi. 

Ułatwia mu ekspansję na wschód. Wspól- 
nie Czesi, Polacy i Rosjanie z łatwością mo- 
gliby zatarasować drogę ekspansji Niemiec 


na Wschód. 

Tragizm sytuacji polega na tym, że poważ- 
ne okoliczności przemawiają przeciwka 
wspólnemu frontowi Polaków, Czechów i 
Rosjan. 


Jeżeii jednak wspólny front Czechów, Po- 
laków i Rosjan w warunkach obecnych nie 
jest do pomyślenia, to karygodnym błędem 
byłoby każde posunięcie jednego z tych 
trzech słowiańskich narodów, ułatwiające 
grę niemieckiemu imperializmowi przeciwko 
innym sz słowiańskim. 

Czesi j Rosjanie tak samo we własnym in- 
teresje nie powinni ułatwiać antypolskiej: ak- 
cji Niemiec, jak Polacy antyczeskiej lub an- 
tyrosyjskiej akcji Taka polityka byłaby sa- 
mobójczą. é 


Polskę uratować mają nominaci 


ministra sprawiedliwości... 


Publicysta z „A. B. C.* zdaje sobie widocz- 
nie dobrze sprawę z tego, że normalnie i kle- 
rując się zasada sprawiedliwości, nie będzie 


| nie wie prawica, co czyni lewica, ma jednak 


od czasu do czasu lucida intervalla. Oto oma- 
wiając wniesione na sesji nadzwyczajnej sej- 


| mu ustawy samorządowe dochodzi do następu- 


jącej konkluzji: 
istnieją państwa, które tępią samorząd i 
które wszystko podporządkowują władzy 
państwowej. Są to państwa typu totalnego. 


Istnieją państwa, które doprowadziły 
kwitu zasadę samorząd. Do nich należy À% 
glia. My niestety jesteśmy ciągle państwem 
o szeroko rozbudowanym samorządzie, alí 
samorządzie... którym nie rządzą sami oby 
watele. Jest to zakiamanie, jedna z najgor 
szych plag życia polskiego. Co innego się pi 
sze, a co innego się czyta, co innego się mó 
wi, a co innego się robi. „Język kłamie gło 
sowi, a głos myślom kłamie”. I doprawdy nie 
będzie lepiej, póki nie wyjdziemy z tego za: 
czarowanego koła. 
Pamiętać o tym winni posłowie i opinia 
publiczna w czasie nadchodzącej sesji. 
Szkoda, że panowie z „Pałacu Prasy* tak 
rzadko podziwiają Anglię. Nie mają widocznie 
czasu, jako admiratorzy generała Franca. 


Wypędzenie diabła 
| przez Belzebuba 


Gdy studiujemy whiesione projekty ustaw 
samorządowych, uderza nas przede wszystkim 
dziwaczna i zygzakowata geometria wyborcza. 
Ciekawe uwagi na marginesie tej geometrii 
czytamy we „Wieczorze Warszawskim: 

Zniesienie próstej proporcjonalności aryt- 
metycznej jest wymierzone przeciw partiom 
politycznym. Jeszcze większym ciosem niote 
być dla stronnictw nieograniczona goomatria 
wyborcza, parcelująca jch wpływy i organi- 
zację, dająca przewagę ambicjom osobistym 
i partykularnym, i ułatwiająca wybór kən- 
dydatów, miłych czynnikom, które z urzędu 
„trzymają rękę na pulsie” życia publicznego. 
Im mniejszy okręg, tym dokładniejsza może 
być „kontrola” aktu wyborczego, tym łat- 
wiejsze przeprowadzenie wyborów po myśli 
władzy miejscowej. 

Tak to bywa, gdy, jak to pisze autor artyku- 
łu, zastępuje się arytmetykę sztuczną geome- 
trią, czyli gdy chce się wypędzić hyperdemo- 
kratycznego diabła przez ultrabiurokratyczne- 
go Belzebuba. 
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Oświadczenie proi. Akzina 


| fi odpowiedź Ben Guriona 


Jerozolima, 9. 6. ŻAT. W związku ze zgo- | twierdzi. że ostatnio rozbrojono rewizjonisty- 


nem żydowskiego policjanta pomocniczego 
Izraela Libermana w Rosz-Pina prof. Akzin, 
który przebywa, jak wiadomo w Palestynie 


DLA OSÓB PRACUJĄCYCH UMYSŁOWO, NEURA- 
STENIKÓW ORAZ CIERPIĄCYCH KOBIET szklanka 
naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA JÓZEFA, zażyta 
na czczo rano, jest doskonałym, szybko i przyjemnie 
działającym środkiem oczyszczającym żołądek i jelita. 


oświadczył, że N. O. S. ogłosi protest „prze- 
ciwko dyskryminacjom Agencji Żydowskiej w 
stosunku do rewizjonistów*. Prof. Akzin 


Demonstracja 


cznych policjantów pomocniczych, których za- 
stąpiono nie-rewizjonistami i nie obeznanymi 
warunkami lokalnymi, co spowodować miało 
ofiary w pobliżu Rosz-Pina, 

P. Dawid Ben-Gurion w związku z tym w 
oświadczeniu dla ŻAT-nej stwierdził, że ubole- 
wa z tego powodu, iż prof. Akzin uważa za mo- 
żliwe wyzyskać śmierć kolonisty żydowskiego 
dla celów politycznych. Izrael Liberman nigdy 
nie był rozbrojony. Prof. Akzin wie dobrze, że 
ze strony żydowskiej nikt nie ponosi winy za 
tę ofiarę żydowską. 


bezrobotnych 


członków Irgunu 


Jerozolima, 9. 6. ŻAT. 80 bezrobotnych, na- 
leżących do organizacji ogólnych syjonistów 
grupy B, zgromadziło się wczoraj w gmachu 
Agencji Żydowskiej w Jerozolimie i ogtosiło 
strajk okupacyjny. Strajk ten uzasadniano ja- 
ko protest przeciwko niedopuszczaniu robotni- 
ków ogólno-syjonistycznych do robót przy bu- 
dowie ogrodzenia wzdłuż granicy północnej, 
Chanita itd. Bezrobotni domagali się, aby przy- 
jął ich Dawid Ben-Gurion. Ben-Gurion odmó- 


wił jednak konferowania z delegacją hezrobot- 
nych dopóki nie opuszczą oni gmachu Agencji. 
Wreszcie policja usunęła bezrobotnych z gma- 
chu Agencji żydowskiej. Przez czas krótki był 
też aresztowany sekretarz organizacji robotni- 
czej ogólnych syjonistów w Jerozolimie. 

Jerozolima. 9. 6. ŻAT. 9 rewizjonistów, któ- 
rzy należą do „strażników Ściany Płaczu" zwol- 
niono z więzienia, w którym przebywali przez 
pewien czas. 


Ofiary „białej śmierci“ 


Graz 9. 6. PAT. W pobliżu Dachstein, w Sty- 
rii w czasie wycieczki górskiej zdarzył się 
wczoraj wypadek, w którym zginąt pewien tu- 
rysta. 

Dziś rano na miejsce wypadeu udała się eks- 
pedycja ratunkowa, która miała wydobyć zwło- 
ki turysty. W czasie poszukiwań oberwała się 
Iawina śnieżna i porwała dwóch członków eks- 
pedycji ratunkowej. Obaj ratownicy ponieśli 
śmierć. 


Nowy rząd urugwajski 

Montevideo 9. 6. (R) Skład nowego rządu 
urugwajskiego, powołanego przez prezydenta 
Baldimora, jest następujący: Minister spraw 
zagranicznych Guani, finanse — Charlone, spra- 
wy wewnętrzne — Tiscornia, zdrowie publiczne 
— —Mussio, obrona narodowa — Campos, o- 
świata — Varela, roboty publiczne — Dearte- 
aga, przemysł — Garcia, rolnictwo — Elena. 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 10 czerwca 1938 


Dr EZRIEL CARLEBACH 


PAKT CZTERECH NA 


p Przeczytałem wiadamość, że wysłannik an- 
klelskiego Foreign Office, a może nawet lord 
Halifax we własnej osobie, ma udać się do Ber- 
lina, celem podjęcia kroków dia zrealizowania 
wielkiego planu paktu czterech — i przypom- 
niałem sobie, że właśnie teraz obchodzimy ro- 
cznicę. Rok bowiem minął od kiedy zdarzył 
Się znany wypadek z niemieckim statkiem 
„Leipzig. 

Rzecz pozostaje jeszcze chyba żywo w pa- 
mięci każdego: 

Był kiedyś komitet nieinterwencyjny. Dnia 

maja 1937 padły jakieś tajemnicze bomby 
ña okręt niemiecki. W odpowiedzi na to na- 
Stąpiła „represja*: Niemcy zbombardowały 
miasto hiszpańskie Almeria i razem z Włocha- 
Mi opuściły komitet. 

W Anglii i Francji zawrzało. Hitler i Mus- 
Solini zrywają z zasadą nieinterwencji! Ozna- 
cza to, że teraz będą już otwarcie atakowali. A 
wszak na brzegach hiszpańskich znajdują Się 
okręty francuskie i angielskie! Cóż więc uczy- 
nić należy? Nie dopuścić? Strzelać? A zatem: 
Wojna Światowa? 

Następują rozjazdy i rozmowy, ambasado- 
rzy jadą tam i z powrotem... Ciano, Ribben- 
trop, Eden... w Niemczech kotłuje, pobrzękuje 
się szabelką. Równocześnie padają pogróżki 
w stronę Czechosłowacji, ze względu na to, że 
towarzysz Bruno Weigel, szpieg niemiecki, a- 
resztowany został w Pradze. A gazety w du- 
Żych nagłówkach donoszą, Że świat znajduje 
Się w przede dniu nowej wojny... aż! 

Nagle, 5 minut przed 12-tą, niebiosa się zli- 


towały: Anglia znowu uratowała pokój. An- 


gielscy politycy wpadli na genialny pomysł i 
oświadczyli Niemcom, iż co się stało, już się 
nie odstanie, na przyszłość jednak, gdyby miał 
się powtórzyć napad na okręt niemiecki, wszy- 
stkje cztery mocarstwa, Anglia, Francja, Wło- 
chy i Niemcy, uważać to będą za atak wymie- 
rzony przeciwko nim i zareagują wspólnie. 
Hitler natychmiast odpowiada: zgoaa! Wra- 
ca z powrotem do komitetu nieinierwencyjne- 
go. Gazety piszą o odprężeniu. Poeci mówią o 
ciężkich chmurach, które przeminęły a „Ti- 
mes“ — o realnej polityce i o racji stanu... 
Stało się to dnia 16 czerwca. 17 czerwca do- 
nosi prasa niemiecka, powołując się na hisz- 
pańską republikańską stację radiową, że Sze- 
reg łodzi podwodnych przygotowuje napad na 
niemieckie pahcerniki. Świat się śmieje. Nowa 
metoda prowadzenia wojny, która polega na 
tym, że się drogą radiową donosi 0 ma jg- 
cych nastąpić walkach podwodnych! 
Nazajutrz jednak potwierdzają się te zapo- 
wiedzi radiowe. Niemiecki okręt „Leipzig z0- 
staje torpedowany cztery razy pod rząd, przez 
łodzie podwodne. (Co prawda, nikt tegc a 
widział, nikt nie słyszał, żaden pocisk nie tra- 
fit — ale to wszak jest nieważne. Najwaźniej” 
szą rzeczą jest, że Niemcy fakt ten PA 
„Woelkischer Beobachter“ uderza W m 5 K 
tissimo, radio zaś w — furioso. (9) Boe a = 
w nocy Hitler odlatuje z Berchtesgaden 20 kj 
lina. A jeśli chodzi o nagłówki w gazetach — 
żej. « 
O eioi zjawia się oficjalnie u Edena i 
wywodzi: Zdarzył się napad na jednego z nas. 
sowinniśmy we czwórkę, zgodnie z umową, 
oli je zaprotestować s 
Ery. się. Niemcy zrywają rozmowy 
i Anglią Porozumienie czterech mocarstw zai 
stnieje więcej. Trwało zaledwie przez 3 dni. 
Mimo to jednak — jak wynika z gazet — 


wojna światowa nie wybuchła. 
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ojczyzną klubów. Kluby zaś to 
których nie tyle należą członko- 
i j ie-członkowie Naj- 

ie. ile nie mają dostępu nie-cz f 
E T cechą klubu jest nie to, kte w nich 
zasiada, ale to, kogo się do nich nie przyjmuje. 
Znamieniem klubu jest jego ekskluzywnośc, 

jego wyłączność. 
A wyłącza się Z l < 
kretnych przyczyn. Odgrywają tu roię raczej 


Anglia jest 
instytucje, do 


uczucie, subtelne, delikatne, jakiś cień pytaj- ı denty“. Niech się staną SP 


nika, jakieś drobne zastrzeżenie, jakiś grymas 
na twarzy, jakieś ledwo wypowiedziane „bo ja 
wiem?... 

Istnieją na ten temat kodeksy całe. Łatwiej 
jest zostać generałem, ministrem, niż człon- 
kiem powiedzmy Carltou-Clubu. Znam wypa- 
dek, gdzie wydawca gazety o milionowym na- 
kładzie miał otrzymać za swe zasługi wysoki 
tytuł, On jednak zwrócił się do premiera z pro- 
śbą, by zaproponował królowi zamiast wyso- 
kiego odznaczenia, ułatwianie zdobycia człon- į 
kostwa w pewnym klubie. Bez wstawiennictwa 
wysoko postawionej osobistości celu tego osią- 
gnąć nie można. A taka protekcja częsio też 
nie wiele pomaga. Trzeba przejść jeszcze przez 
cały ałembik różnych komitetów, które badają 
i węszą i grzebią w przeszłości i w charakterze 
kandydata, a dopiero potem mascępuje głoso. 
wanie wszystsich członków... 

Albowiem w tych wytwornych salonach i 
wysokich progach istnieje tendencja, aby mieć 
do czynienia tylko z własnymi ludźmi. Dziw- 
na rzecz, nie ma się tam absolutnie żadnego zau 
fania do ducha, który panuje w zaczarowanym 
kole wytwornych pałaców, gdzie życie płynie 
jak idylla przy pięknie rzeżbionym kominku. 
Nie wychodzi się z tego założenia, że nowy czło- 
nek zdoła się dostosować do atmosfery : pa- 
nujących tradycyj, że zdoła się zasymiłować i 
przyswoić sobie surowe zasady klubu. Przyj- 
muje się raczej, że te zasady 1 nowa godność 
członka klubu działać będą hamująco na jego 
dotychczasową działałność. A zamiast narażać 
się na ryzyko kompromitacji lepiej jest w 
ogóle zrezygnować. 

Ale Anglia, kraj ekskluzywnych klubów, 
wcale nie uprawia eksluzywnej polityki prze. 
ciwnie wciąż gotowa jest przyjąć nowych ad- 
herentów. 

Jeśli masz na sumieniu pogwałcenie jakiegoś 
traktatu — przyjmiemy cię na kontrahenta no- 


PODZIĘKOWANIE 


WPanu Dr SCHWARZBARTOWI laryngologowi w Kra- 
kowie za bezinteresownie przeprowadzoną ciężką operację, 
jakoteż Dr Steinbachowi, Dr Palinowi, Dr Baumingerowi 
i Dr Zwiofachowi za barczo trozkliwą opiekę lekarską oraz 
siostrze Ernie składa serdeczne podziękowania 
750g 


Irena Rosenbaum, Kraków. 


wego traktatu. Sabotujesz ciągle Ligę Narodów 
— przyjmiemy cię jednak na członka tej Ligi. 
Byłebyś tylko siedział przy stole, długim czy ' 
krótkim, okrągłym czy xwanciastym.  Bylebyś 
tylko zasiadał. 

Taka jest angielska polityka zarówno wobec 
Indyj jak i wobec Egiptu. w stosunku do Iraku 
i do Arabów palestyńskich, a przede wszystkim 
wobec Niemiec i Włoch. Wszelkie koncesje 
można zdobyć za samo tylko „uczestniczenie. 
Na wszelkie kompromisy można będzie pójść 
wzamian za przystąpienie do jakiegoś paktu, 
traktatu układu czy za wstąpienie do Ligi Na- | 
rodów. 

Ma się bowiem w Anglii głębokie przekona- ' 
nie, że skoro tylko enfant terrible zasiadać bę- : 
dzie wewnątrz, io już się jakoś udobzrucha, | 
zasymiluje się i dostosuje się do atmosfery 
klubu, nie będzie kompromitował i nie zr”7e- 
szy przeciw obowiązującym zasadom 


HI. 

' 
Ostatnia udana próba zwerbowania Hitlera 
na członka, nastąpiła też wÓWCZa8, przed ro- 
kiem. | 
Zrobiono przy tym następujący polityczny 
„rachanek*: Niemcy uprawiają różne ekstra- 
tury. Jakieś szczególne szczęście im dopisuje 
do różnych „incydentów a Z miejsca przystę- 
pują one do bombardowania. Jutro może się 
zdarzyć, że znowu zdarzy się taki wypadek, a 
wtedy Niemcy wyślą cała swoja flotę powietrz- 

ną. > 
Trzeba więc Niemcy wciągnąć do towarzy- 
stwa, tak, aby nie mogły same na własną rękę 


klubu nie dla jakichś kon- ! prowadzić żadnej prywatnej wojny, tak, aby 
' nie opłacały się im żadne indywidualne „incy- Włoc z i Angli if j 
ólnikiem obok in-, bronić się wspólnymi siłami przeciwko każ 
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nych jeszcze trzech spólników, by nie mogły 
mścić się za swoje własne krzywdy. A tym- 
czasem Niemcy się uspokoją. 

Zdaje się, że bardzo mądre pociągnięcie i że 
entuzjazm „Timesóy* jest usprawiedliwiony. 

Co się jeduak staje? — Jeszcze wilgotny 
jest atrament, którym spisany został układ, a 
już „zdarza się“ incydent ze statkiem „Leip- 
zig“. 

Z gwarancji, że na przyszłość nikt na własną 
rękę nie będzie bombardował, zrodziło się żą- 
danie, że teraz powinni bombardować — wszy- 
scy razem. 

Hitler powołuje się na podpisy, złożone przez 
przedstawicieli wszystkich czterech mocarstw, 
a podpis te dła niego rzecz Święta... Wszyscy 
zaś wzięli na siebie zobowiązanie, że w danym 
wypadku nastąpi wspólna akcja. 

To, że przyjęto Hitlera na partnera układu, 
jest dla niego wielką szansą, którą musi wy- 
korzystać. Nazajutrz po złożeniu podpisów na- 
stąpił incydent, a jeszcze tej samej nocy edla- 
tuje fiihrer do Berlina. Każda chwila jest dro- 
ga. 

Zawarto układ, na mocy którego miano za- 
pewnić bezpieczeństwo wszystkim czterem mo- 
carstwom. Z miejsca jednak następuje zamach 
na to bezpieczeństwo, a Hitler żąda, aby cała 
czwórka stanęła w jego obronie. 

Stworzono gwarancję przeciwko wojnie. Z 
miejsca wyłania się z niej groźba wojny świa- 
towej. 

Obiecano mu ochronę przeciw agresji. Z 
miejsca rodzi się z tego agresja. 

Naturalnie, Hitler przystępuje do paktu czte- 
rech. Z największą przyjemnością. Ale od razu 
poznać można prawdziwą intencję. Chce zmo- 
bilizować swych partnerów przeciwko swoim 
wrogom. 

Wtedy, przed rokiem nie udało 


mu siç. 


: Cztery mocarstwa nie chciały za jego rozka- 


zem rzucić się na Hiszpanię. Pakt czterech 
przestał istnieć, ponieważ Niemcy zawiodły 
się na nim. Dlatego też automatycznie odmó- 
wiły dalszego w nim udziału. 

IV. 

Minął rok zaledwie, a dziś już o tym wszyst- 
kim kompletnie zapomniano. Dziś ma się to 
powtórzyć na nowo. 

Wysłannicy łorda Halifaxa mają znowu wy- 
brać się do Berlina. Prasa angielska znowu mó- 
wi o pakcie czterech i daje do zrozumienia, że 
będzie to ukoronowaniem wielkiej polityki po- 
kojowej Chamberlaina. 

Niechże to im wyjdzie na zdrowie. Kiedyś 
my w prasie żydowskiej jedynej niekrępowa- 
nej, obiektywnej prasie, przejmowaliśmy się 
bardzo tego rodzaju rzeczami. Sama myśl, że 
zanosi się na to, iż wielkie mocarstwa chcą 
zasiąść do stołu z przedstawicielami Hitlera, 
wywoływała u nas sprzeciw i uderzaliśmy w la 
ment. 

Dziś nie bierzemy sobie tego do serca. Dziś 
bowiem nie grozi niebezpieczeństwo, aby poro- 
zumienie angielsko-niemieckie mogło utrzymać 
Się na dłuższy czas i wpłynąć na jakąś trwałą 
orientację polityczną Wielkiej Brytanii. 

Niechaj więc się „porozumiewają“. Hitler 
spróbuje mimochodem wytargować parę kolo- 
nii, względnie uzyskać koncesje na rzecz nie- 


| mieckiego „honoru“, ale ostatecznie zgodzi się 


na każdą formę porozumienia. 

I wyobraźmy sobie przez chwilę, że istotnie 
stworzony zostanie nowy pakt czterech: Niem. 
cy, Włechy, Francja i Anglia postanawiają 
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lej agresji z zewnątrz. Nazajutrz już „pojawię 
się* czeskie samoloty nad Dreznem. Całkiem 
wyraźnie „będzie się je widziało Wówczas 
Niemcy zażądają od Francji i Anglii, aby wy- 
maszerowały przeciwko Czechom... Tak sa- 
mo, jak to było podczas zamachu na „Leip- 
zig“. A skoro Paryż i Londyn odmówią 
pakt czterech skończy się. Tak samo jak w ro- 
ku ubiegłym. 

Naturalnie, do takiego paktu jeszcze bardzo 
daleko, ale wina nie leży po stronie Anglii. 
Przeciwnie, dla Anglii jest to ideał „cel ostate- 
czny*, Gdyby Anglicy mogli takie porozumie- 
nie osiągnąć, byliby szczęśliwi. 

Będą też zapewne robić wszelkie możliwe 
starania, aby chociażby drobnymi krokami 
zbliżyć się do takiego ideału. Pojadą do Ber- 
lina, aby przynajmniej „przygotować teren“, 
zrobią wszystko, co będzie w ich mocy aby Hi- 
tler stał się członkiem klubu. A kiedy to osią- 
gną, kiedy nastąpi tego rodzaju „wieczne za- 
bezpieczenie pokoju europejskiego* przetrwa 
ono, tak samc jak pakt czierech z r. 1937, w 
najlepszym wypadku, tylko — trzy dni... 


Komunikat Centralnej Komisji 
Szeklowej 


Do wszystkich Lokalnych Komisyj Szeklo- 
wych.! 


m: 


Do wszystkich organizacyj syjonistycznych 
i stowarzyszeń młodzieży! 


Na skutek prośby kilkunastu Lokalnych Ko- 
misyj Szeklowych postanowiła Centr. Komigja 
Szeklowa sprolągować termin zakończenia tego- 
rocznej akcji szeklowej do dnia 15 czerwca br. 
Do powyższego dnia winny zostać odprowadzo- 
ne wszystkie odcinki sprzedanych szekli. nie 
sprzedane bloki szeklowe i pieniądze do piura 
C.K.$z. w Krakowie przy ul. Wielopole 9 (pie- 
niądze odprowadzać można na konto PKO. 
408.666 Spółdzielczy Bank Kupiectwa Krakow 
skiego). 


Wzywamy wszystkich towarzyszy i organi- 
zacje do wykorzystania ostatnich dni trwania 
akcji celem rozsprzedaży szekli wszystkim tym, 
którzy dotychczas jeszcze szekla nie nabyli. 


CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA 
W KRAKOWIE 


Swai meat iaeaea ZWWCIĘZŻYŁY KOBIET 


Film dla kobiet. Reżyserował JAQUES FEYDER. 


Film o sposobech 
walkiz mężczyznami 


W gł. rolach: Francaise Resay, Jean Murat. Film ten został 


2 razy nagrodzony przez rząd francuski jako najlepszy film wykonany we Francji na międzynarodowej 
wystawie 2a najlepszą reżyserię. 


IL Mały chłopak 
a wielki śpiewak 


BOBBY BREEN 


obrazie 


y słonecznym MALY CZARODZIEJ 


Film który trali 
do serca każdego 


widza. — Dzieje sieroty który zdobył drogę do serc ludzkich! — rrzedsiawienia o godzinie 5, 745, %15 


e zwane 
Burmistrz Tel Awiwu odznaczo- | żydowscy ofiarodawcy 


ny z okazji urodzin króla 
angielskiego 

Londyn, 9. 6. ŻAT. Dziś ogłoszona została 
lista odznaczonych z okazji urodzin króla an- 
gielskiego Jerzego V. Na liście tej figuruje pe- 
wna liczba żydów, w tym dwóch z Palestyny; 
burmistrz Tel-Awiwu 'Izrael Rokach miano- 
wany został oficerem honorowym orderu lm- 
perium Brytyjskiego, zaś inspektor policji Sa- 
lomon Sofer otrzymał medal Orderu Imperium 
Brytyjskiego. 


10 tysięcy funtów na rzecz 
„Mitde-Cy joni* 

Londyn, 9. 6. ŻAT. Rodziny Mark i Sief o- 
fiarowały na rzecz Mifde-Cyjoni 10 tysięcy 
funtów, 


Komisarz okręgu jerozolimskie- 


go na audiencji u Papieza 

Jerozolima, 9. 6. ŻAT. Bawiący obecnie na 
urlopie komisarz okręgu jerozolimskiego Ed- 
ward Keith-Roach został przyjęty na prywat- 
nej audiencji przez Papieża. Przedmiotem au- 
diencji była podobno sytuacja kościoła w Zie- 
mi Świętej. 


Nowy okręt żydowski 


Jerozolima, 9. 6. ŻAT. Towarzystwo zeglugi 
tel-awiwskiej nabyło nowy statek frachtowy, 
który kursować będzie między Palestyną a 
portami Bliskiego Wschodu. Statek o tonażu 
800 ton uzyskał nazwe „Arnon“ i zatrudnia 12 
marynarzy w tym 6 żydów. Kapitanem jest 
Żyd. 
M 2 


Kochanym towarzyszom LEWKOWI I MOJŻESZOWI 
RICHTEROM z powocu śmierci błp. ukochanej Matki, 
najgłębsze współczucie wyrażają 

Komitet Lokalny Org. Syjon 1 


753g Dom Modlitwy Ahawas Syjon w Chrzanowia 


'| zysu gospodarczego, 


Bruksela, 9. 6. ŻAT. Rodzina żydowska An- 
driessen-Spanjaard ofiarowała Wolnej Wszech 
nicy w Brukseli całkowicie wyposażony sta- 
dion sportowy. Dar przyjęło kuratorium uni- 
wersytetu. Przemówienie wygłosił przewodni- 
czący kuratorium, b. minister sprawiedliwości 
i spraw zagranicznych Paul Heymans. Stacion 
będzie służył wychowaniu fizycznemu studen- 
tów Wolnej Wszechnicy i innych wyższych 
uczelni brukselskich. Rodzina ofiarodawców, 
na czele której stoi Hugo Andriessen-Span- 
jaard, bierze czynny udział we wszystkich ak- 
cjach społecznych w stolicy Belgii. 


* x * 


Londyn, 9. 6. ŻAT. Lord Bearsted (Żyd) o- 
fiarował 18.000 f. szt. uniwersytetowi oxfordz= 
kiemu, przeznaczając tę sumę na rozbudowę 
muzeum uniwersyteckiego, 


Sz" zn 


Prawda o „inwazjach* 


Budapeszt, 9. 6. ŻAT. Agitacja antysemicka 
na Węgrzech posługuje się od lat argumentem 
jakoby Żydzi zagraniczni masowo imigrowali 
na Węgry i przyczyniali się do zaostrzania kry 
zwiększenia bezrobocia 
etc. W publicystyce antyżydowskiej rzekoma 
ta imigracja nosi nazwę „imigracji galicyj- 
skiej“ lub też „inwazji galicyjskiej". Powyższy 
argument był jednym z najważniejszych w 0- 
statniej akcji rządu w uzasadnieniu uchwalonej 
ustawy żydowskiej. Obecnie węgierski główny 
urząd statystyczny ogłosił cyfry, dotyczące 
rozmiarów imigracji z zagranicy w łatach 
1931—1937. Z danych tych wynika, że w okre- 
sje sprawozdawczym osiedliło się na Węgrzech 
95,2 proc. chrześcijan i tylko 4,8 proc. Żydów. 
Przy tym imigracja żydowska z Polski w la- 
tach 1931—1937 była tak znikoma, że nie wy- 
odrębniono jej wcale w tablicach statysiycz- 
nych, notując tylko w rubryce „inni“, 


Siewindt nie umiałby z pewnością odpowiedzieć, 


ARNOLD ZWEIG 
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Z upoważn'enia autora 
przełożył 


Alfréd Ełefeld 
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48) 

Wilhelm z miną wtajemniczonego kapitana poin- 
formował obydwu panów: , 

— Pan kapitan Winfried nie bez powodu jest 
w hełmie. Zameldował się dziś nowemu przełożonemu, 
jest więc w stroju służbowym. l 

Pana audytora wyraźnie rozpierała níepohamowa- 
na ochota podzielić się wiadomościam: jakie posiadał 
z tytułu swego stanowiska. Ale major Bucrenegger nie 
pytał e nic, posapując tylko z irytacją. Wyręczył go 
kapitan Siewindt, typ małomieszczański z pochodzenia 
i natury, który nie ukrywał ciekawości: 


— Patrzcie państwo! — kręcił głową ze zgorsze- 
niem. — To znaczy, że stary Lychow zrobił co należy, 
aby kochanego siostrzeńca zadekować w Ober-Oście. 

Pan Wilhelm ssał przez chwilę swoje osiemdzie- 
sięcio fenigowe cygaro marki „Rozkosz poobiednia*, po 
czym rzucił od niechcenia: 

= Pocóż miał go dekować? Całkiem zwyczajnie 
odkomenderował go, jako łącznika do Eliendta. 

= A to dobre! Takiego podejrzanego gagatka wta- 
jemnicza w sprawy polityczne! Kto wie, jaki użytek 
zrobi chłopak z tego, co usłyszy. Należało by może os- 
trzec Ellendta, 

= Nic nie pomoże — wysadził Wilhelm — bo El- 
lendt jest zbyt pewny siebie. Uważa, że w naszym to- 
warzystwie każdy nabierze w ciągu trzech miesięcy 
dobrych manier. 

= Bodajby się nie zawiódł nasz mądry i przewi- 
dujący baron — ozwał się z nagła major, którego ła- 
godny głos był w zdecydowanej sprzeczności z wyglą- 
dem. 

== O, tak: bo i jego można ostatecznie wyprowa- 
dzić w pole — przytaknął Wilhelm. 

= Nie zaszkodzi mieć panicza na oku — uzupełnił 
wszystkie niedomówienia kapitan Siewindt. 


za co znienawidził na pierwszy rzut oka młodego kapi- 
tana, z którym nie zamienił nie tylko słowa, lecz nawet 
spojrzenia. Drażnił go młodzieńczy wygląd Winfrięda, 
przede wszystkim zaś to, że dzięki protekcji wuja bez 
trudu ł zachodów wyprzedził w promocji na kapitana 
ludzi starszych wysługą lat, którzy na awans czekają 
od dawna. Bo Siewindt był kapitanem od samego po- 
czątku wojny, i nie miał widoków na awans przed za- 
warciem pokoju. A przecież chodziło nie tylko o jesz- 
cze jedną gwiazdkę, lecz i o wyższe pobory i większą 
emeryturą po przeniesieniu w stan spoczynku. Gaża 
kapitana wynosiła sześćset marek, z dodatkiem funk. 
cyjnym wzrastała do ośmiuset, ale major pobierał zna- 
cznie więcej. Tymczasem zaś zbliżał się zwycięski po- 
kój, który położy kres wszelkim nadziejom. 

— Nie ma obawy — zauważył Wilhelm — mamy 
w Wydziale Piątym zaufanych i doświadczonych lu- 
dzi. Na przykład podoficer Langerman, człowiek z wy- 
kształceniem uniwersyteckim, który zdaje sobie spra- 
wę, na czym polegają jego obowiązki względem ej- 
czyzny. 

— Czy to nie ten profesor gimnazjalny, który na- 
pisał memoriał w sprawie Chełmszczyzny? 

= Ten sam, panie majorze. Uosobienie rozwagi, 
połączonej z gorliwością. Obijał się długo po zakaza- 
nych dziurach, aż wreszcie udało mu się dostać do 
Ober-Ostu. Memoriał w skróceniu opublikowany zosta? 
w prasie wszechniemieckiej. 

— U Ellendta nie wiele mu to pomoże. 

— Są jednak ludzie wybitniejsi i, chwalić Boga, 
jeszcze bardziej wpływowi, którzy tego Langermanno- 
wi nie zapomną. Już teraz widzę walki, jakie niebawem 
rozegrają się w Berlinie z ludźmi typu Ellendta i Claus 
sa. zbyt wysoko oceniającymi własne poglądy i zdanie 


C: d. n. 
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IENAWISCI ZAŁAMIE SI 


-- MÓWI PANI G. TABOUIS 


Wywiad z najznakomitszą dziennikarka świata 


(Od naszego specjalnego korespondenta). 


ju, w którym prawo swobodnego wydawa- 
nia osądu jest jeszcze wciąż alfą i omegą na 
szego ustroju. Przykład Włoch i Niemiec, 
gdzie dziennikarze zostali zdegradowani do 
zwyczajnych skrybów wykonywujących zle 
cenia jak każdy inny urzędnik, pozwala nam 
dostatecznie ocenić nasze stosunkowo szczęś 
liwe położenie. W Anglii i Francji prasa kie 
ruje częściowo polityką, w Trzeciej Rzeszy i 
Włoszech polityka dyktatorów kieruje pra- 
SĄ. 

Przyznaję, że od wczesnej młodości pocią 
gała mnie polityka światowa i gra dyploma- 
tyczna. W r. 1914 mieszkałam w Berlinie u 
mego stryja, Julesa Cambona, ówczesnego 
ambasadora francuskiego i miałam sposob- 
ność z bliska poznać kunsztowny warsztat 
dyplomatyczny. Już wtedy, mimo mego za- 
wodu archeologa, postanowiłam poświęcić 
się dziennikarstwu. Me pierwsze kroki na tej 
niwie stawiałam w Genewie, gdzie pracowa- 
łam jako korespondentka wielkiego dzienni- 
ka prowincjonalnego „Petite Gironde” w 
Bordeaux, Później przeszłam do paryskiego 
i „Excelsioru”, aby od roku 1934 zostać defi- 
|nitywnie w „L'Oeuvre”. 

Proszę moją rozmówczynię o sprecyzowa- 
nie swych poglądów na sytuację aktualną, 
Pani Genowefa wykazuje dużo optymizmu: 
— „Najkrytyczniejszy moment psychologi- 
czny, który groził rozpętaniem wojny świa» 
towej 


mamy już za sobą. 
11 marca i 22 maja staliśmy w obliczu no- 
wej katastrofy. Po Amschlussie Hitler nie 
odważył się na zaatakowanie Czechosłowa- 
cji, 22 maja było już za późno, gdyż w mię- 
dzyczasie Anglia i Francja przygotowały 
wspólną obronę Czechosłowacji. Niemcy nie 
mogą dziś ani w roku 1939 nawet rozpętać 
wojny, 
jeżeli nie chcą kompletnej zagłady. 

Nie należy przeceniać możliwości wojennych 
I-ciej Rzeszy, która dopiero od 4 lat pra- 
cuje nad swym uzbrojeniem i posiada zaled- 
wie dwa roczniki rezerwy wyszkolonej, 
w chwili kiedy Francja posiada 20 przeszko- 
lonych roczników. Poza tym sen Hitlera o 
odgrodzeniu Anglii od Francji, który jest 
pierwszym postulatem „Mein Kampf”, nie 
został zrealizowany. Mogę pana zapewnić, że 
ambasador angielski w Berlinie, Henderson, 
nie zataił przed Ribbentropem w krytycz- 
nych dniach majowych, że Anglia będzie się 
bić po stronie Francji, jeżeli Niemcy zaata- 
kują Czechosłowację. 

Czesi wykazali dużo zimnej krwi, mini- 
strowie czescy jak Hodża, Krofta i Osusky 
to ludzie inteligentni, którzy uczynią wszyst- 
ko co będzie w stanie zażegnać niebezpiecz- 
ne konflikty. Pewnym jest, że Francja nie 
pozwoli na skreślenie Czechosłowacji z kar- 
ty europejskiej. Niemcy sudeccy otrzymają 
daleko idące koncesje i zdaje mi Się, że 

kwestia czeska zostanie na pewien czas 

załagodzona. 

= Co do Hiszpanii — mówi dalej p. Ta- 
bouis — to problem ten jest o wiele trud- 
niejszy. Po pierwsze, kontynuacja wojny 
stanowi fiasko doktryny pana Chamberlai- 
na, który spodziewał się, że układ angielsko- 
włoski wejdzie szybko w życie i dziś jest 
zdany na śmierć przed urodzeniem. Wedle 
mych informacji, gen. Franco 


przygotowuje się jeszcze na bardzo 
dłagą walkę 


i można śmiało powiedzieć, 


Pani Genevieve Tabouls należy do tych; 
„elicznych kobiet we Francji, a może i na 
całym Świecie, dla których emancypacja nie 
oznacza pewnego rodzaju postępu lub ruchu 
społecznego, lecz całkiem po prostu — prze- 
znaczenie, 

Dziwnym wydaje się zaprawdę, że pierw- ; 
sza kobieta - redaktor dyplomatyczny na na- : 
szym globie ziemskim, żyje we Francji, w; 
kraju, gdzie kobiety są najbardziej jeszcze 
upośledzone z punktu widzenia prawodast- 
wa politycznego, a nie w Anglii lub Amery- 
ce, gdzie ruch pani Pankhurst zrównał całko 
wicie prawa kobiet i mężczyzn, 

Dziennikarka, która w przeciągu pięciu; 
lat wybiła się na czoło francuskich publicys- | 
tów i która stała się filarem popularnego | 
dziennika radykalnego ,„L,Oeuvre”, jest naj 
częściej cytowaną autorką w prasie między- 

' narodowej. : 

W wytwornym foyer pałacyku towarzyst- 
wa „Cercle des Nations” gdzie spotyka się 
elita towarzyska i umysłowa Paryża, podej- 
mowali dziennikarze zagraniczni spod znaku, 
„L'Association Professionnelle de la Presse | 
Etrangere en France” panią Tabouis śniada i 
niem. Rene Pinon, profesor uniwersytetu i 
dyrektor znanego miesięcznika „Revue des 
Deux Mondes”, Prof. Milukow, prezes związ- 
ku, Victor Vinde, dr A. Charasch i przedstawi 
ciele prasy skandynawskiej, polskiej, czeskiej 
hiszpańskiej, holenderskiej i rumuńskiej wy 
głosili przemówienia poświęcone misji dzien- 
nikarstwa. Pod koniec przyjęcia sympatycz- 
na redaktorka udzieliła mi autoryzowanego 
wywiadu poświęconego czytelnikom w Pol- 
sce. 7 } 
Szczupła i wiotka postać, blade oblicze 
o lśniących niebieskich, wprost młodzień- 
czych oczach, które harmonizują doskonale 
z kompletnie osiwiałą głową. Pani Tabouis 
wywodzi się ze starego rodu dyplomatów. 
Pradziad, dziad i stryj byli ambasadorami 
Francji w Rzymie, Berlinie i Londynie. W 
rodzinie tej dziedziczy się żyłkę polityczną 
jak talent malarski, jak w rodzie Straussów 
z dziada pradziada dziedziczy Się geniusz 
muzyki. Proszę ją o opowiedzenie mi kilku 
szczegółów z jej życia, ) 

— Gdybym miała jeszcze raz zadyspono 
wać mym życiem i przyszłością — rozpoczy 
na międzynarodowa sława — zdecydowała- 
bym się bez wahania i wybrałabym tylko za- 
wód dziennikarki dyplomatycznej. Cóż pięk- 
niejszego bowiem istnieje w życiu, jak pra- 
wo wypowiadania swych poglądów, jak pra 
wo pisania i uświadamiania o sprawach, któ 
re powinny być kontrolowane przez społe- 
I cóż za szczęście móc żyć w kra- 


że wojna  nię| 


PARYŻ, w czerwcu 


skończy się przed upływem roku. Hiszpania 
pociągnęła za sobą naturalnie napięcie sto- 
sunków między Francją i Włochami. Nie są- 
dzę, aby rozpoczęte przed miesiącem rozmo- 
wy Ciano—Blondel, przerwane mową genu- 
eńską Mussoliniego, miały zostać podjęte w 
najbliższych miesiącach. Mussolini jest tak 
daiece zaangażowany w awanturze hiszpań- 
skiej, że nie widzimy dziś możliwości, aby 
miał znaleźć inny ton dla Francji. Nie na- 
leży jednak zapominać, że Duce walczy tam 
o swą własną głowę, o prestige. 

Wojna hiszpańska nie jest popuiarnn 

we Włoszech, 

a konsekwencje gospodarcze tej wojny ruj- 
nują i tak dość wątłe siły ekonomiczne 
kraju. 

Chciałabym jeszcze poświęcić 

kilkz słów Połsca. 


Od dawien dawna łączą mnie z Polską bar- 
dzo serdeczne stosunki. Podczas 15 lat mej 
kariery publicystycznej miałam sposobność 
poznać, czy to w Genewie, czy to w Paryżu 
prawie wszystkie wybitne osobistości pol- 
skie, a z wielu polskimi dziennikarzami wią- 
żą mnie prawdziwe węzły przyjaźni. W Pol- 
sce byłam ostatnio razem z min. Lavalem w 
r. 1935 i wywiozłam stamtąd bardzo miłe 


tradycji historycznej”, — 

Na zakończenie proszę miłą panią Tabonuis 

o sprecyzowanie jej 
stosunku do antysemityzmu. 

— Widzi pan, jeżeli ktoś zadaje podobne 
pytanie Francuzowi, ten wpada zwykle w 
zakłopotanie. Pytanie to podobne jest n. p. 
do pytania, jakie zajmuje pani stanowisko 
wobec ludożerstwa. 

U nas we Francji antysemityzm fest rze- 
czą jeżeli nie nieznaną, to przynajmniej za: 
pomnianą, i to zapomnianą na dobre, U nas 
Francuzów, teorie rasistowskie nie znajdują 
żadnego gruntu. Żydzi francuscy są równo- 
uprawnionym: obywatelami i nikt nie śmie 
powiedzieć, że ich praca na każdym polu 
przynosi naszej ojczyźnie jakąś szkodę. Mu- 
szę tu podkreślić jeden fakt, który przema. 
wia za naszym krajem. Od roku 1933 Fran- 
cja przyjęła z rozmaitych krajów 
86.000 żydów, 


którzy uciekli przed prześladowaniami, O: 
pinia publiczna Francji reaguje na prześla” 
dowania Żydów, gdzie się tylko one wyda» 
rzają. Ostatnio minister Mandel przeprowa» 
dził kiłka rozmów co do możliwości koloni- 
zacyjnej na Madagaskarze, z kompetentny- 
mi czynnikami polskimi i żydowskimi, Oka- 
zało się, 
że plan podobnej kolonizacji jest 
niemożliwy. 

Na osiedlenie jednego Żyda polskiego na 
Madagaskarze potrzebny jest kapitał 50.000 
fr. Kto ma dać te pieniądze? Rząd polski? 
Rząd francuski? Żydzi sami? 

Jestem jednak przekonana — kończy 
świetna dziennikarka — że fala antyseniity- 
zmu załamie się w dniu, w którym demokra. 
cja światowa zwycięży upiory średniowiecza, 
które roztoczyły swe skrzydła nad Niemca 
mi i nieszczęśliwą Austrią”, 

T. N. HUDES 


20.15 DROITWICH: Londyński fe- 
stival muzyczny pod dyr. A. 
Toscaniniego. 

20.30 BELGRAD: Międzynarodowy 
koncert jugosłowiański — 
(transmituje Polskie Radio). 


Piątek, 10. czerwca. 


STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW 6.15 Audycja poranna; 8.10 Muzyka 
z płyt; 8.50 Ogródki szkolne — insp. Frączek; 
11 Audycja dla porowych; 11.15 Audycja dla szkół 
„S. O. S.“ — słuchowisko w opracowaniu Ady 
Artzt częściowo wg. pomysłu R. Redlicha; 11.40 
Śpiewa Charles Kullmann (płyty); 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.03 Audycja południowa; 14 Muzy- 
ka z płyt; 15.10 Lokalne wiadomości gospodarcze; 
15.15 „Na drodze mlecznej“ — pogadnka dla dzieci 
starszych, wygłosi Wacław Frenkiel; 15.30 Roz- 
mowa z chorymi; 15.45 Z Warsz.: wiadomości go- 
spodarcze; 16 Koncert popularny w wyk. Małej 
Orkiestry Symfonicznej K. P. W. pod dyr. Ferdy- 
nanda Gemrota; 16.45 „Gdzie rozbijemy namio- 
ty* — pogadnka, wygłosi Aniela Micewiczowa; 
17 Dokąd jechać w święto? (Do Katowic); 17.05 
Dokąd jechać w święto?; 17.10 Audycja wymien- 
na; 17.50 Program na dzień następny; 17.55 Wia- 
domości bieżące; 18 „W ogniu ciągłych wybu- 
chów* — pogadanka, wygłosi Alfred Chrzanow- 
ski; 18.10 Recital fortepianowy Ałeksandra Wiel- 
horskiego; 18.45 Nowości poetyckie — omówi 
Hieronim Michalski; 19 „Grandioso“ — audycja 
muzyczna (II wielka fantazja na tematy Kalma- 
na muzyka Emeryka Kalmana, tekst Rychwida). 
Wyk.: Wanda Krzyżanowska-żakowa (sopran), 
Juliusz Bieńkowski (tenor), chór i speaker; w 
przerwie o godz. 19.20 pogadanka aktualna; 20 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna; 20.15 
Kazimierz Przerwa-Tetmajer: „Szczepan bez zie- 
mi“ — opowiadanie ze zbioru „Na skalnym Pod- 
halu“, czyta Antoni Augustynek; 20.25 Przerwa; 
20.30 Tr. z Belgradu. Międzynarodowy koncert ju- 
gosłowiański. Wyk.: Radiowa orkiestra symfenicz- 
na pod dyr. Voukdragovitcha, chór mieszany 
„Stamkovitck* pod dyr. Milonko Jivkovitza, Djo- 
undjenatz (sopran), Wiavetz (tenor), M. Pichlor 

(baryton); Alexandrovitch, Gorgevitch, Bergo- 
vitch (zespół wokalny); 21.45 Z Warsz.: wiado- 
mości sportowe; 21.55 Lokalne wiadomości spor- 
towe; 22 Muzyka z płyt; 23 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego komunikat meteorologicz- 


ny. 

WARSZAWA 6.15 p. Kraków; 17 Muzyka tanecz- 
na; 18 p. Kraków; 20.15 Audycja dla wsi; 20.25 
p. Kraków; 23.05 Pogad. w jęz. angielskim; 23.15 
Płyty. 

LWÓW 6.15 p. Kraków; 15 Giełda lwowska; 15.05 
Wiadomości gospodarcze; 15.10 Program; 15.15 p. 
Kraków; 17 Wiadomości bieżące z miasta i pro- 
wincji; 17.10 Reportaż z życia; 17.40 „Powieść czy 
nowela“ — felieton w jęz. ukr. 17.55 „Hallo! — 
Uwaga!*; 18 p. Kraków; 20.15 „Pokłosie wydaw- 
nicze* — pogad.; 20.25 p. Kraków; 22 Żywy kon- 
cert życzeń; 23 p. Kraków. 

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 15.10 Giełda zbo- 
owa i towarowa; 15.15 p. Kraków; 22 „Rozmowa 
ge słuchaczem" w opr. J. Tepy; 22.10 Koncert roz- 
rywkowy; 23. p. Kraków. 

ŁÓDŹ 6.15 p. Kraków; 14.10 Łódzkie wiadomo- 
ści giełdowe; 14.15 Płyty; 15.15 p. Kraków; 17 „Gó- 
ry w moich oczach“ — felieton w opr. A. Kaspro- 
wicza; 17.10 p. Kraków; 20.15 „Kanikuła w pra- 
wie“ — pogad. prawnicza; 20.25 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 


JEROZOLIMA (449.1) 


16.30 Sygnał czasu, komunikaty, kącik młodzie- 
ży angielskiej, nast. program arabski; 19 PRO- 
GRAM HEBRAJSKI. Recytacje biblijne; 19.20 Bu- 
dapeszteński kwartet smyczkowy — utwory Szu- 
berta (płyty); 19.55 Transm. z centrali telefo- 
nicznej w Jerozolimie; 20 Sygnał czasu, komuni- 
kat meteorologiczny, aktualia; 20.15 Program an- 
gielski, sygnał czasu, aktualia; 20.30 WIELKI 
KONCERT MIĘDZYNARODOWY z Jugosławii, w 
wyk. chórów i orkiestry symfonicznej. W progr. 
serbska muzyka ludowa i symfoniczna; 21.45 Ko- 


niec programu. E T 
sA u 
18.00 BRUKSELA FLAM.: Muzyka flamandzka; 


LYON: 18 Muzyka kameralna; LONDYN 
REG.: 18 Muzyka lekka; 18.40 Radiokaba- 
ret; LUBLANA: 18 Kemseri kwarietg; — 


„NOWY DZIENNIK" piątek 10 czerwca 1938 


Przesądy zwyciężyły głos nauki 


Niesamowita mumia usunieta z British Museum 


(s) Zarząd muzeum brytyjskiego, zdecydo- 
wał się usunąć jeden z eksponatów i ukryć go 
w głębiach podziemi muzeum. Chodzi tu mia- 
nowicie o egipski sarkofag z IV wieku po Chr. 
zawierający mumię kapłanki z świątyni boga 
Amen-Ra w Tebach. Z mumią tą związane są 
niesamowite legendy i nieszczęsne wypadki, 
które wywołały w Anglii wrażenie nie mniej- 
sze od dziwnych perypetii, związanych z od- 
kryciem grobu Tutankamena. 

W roku 1920 zakupił mumię pewien Anglik 
od arabskiego handlarza, który widocznie nie 
znał historycznej wartości owej mumii. Szczę- 
śliwy posiadacz skarbu wyjechał do Kairu i 
tam w jakiś tajemniczy sposób uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi, w którym stracił prawą 
rękę. Nie przypisując mumii nieszczęsnego 
wpływu sprzedał ją pewnemu egiptologowi za 
większą kwotę. Zaledwie egiptolog został pra- 
wnym właścicielem mumii, kiedy otrzymał te- 
legram, że jego przedsiębiorstwo zostało zupeł- 
nie zrujnowane, a jego jedynym  wartościo- 
wym objektem pozostała mumia Po czternastu 
dniach znaleziono go martwego w pokoju. Ani 
policja ani lekarze nie mogli stwierdzić powo- 
du śmierci. j 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY SYJONISTYCZNEJ 
14 Zjazd Krajowy organizacji 
Haszomer Hacair we Lwowie 


W dniu 3 czerwca br. odbylo się we Lwowie 
uroczyste otwarcie 14 zjazdu krajowego organiza- 


Następnie okazało się, że cztery osoby. które 
kolejno były właścicielami tej niesamowitej 
mumii, prześladował wręcz jakiś nieszczęsny 
los. Ostatnia właścicielka, pewna bogata An- 
gielka podarowała mumię Muzeum Brytyj- 
skiemu. 

Brytyjskie Muzeum z wdzięcznością przyję- 
ło hojny dąr, ałe zarząd nie zaznał spokoju, bo 
stale bywał nagabywany przez zwiedzających 
którzy absolutnie domagali się usunięcia fa- 
talnej mumii, twierdząc, że każdego kto przyj- 
rzał się jej bliżej, spotkało w krótkim czasie 
jakieś nieszczęście Przesąd zwiedzających i 
ich protesty tak się wzmagały, że zarząd był 
zmuszony usunąć mumię į umieścić ją w piw- 
nicach. 

Nie pomógł ież autorytet sławnego brytyj- 
skiego egijtologa sira Ernesta Budge, który 
stanowczo twierdził, że zarówno mumia jak i 
grób nie przynosi ludziom absolutnie nieszczę- 
ścia Przesąd publiczny był silniejszy od głosu 
nauki i zwyciężył. Obecnie podobno rząd e- 
gipski stara się o zwrot wartościowej mumii, 
która spoczywa na razie w podziemiach mu- 
zeum brytyjskiego. 


RB. starosta Robakiewicz skaza- 
ny ponownie na 4 lata więzienia 


Grodno 9. 6. Przed Sądem Okręgowym w 
Grodnie odpowiadał b. starosta grodzieński, 
głośny z procesu o popełnienie nadużyć, Ro- 


cji Haszomer Hacair w Małopolsce i na Śląsku. W bakiewicz. 


obradach wzięło udział 110 delegatów ruchu kra- 
jowego oraz kilkuset gości i uczestników. Otwar- 
«ia dokonał w sali „Jad Charucim” R. Wejntraub 
delegat z Palestyny, Zjazd przypada na 25-lecie 
Haszomer Hacair, którego kolebką był Lwów. — 
Obecnie ogarnia on wszystkie ważniejsze skupie- 
nią żydowskie na świecie. Blisko 40 grup szomro- 


Tym razem zarzucono mu przywłaszcze- 
nie 25.493 zł. pobranych z kasy grodzieńskie 
go wydziału powiatowego tytułem zaliczek 
dia siebie i tytułem krótkoterminowych po- 
życzek dla starostwa powiatowego. Poza tym 
Robakiewicz pobrał 2.201 zł. 70 gr. od po- 


wych rozsianych jest po całej Palestynie od portu | czątku 1930 r. do października 1935 r. z kasy 


hajfskiego do Tel Amał, od Chanity do Rechowot, 
— placówki pracy najemnej, kolonizacyjnej i sa- 
moobronnej. 15 gospodarstw rolnych, oto wynik 
oddanej pracy ruchu w Erec. 

Zjazd uczcił pamięć poległych od kul terrory- 
stów arabskich członków Haszomer Hacair, Spa- 
naufa z Tel Amal, Goldschlagera z Miszmar Hae- 
mek (obaj z Małopolski), dalej Tiktina i Krongolda 
z Dżuhary, J. Brennera z Chanity. Uczczono też 


pamięć zmarłego wskutek epidemii tyfusu w Tel, Część 


Amal Cwi Lukę (Lwów) oraz ofiarę zamknięcia 
alii J. Griinspana, który chciał się dostać do Haj- 
fy wpław z okrętu bez certyfikatu. Serdeczne sło- 
wa poświęcone zostały pamięci Dra H. Sternera, 
przedwcześnie zgasłego, jednego z założycieli ru- 
chu szomrowego, któremu towarzyszył przez 
wszystkie lata swej owocnej działalności. 
Odczytano orędzie Kibucu Arci z Palestyny, po- 
czem prezes Dr Józef Koch pozdrowił zjazd imie- 
niem Opieki, M. Zylbertal imieniem Rady Świato- 
wej Hasz. Hac. Następnie odbyły się pozdrowienia 
organizacji i instytucji syjonistycznych. Dr. K. 
Schwarz pozdrowił imieniem partii Htachdut Poa- 
lej Syjon, Prof. Weistein imieniem Keren Kajemet 
i Tarbut, mgr. Charak imieniem Ezry Chalucowej, 
Preiss imieniem Gordonii 1 Buslji, mgr Bauer 
imieniem echaluc Pionier, Skidelski imieniem 
Hanoar Hacijoni i Hechaluc Haklal Cijoni, Rabi- 
nowicz imienicm Merkaz L'noar. Następnie odczy- 


wydziału powiatowego tytułem diet i kosztów 
podróży, oraz 5.300 zł. w KKO. z kredytów 
przeznaczonych na remont zamku królewskie 
go w Grodnie, 

Robakiewicz do winy się nie przyznał. Oś- 
wiadczył on, iż pieniądze pobierał na własne 
potrzeby, lecz zgodnie z poleceniem władz 
przełożonych obracał je na „cele państwowe” 
zeznań oskarżony składał przy 

drzwiach zamkniętych. 

Po naradzie Sąd Okręgowy ogłosił wyrok 
skazujący Robakiewicza na 4 lata więzienia 
z pozbawieniem praw obywatelskich i honoro 
i wych na 5 lat. 

Robakiewicz który odsiąduje karę więzie- 
nia z poprzednich wyroków, przewieziony zos 
tanie wkrótce do jednego z więzień w Mało- 
polsce. 


A a M 


tany zoslał cały szereg pozdrowień różnych insty- 
tucji i organizacji syjinistycznych, między innymi 
Centrali Keren Kajemet w Jerozolimie. 

Obrady zjazdu obejmowały aktualne problemy 
syjonizmu oraz pracy wychowawczej i chaluco- 
wej. 


SZTOKHOLM: 18 Muzyka rozrywkowa; BU- 
DAPESZT: 18.05 Muzyka rozrywkowa. 
RYGA: Koncert popularny; 19.30 Pieśni 
chóralne kompozytorów łotewskich; WIE- 
ŻA EIFFLA: 19 Koncert solistów; LILLE: 
19 Program rozrywkowy; BRUKSELA 
FLAM.: 19.15 Pieśni Wagnera; DROITWICH 
19.30 „Ekspress rytmów“ — muzyka roz- 
rywkowa; SZTOKHOLM: 19.30 Kabaret; 
STRASBURG: 19.30 Koncert orkiestrowy. 
WIEŻA EIFFLA: Koncert solistów; 20.30 
Muzyka kameralna; LILLE: 20 Program roz- 
rywkowy; RADIO PARIS: 20.15 Recital 
skrzypcowy; 20.30 Teatr wyobraźni; DRO- 
ITWICH: 20.15 LONDYŃSKI FESTIVAL 
MUZYCZNY, DYR. TOSCANINI; LONDYN 
REG.: 20.15 Muzyczny program rozrywko- 
wy; PARIS PTT.: 20.30 Koncert symfo- 
niczny; BRUKSELA FRANC.: 20.30 „TANN- 


19.00 
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HÄUSER“ — OPERA WAGNERA (skrót); 

STRASBURG: 20.30 Wieczór oper. 
21.00 MEDIOLAN: „La signorina Jazz“ — ope- 
retka Papanti'ego; RZYM: 21 Komedia; — 
LONDYN REG.: 21 Kabaret muzyczny; 21.30 
Music-Hall; LUKSEMBURG: 21 Koncert re- 
klamowy; 21.20 Muzyka fińska; WIEŻA 
EIFFLA: 21.30 Program rozrywkowy; BE- 
ROMUNSTER: 21.45 Współczesna muzyka 
szwajcarska. 
FLORENCJA: Muzyka taneczna; RADIO RO- 
MANIA: 22 Koncert nocny; TULUZA: 22.15 
Kabaret argentyński; OSLO: 22.15 Muzyka 
rozrywkowa; KOPENHAGA: 22.20 Francu- 
ska muzyka romantyczna; DROITWICH: 
22.30 Koncert tria Cellini. 
DROITWICH: Muzyka taneczna; FLOREN- 
CJA: 23 Muzyka taneczna; RADIO PARIS: 
23 Koncert nocny. 


22.00 


23.00 
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Preludium 
„ Idee mają swe okresy triumfu i zaniku. 

YŚl polityczna, która dziś dominuje, już ju- 

może należeć do przeszłości, Idea zaś, któ 

w zgiełku i okrzyku chwili zupełnie zdaje 
Się zamarła, może powstać nagle do nowego 
Życia, jak Feniks z popiołów. 

W czasach powojennych zajaśniało na fir- 
Mamencie europejskim nowe, dotąd niezna- 
te nazwisko: hrabia Coudenhove - Kalergi ~ 

erold i bojownik nowej, zjednoczonej wspól 
dym związkiem państw Europy. Bez ucisku 
Jednych i dyszących zemstą drugich. Bez 

zczących granice celnych i z jednym tylko 
telem: dobro i zgoda wszystkich narodów i 
ludów Europy. 

Rok 1926. Młody hrabia śniący jak Napo- 
leon lub Victor Hugo swój sen paneuropejski 
zbiera pierwsze triumfy. Kongres, który do 
Wiednia zwołuje staje się najwyższą emana- 
Cją jego dotychczasowych zabiegów. Briand 
2 jednej strony, a Stresemann z drugiej, dziel 
nie sekundują nowemu heroldowi Paneuro- 
Py. Ze wszystkich stron spieszą na kongres 
Osobistości o znanych nazwiskach, by toro- 
WAĆ nową drogę tej połaci świata, która pła 
się vk morzu krwi w czasach wojny świa 

ej, a która i w czasach powojennych nie 
Mogła zńaleźć spokoju. m» em 
y Na pierwszym kongresie spotykamy Her- 
riota i... ówczesnego ministra wojny republi 
ki francuskiej, Painlevego, spotykamy Niem- 
ców, z których najżywszym propagatorem 
aneuropy był ówczesny prezydent Reichsta 
Bu Löbe i spotykamy Włochów z których 
znakomity kompozytor Mascagni powszech- 
ną na siebie zwracał uwagę. Dzielnie sekun- 
dował hrabiemu Coudenhove - Kalergi przez 
cały czas trwania kongresu nasz Bronisław 
Huberman, który w owym czasie stał rów- 
nież na czele ruchu Paneuropy. Chwile pierw 
Szych triumfów młodego, a niezwykle sympa 
tycznego hrabiego i chwile pierwszego kongre 
Su przez niego zwołanego, pozostawiły po so- 
bie doprawdy niezaterte wrażenie. Zdawało 
Się wtenczas, że słyszy się odgłosy nowych 
czasów w Europie a w każdym delegacie kon 
gresu widzieć chciano zwiastuna nowej ery... 
Niezapomnianą jest jeszcze dziś płomienna 
mowa twórcy nowego ruchu paneuropejskie- 
Bo i odczytanie przez niego „Manifestu Eu- 
Topejskiego” Victora Hugo, który w proro- 
czej wizji wielkiego poety przed dziesiątka- 
Mi lat już przewidział upadek Europy, a jej 
jedyny ratunek widział we wspólnym Związ- 
u wolnych, nie uciśnionych i nie uciskają- 
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II. KONKURS LETNI 


dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonaty: 
„Podhale“ w Krynicy 
„Opieka“ w Rabce 
„Jurand” w Zakopanem 


„Trzy Róże" w Ustroniu 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 10 czerwca 1938 


DZIS w kinoteatrze „WANDA“ Rewelacyjny monstre program. — Najwspanialsza komedia filmowa z której śmieje się cały świat. 


DZIEN NA WYŚCIGACH (Więzy miłości)! 


Film pięknych melodyj, kobiet, wystawy fenome nalnych pomysłów. — w rolach głów.: WALLAGE BEERY, MAUREEN SULLIVAN, ALLAN JONES F 
oraz trzej genialni BRACIA MARX — Uwaga: sala nasza centralnie wentylowana jest najchłodni ejszą salą kinoteatralną Krakowa. Uwaga 
Ww sobotę dnia 11 bm. o godz. 3-ej pop. W niedzielę nia 1i-ego b. m. o godz. 10 i 12-ej przedp. PORANKI FILMOWE z 


PANEU 


cych narodów europejskich. Przemawiali 
przedstawiciele Francji, Niemiec i Włoch. 
Niezapomnianą jest chwila, gdy przedstawi- 
ciele do niedawna wrogich narodów ostenta- 
cyjnie się witali, koronując swą nową przy- 
jaźń serdecznym... pocałunkiem. Wśród o- 
krzyków radości zdawało się wtenczas niejed 
nemu, że jest... świadkiem narodzin nowej 
epoki i nowej Paneuropy łączącej wszystkich 
i wszystko wspólną ideą miłości, uszanowa 
nia i uznania. 

W salonach zamku Schónbrunu, na wyda 
nym z okazji kongresu przyjęciu, stał się 
hrabia Coudenhove - Kalergi ośrodkiem nie 
tylko zainteresowania ale i prawdziwego 
triumfu. Począwszy od ówczesnego prezyden 
ta Austrii Heinischa i sędziwego kardynała 


Piffla, wszyscy obecni wtenczas w salonach | 


zamku wiwatowali na cześć młodego bojow- 
nika Paneuropy. W manifestacji wzięli też 
udział Artur Schnitzler i Emii Ludwig, Her- 
riot i Mascagni, Niemiec Lóbe i socjalistycz- 
ny — wówczas burmistrz Wiednia Seitz. Ale 
najbardziej dziękował wtenczas hrabia Cou- 
denhove Hubermanowi, który w  niemałej 
mierze przyczynił się do nadania większych 
ram całemu ruchowi Paneuropejskiemu. Bro 
nisław Huberman był też tym, który zakoń- 
czył obrady pierwszego kongresu. Nie słowa 
mi, lecz wysokim artyzmem tonów swych 
skrzypiec wyśpiewał pean na cześć Europy 
związanej zgodą, zrozumieniem i toleran- 


IL 
Praca 


Hrabia Coudenhove ~ Kalergi nie próżno- 
wał. Codzienne manifestacje Paneuropejskie 
i codzienne odczyty i deklaracje. Przy tym 
ustawiczne podróże. Dziś przemawiał w Au- 
strii, jutro już pędził do Francji a pojutrze 
musiał przemawiać już w innym państwie. 
Werbował słowem i pismem, będąc znakomi- 
tym mówcą i jeszcze wybitniejszym litera- 
tem. Miał wszędzie doradców i miał wszędzie 
przyjaciół o sławnych nazwiskach. Do grona 
serdecznych druhów swej idei i do grona o- 
sobistych przyjaciół zaliczał Brianda i Masa- 
ryka, Stresemanna i Benesza. A nie było 
wtenczas w Europie ani jednego polityka, czy 
dyplomaty, z którym by nie nawiązał oso- 
bistego kontaktu, przedstawiając upadek 
Europy i jej jedyny ratunek przez związek 
państw europejskich. 

Nadludzka była to praca i nadludzki wy- 
siłek, a to tym bardziej, że na horyzoncie 
Europy, na którym wykwitnąć miała jutrzen 
ką nowego życia, nowej zgody i przyjaźni, 
ukazały się pierwsze chmury  zwiastujące 
czas burzy, niezgody i nietolerancji. Niezra- 
żony nowymi heroldami nienawiści i pięści 
młody orędownik Paneuropy pracuje nie- 
przerwanie dalej, Na rynek europejski rzu- 
ca dziesiątki książek i manifestacji. Wzywa 
i werbuje. Proroczym głosem wskazuje na 
upadek Europy idącej za głosem ludzi pięś- 
ci i brutalnej siły. Ale głos jego wobec szczę 
ku broni i okrzyków nienawiści coraz bar- 
dziej staje się głosem wołającego na pusz- 
czy, Nie zważa jednak na nic. Wie, że głos 
miłości i zgody jest głosem wieczności a 
głos heroldów nienawiści jest tylko głosem 
chwili. Na każdy atak odpowiada atakiem. 
Dlatego też zajmuje się i kwestią żydowską. 
w alczy słowem i piórem przeciwko objawom 
nienawiści. 

Niejednokrotnie odwiedzałem hr. Couden 


hove - Kalergi w jego mieszkaniu, znajduja 
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programu. |! 


powyższego ) 


ROPIE 


cym się w dawnym budynku mnichów w 
Heiligenkreuzerhof. W jego gabinecie pracy 
słyszałem słowa: „Czy naród. który znalazł 
szczyt swego ducha w Mojżeszu i w proro- 
kach, czy naród Heinego, Spinozy i Einstei« 
na ma być niższym, od innych narodów? Ha 
rold Paneuropy wie, że Żydzi nie są celem; 
lecz środkiem politycznym, dla ciemnych du 
chów nienawiści i pięści. Dlatego też każdy 
atak hakenkreuzu przeciw Żydom, doprowa' 
dzał swymi wywodami do absurdu. Im bar 
dziej rosła w siłę brutalność w dzisiejszej 
Europie, tym bardziej cierpiał, ale z cierpie 
nia swego czerpał nowe żywotne siły do dal 
szej walki o lepszą, jaśniejszą  przyszłośi 
Europy. Ea 


Finale 

Niemcy anektują Austrię i burzą twier4 
dzę Paneuropy, zbudowaną kosztem heros 
icznych wysiłków hr. Coudenhovego - Kalet 
gi Młody bojownik opuścić musi pod napo* 
rem wkraczających wojsk niemieckich swą 
ukochane miasto — w którym po raz pierws 
szy od czasów Napoleona i Victora Huga 
padły w świat płomienne słowa o konieczno 
ci uzgodnienia powaśnionej Europy Związ 
kiem państw, respektujących swoją i cudzą 
wolność. 

Hr. Coudenhove - Kalergi opuścić musiał 
swą placówkę, ale nie porzucił swych idea: 
łów. W Paryżu i w Szwajcarii tworzą się na 
we szeregi wyznawców proroka Paneuropy, 
To też niewątpliwie kiedyś głos hr Coudenho 
ve - Kalergi silniejszym będzie, niż głos dzą 
siejszych heroldów, głoszących prawo pięści 
Są bowiem idee, żyjące tylko przez chwilę 4 
są idee, które należą do wieczności, i dlate! 
go nawet po chwilowym zaniku znowu odra‘ 
dzają się z popiołów. 

Powiedział kiedyś hr. Coudenhove ~- Kalet 
gi: „Zdaje się, że idea Paneuropy zatrium: 
tuje dopiero po nowym ogniu i nowym mow 
rzu krwi...” Niejednokrotnie rzucano na we 
łających na puszczy szaty prorocze. Kiedyf 

świat czcić będzie mozoł, trud i płomienną 
pE herolda, który pod naporem chwili o 
puścić musiał miasto swych paneuropejskich 
snów, gotując się na obczyźnie do dalszej 
walki o swe ideały, 

Dr JÓZEF FINKELSTEIN ' 


Kanada — światowym ośrodkiem 
budowy samolotów wojennych 


Montreal, 9. 6. (R.) Do Montrealu przybył 
Frank Bellanca, brat znanego konstruktora s4 
molotów Giuseppe Bellanca. Frank Bellanca œ 
świadczył przedstawicielom prasy, że w ciągu 
najbliższych miesięcy otworzy w Kanadzie d 
żą fabrykę samolotów wojskowych, która bę 
dzie budować aparaty jego konstrukcji. Zacznię 
się pracę od samolotu bombowego, który 
dzie miał dwa motory po 1000 hp i będzie 
szybkość do 300 mil na godzinę. Następnym 
będzie aparat pościgowy o szybkości do 350 mł 
na godz., a trzecim Samoiot.torpedowiec, wypo 
sażony w torpedę wagi 1100 funtów, trzy 30G 
f untowe i trzy karabiny maszynowe. Szybk 
tego aparatu ma wynosić około 265 mi! na ga 
dzinę. Wszystkie aparaty będą miały motory 
konstrukcji Harry A. Millera. Bellanca do. 
iż jego zdaniem Kanada stanie się wkrótce ml 
towym ośrodkiem budowy samolotów. Bium 
firmy „Milier-Bellanca Aircraft Corporati 
zostało już otwarte w Montrealu. 


Kącik gospodarstwa 
- domowego 


redagowany przez Kurs gospodarczy 
„Ogniska Pracy* w Krakowie 


CO PODAMY NA KOLACJĘ W CZERWCU? 
KOLACJE MIĘSNE 
Kanapki — Szparagi z buleczką — Kurczęta 
smażone z salatą zieloną w majonezie -—- 
Kompot — Ciasteczka kruche z wiśniami, 


Krokiety z mózgu - Sałata zjelona - Kompot. 


Nóżki cielęce w galarecie — Sałata Herbata 
i ciastka, 


Koszyczki z kiełbasą i ze szpinakiem — Kar. 
tofelki — Kompot k Š 


Zimne mięso — Sałata — Herbata i drobne 
ciasteczka 


Jajecznica z wędliną — Sałata — Kompot 


*) Naleśniki z siekanym mięsem 
Sałata z ogórków i pomidorów — Kompot 


Ryż wypiekany z jarzyną i siekanym mięsem 
Sałata zielona — Herbata i ciastka. 


KOLACJE MLECZNE 


w) Szpinak z pasztecikami francuskimi z se 
rem ementalerem — Karp pieczony z kre- 
mem chrzanowym i młodymi kartoflami — 
Sałata zielona — Sałalka owocowa — Ciaste 
czka kruche 


*) Budyń szparagowy z kartoflami — Kom- 
pot z rzewienia 


Marchewka młoda z grzankami — Ciastka z 
sera i herbata, 


Omłeciki szpinakowe z serem — Sałata zie- 
lona, ryż — Truskawki z cukrem 


Chłodnik z jajami — Herbata i placuszki 
lwowskie 
Risotto z jarzynami — Sałatka z pomidorów 
Kompot 


Kwaśne mleko z francuskimi kartoflami — 
albo paluszkami ziemniaczanymi — Chleb z 
masłem, — ser 


+) Naleśniki z serem — Sałata jarzynowa — 
Kompot 


Kaszka częstochowska zacierana kwaśną 
śmietaną — Herbata i ciastka 


Pierogi z czereśniami i kwaśną śmietaną — 
Chleb z masłem, ser 


PRZEPISY 


CIASTECZKA Z WIŚNIAMI 

16 dkg mąki — 10 dkg masła — 6 dkg cukru z 
wanilią — 2 łyżeczki soku cytrynowego — 40 dkg 
wiśni lub czereśni — cukier do posypania. 

Posiekać masło z mąką dodać soku, cukru, do- 
brze wyrobić. Formować małe placuszki, zrobić w 
nich zagłębienie jajem. Upiec na bardzo blady ko- 
lor. Nałożyć drelowanymi wiśniami i jeszcze raz 
wstawić do pieca. Gorące posypać suto cukrem. 
NÓŻKI CIELĘCE W GALARECIE (na 3 osoby 2 
nóżki) 

Nóżki, jarzyna, majeranek, czosnek, woda, sól. 

Nóżki cielęce oczyścić, umyć, sparzyć. Nastawić 
w zimnej wodzie, do której wkładamy marchewkę 
pietruszkę, 1/2 ząbka czosnku, kawałek pora i 
grzybek, trochę kopru lub majeranku. Gotować na 
wolnym ogniu długo (około 3 godzin). Potem po- 
krajać nóżki w niewielkie kawałki, rosół w któ- 
rym się gotowały przecedzić, jarzynę ładnie pokra 
jać. Ułożyć mięso i jarzynę na salaterce, zalać ro- 
solem, przybrać plasterkami cytryny. Postawić 

zed podaniem na lód, albo trzymać parę godzin 

chłodzie. 


OMLECIKI SZPINAKOWE (na 4 osoby) bardzo 
dobre. 

30 dkg szpinaku — 2 żółtka — 4 łyżki mieka == 
10 dkg mąki — z 2 białek piana — 1 jajo — 5 dkg 
tartej bułki — 10 dkg masła do smażenia — 6 dkg 
ementalera tartego. 

Oczyszczony i opłukany szpinak ugołować, 0są- 
czyć, przepuścić przez maszynkę, dodać mieka, żół 
tek. mąki, na końcu posolić i wymięszać z pianą. 
Z masy tej usmażyć 8 niewielkich: omletów. 4 om- 
lety posypać serem, polożyć na nie pozostale om- 
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RĘCZNE ROBOTY, 


Roboty na drutach 


Kostium kąpielowy dla dziewczynki od lat 6 do 8 


Materiał: 250 gramów czerwonej włóczki (zażą- 
dać specjalnej na trykoty, która nie zbiega się w 
wodzie) Kilka nitek białej i czarnej na haft emble 
matu. 

Fig. B. 1. krój jednej połowy trykotu. 

II. Wzór roboty, 

II. Motyw krzyżykami, 

Wzór: cała robota wykonana jest tak zwanym 
ściegiem tkackim. 

1 rząd: jedno oczko gładkie, włóczkę podnieść i 
drugie na wywrót bez przeciągania, następnie zno 
wu gładkie oczko itd, Zakańcza się gładkim ocz- 
kiem. 

2 rząd: nabiera się oczko, które zakończyło pier 
wszy rząd odwrotnie na drut, pierwsze oczko na 
wywrot, następnie gładkie bez przeciągania nitki 
itd. Oba rzędy kolejno się powtarzają. 

Przód. Rozpoczyna się przy nogawkach, miano- 
wicie prawą, na 23 em szerokości. Przy 16 cm wy 
sokości poczyna się dodawać w każdym drugim 
rzędzie po prawej stronie po jednym oczku nato- 
miast po lewej zdejmuje się tę sama ilość, W ten 
spasób robota ma stale szerokość 23 cm. 

Teraz robi się lewą nogawkę, w ten sam sposób 
tylko odwrotnie. Teraz nabiera się oczka obu noga 
wek na jeden drut i robi dalej aż do 41 cm przy 
czym co trzeci rząd odejmuje się po jednym ocz- 
ku z każdej strony, uzyskując w ten sposób sze- 
rokość 32 cm. Teraz odejmujemy co piąty rząd po 
jednym oczku z każdej strony, aż mamy na dru- 
cie 24 cm. Obłańcuszkujemy w samym środku 10 
cm na wycięcie į robimy ramiączka na 8 cm szero 
kie, 
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Plecy robi się identycznie Jak przód. 

Kleszonka: nabiera się 10 oczek i robi się i0 rzęe 
dów ściegiem tkackim, dodając w każdym rzędzie 
po jednym oczku z każdej strony. Zanim naszywa 
się, kieszonkę, wyszywa się na niej krzyżykami ko 
twicę, czarną i białą włóczka. Taka samą kotwicę 
wyszywa się na kostiumie, po stronie lewej od 
góry. A 

Zeslıawienie: Zeszywa się nogawki (16 cm) na. 
stępnie obie części i zakańcza dekolt, wycięcie 


przy pachach, kieszonkę i nogawki dwoma rzęda» 
mi ciasnych gładkich oczek. 


lety. Maczać w rozbitym jaju, otarzać w sianej | cukru. Agar rozgolować w wodzie, wymieszać Z 
bułce, smażyć jeszcze raz. Podawać z ryżem lub | chrzanem i śmietaną. Foremkę wymyć zimną wą 


kartoflami, 


KARP PIECZONY Z KREMEM CHRZANOWYM 
(na 4—5 osób). 

1 kg karpia — 5 dkg masła — 4 dkg cebuli — 1 
marchewka — 1 pietruszka — kawałek włoskiej 
kapusty — sól. 

Karpia, ważącego 1 kilogram sprawić, oczyścić 
posolić, ale nie krajać. Metalowy półmisek posma 
rować grubo masłem, posypać drobno krajaną ce 
bulą į jarzyną i ułożyć na nim rybę grzbietem do 
góry. Na wierzch położyć kawałek masła. Wsta- 
wić do gorącego pieca i kropiąc od czasu do cza 
su zimną wodą, piec godzinę. Półmisek owinąć ła 
dnie serwetą przed podaniem do stołu. 

KREM CHRZANOWY, 

3 łyżki stołowe chrzanu tartego „, 1 łyżeczka 
musztardy — szczypta cukru i soli — 34 szklanki 
kwaśnej śmietany — 5 gr agaru — 5 łyżek wody. 

Chrzan umyć, obrać, utrzeć i sparzyć, Śmietanę 
ubić, zaprawić musztardą, dodać do smaku soli i 


dą i do mokrej wlać śmietanę z chrzanem. Postas 
wić na godzinę na lodzie przed podaniem wyrzu- 
cić z formy i przybrać drobno siekaną pietruszka, 
rzodkiewka etc, 


Buki cielęce na 4 osoby: 
60 dkg cielęciny bez kości 
4 dkg amady albo 3 dkg oliwy 
3 dkg mąki 
2 stolowe łyżki tartego chrzanu 
2 dkg cebuli, sól, 


Pokrajać mięso w równe cienkie plastry. Rozbić 
Posypać mąką. Przysmażyć w tłuszczu zrumienio 
nyw z cebulą. Chrzan sparzyć i posolić. Zraziki, ob- 
smabone, włożyć do rondelka, posypać chrzanem, 
wlgć na nie resztę tłuszczu i cztery: łyżki wody. 
Dusić pod pokrywą 15—20 minut. 

* 


Przepisy opatrzone gwiazdkami znajdą Panie Ww 
„Nowoczesnej Kuchni Rytualnej*, 
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BIKK 
Uroczystość na 


KRAKÓW, w czerwcu. 


Wad pustym jeszcze 
chorągwie: niebiesko - białą i oiałc - czerwona. 
gra nimi wiatr czerwcowy. światowy włóczę- 
Za. Może pozdrowienie przynosi z dalekich 
stron, pozdrowienie palestyńskich pardesów, 
pozdrowienie spracowanych rąk i młodych 
głosów. 

Nad pustym jeszcze boiskiem Świeci słońce 
i łagodnie błękitnieje niebo pogodne. Jest więc 
z nami i pogoda, taka „trudna“ podczas uro- 
czystości na wolnym powietrzu. Bramy są za. 
mknięte i trybuny puste, gwar dochodzi tylko 
z garderoby małych artystów. Straszne niesz- 
częścia zdarzają się tam jedno po drugim. Ma- 
my załamują ręce, idą w ruch igły i szpilki, te 
„owocowe sukienki są delikatniejsze od kwia- 
tów. O, tu pięknej pomarańczy oberwało się 
ramiączko, a figa taka pokiereszowana, że ma- 
ło więcej niż figa z niej została. 

Na trybunie odbywa się próba mikrofonu, 
biegają tam i z powrotem inicjatorzy obchodu 
i pomocnicy. Trybuny szybko zapełniły się. 
Płyty z piosenkami hebrajskimi starają Bię z 
całej mocy zagłuszyć hałas, ale efekt jest ta- 
ki, że teraz trzeba przekrzyczeć nie tylko wrzas 
ki kolegów, ale także głos piosenek. Nie to, da- 
jemy sobie radę. Z dolnej ławki krzyczy ktoś 
w górę: Widziałeś? — Tamten, z góry, otwiera 
usta, jak dwa weneckie okna i pyta: „Coo00?*. 
No to, ten pierwszy mówi mu co, ale tamten nie 
słyszy. Więc rozmówka, w tonach ryku głod- 
nego lwa, trwa dalej. Kilkanaście takich roz- 
mówek, a blednie w trwodze rozgłośnik, doby- 
wając ostatnich sił. Jeszcze głośniej, jeszcze 
głośniej — zwyciężył. Bo oto orkiestra szkolna 
zagrała marsza, otworzono bramę: idą. 

Tak dobrze przecież znamy ten Sztandar na 
przedzie i te niebieskie proporczyki i chustecz- 
«i błękitne i żółte. Widzieliśmy tyle razy te mło 
de szeregi, a przecież gdy tak teraz wchodzą 
na boisko, zdobywają krok za krokiem nie tyl- 
ko małą, zamkniętą przestrzeń, ale i szeroko 
otwarte serca nasze. Wydaje się, że znika stary 
parkan, otaczający plac sportowy, że się usu- 
wają ciasne miejskie mury, że się rozsuwają 
ściany świata. Po oddech swobodny, po śmiech 
szczery, po pracę i prawdę idą te skromne ko- 
lumny młodzieży. 

Padają krótkie słowa komendy, rozchodzą 
się i schodzą szeregi, sztandarowi odbierają 
defiladę. Potem raport i uroczystość święta 
Bikkurim — otwarta. Słowa, szczególnie czci- 


TEL AWIW. w miesiącu ljar. 
tygodni przygotowywaliśmy 
święto Pierwocin. W. naszym ogródku szkol- 
nym pracowaliśmy naprawdę w pocie czoła, że- 
by wyhodować najpiękniejsze kwiaty, owoce 
i jarzyny. Ile zmartwień i trosk nastręczała 
nam ta praca! Ptaki i słońce, deszcz i wlan = 
wszystko się sprzysięgało przeciw nam. Ptaki 
wyjadały ziarnka, słońce paliło niemiłosiernie, 
deszcz przychodził nie w porę. A może tak się 
nam tylko zdawało? Strasznie chuchaliśmy na 
nasz ogródek. Trzeba było zebrać wszystko naj- 
lepsze i najpiękniejsze, żeby złożyć w darze dla 
Keren Kajemetć, w podzięce za ten ogródek, któ- 
ry nasza szkoła dostała na własność. l 
Wieczorem, przed uroczystym dniem, dziew- 
częta ustroiły nasz kosz wstążkami i szarfami. 
Ze zdenerwowania mało spaliśmy tej nocy. 
Czy tylko będzie piękna pogoda? Czy nasz kosz 
będzie najładniejszy? Czy wszystko będzie 
dobrze? i 3 
Wezesnym rankiem, ledwie wzeszło słońce, 
byliśmy w naszym ogródku. Najdorodniejsze 
owoce, najświeższą zieleń ułożyły starsze dzie- 


wczynki w koszu. Krople rosy, Iśniły, brylan- 
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boisku Makkabi 


i godnego prezesa Dra Hilfsteina, które słyszeliś- 


boiskiem powiewają MY podczas uroczystości, to też znane i drogie 


nam prawdy. Ale dobrze posłuchać ich raz je- 
szcze i utrwalić w sobie pewność niezachwia- 
ną: że chcemy, że możemy, że musimy... Dob. 
rze posłuchać raz jeszcze i zapamiętać te da- 
niny trudu i krwi, które składają dziś nasi bra- 
cia w Erec. Że święto Pierwocin, Święto ziemi, 
jej życia i siły — jest także świętem życia i si- 
ły młodego pokolenia żydowskiego. 

Młodzież żydowska Krakowa, rok rocznie 
składa egzamin ze swego uświadomienia naro- 
dowego i miłości Ojczyzny. Las, który na Zie- 
mi Izraela wyrośnie z drzew, zakupionych przez 
krakowską Szkołę Hebrajską — będzie świad- 
czył © zrozumieniu swego obowiązku i moc- 
nych więzach, łączących żywotnymi korzenia- 
mi drzew. serca młodzieży z sercem własnej 
ziemi. 

Owoce palestyńskie, niejako bohaterowie 
święta Bikkurim, odtańczyły, przy gorącym a- 
plauzie publiczności — swój śliczny, różnoko- 
lorowy taniec. Żniwiarki biblijne, w białych 


zawojach, tanecznym gestem smukłych ramion, | 


zebrały bujne kłosy pszenicy i jęczmienia z oj- 
czystego łanu. Potem siłę, odwzgę i wiarę obra- 


zowały dwie symboliczne pantominy: „Niewu- 


la i wyzwolenie“ i „Na straży Ojczyzny“, My 
wiemy, że dziś to nietylko piękne obrazy, że 
dziś stanie na straży Ojczyzny — to służba cięż 
ka i niebezpieczny posterunek. Więc każde 
wzniesienie ramion, każda zaciśnięta pięść i 
harde spojrzenie — staje się odzewem i pozdro- 
wieniem. Bo tu patrzymy na obraz, przy dźwię- 
kach orkiestry i wzrusza nas i porywa rytm tań 
ca, gest piękna, romantyzm postaci. Czy jednak 
pamiętariy wszyscy, że to, co tu jest widowis- 
kiem— tam, w Erec stało się twardą koniecz- 
nością i prawdą? Że pionierską walkę z ziemią, 
dg dziś połączyć z bohaterską walką o zie. 
mię 

My tutaj — składamy dary symboliczne i w 
żywych obrazach symbolizujemy walkę i pra- 
cę — pamiętajmy przy tym o potężnej i trudnej 
Prawdzie tej pracy i tej walki. 

Uroczystość święta Bikkurim ma się ku koń- 
cowi. Śpiewa jeszcze chór organizacji „Cofe*, a 
na zakończenie hora, odtańczona wspólnie, ze- 
spala w jedno kolisko serca i ramiona. 

W to słoneczne popołudnie jest z nami po- 
goda i radość i wiara, że danina naszej miłości 
i pracy nie idzie na marne. 


towo na kwiatach i liściach. Jakże piękny był 
nasz kosz, napewno najpiękniejszy ze wszyst- 
kich. 

Teraz, tryumfalnie niosąc nasze dary, ruszy- 
liśmy na szkolne podwórze. Tam, w szyku usta- 
wiły się wszystkie oddziały, z orkiestrą szkol- 
ną na przedzie. Droga na stadion tel-awiwski 
zatłoczona dziećmi. Gdzie się obejrzysz: dzieci, 
dzieci, dzieci. Chorągwie powiewają z domów, 
ludzi pełno na chodnikach i w oknach — 
śmiech i radość wkoło. Każda szkoła niesie 
swoje dary. [o nie tylko owoce i zioła, ale tak- 
że klatki z drobiem i małe owieczki. A cóż do- 
piero dzieci, które przyjechały z kolonii! Na 
wozach, obładowanych wszelkimi płodami sie- 
dzą, śpiewając i grając na piszczałkach, trą- 
bach i fletach. 

Teraz zbliżamy się do stadionu. Z daleka 
widać ogromny transparent nad wejściem: „W 
święto Szawuot spieszcie tu z pierwocinami*, 
Siedem bram prowadzi na stadion, każda dla 
jednego z głównych płodów ziemi Izraela: 
pszenicy, jęczmienia, oliwek, winogron, fig, o- 
woców granatu i miodu. Te właśnie włody 
składali na ołtarzach nasi praojcowie. Nad ka- 


1. 


NICZEK“ 


4, 


żdą bramą powiewa zielona chorągiew, w środ- 
ku ogromnego placu jest wzniesienie, rodzaj 
ołtarza, na którym składamy pierwociny. W 
siedmiu grupach, z siedmiu bram wychodzą 
dziesci, niosąc swoje dary. Zbliżamy się powo: 
Ji do ołtarza. Nagle jasny. wysski głos trąb od- 
zywa się ze środka placu, odpowiada mu sie- 
dem podobnych ze wszystkich bram. 

F „Bądźcie pozdrowieni!“ — słyszymy dono- 
śny głos. 

— „Pozdrawiamy was“ — odpowiadamy zgo- 
dnym chórem. 

Siedem wozów zbliża się do środka. „Składa- 
jąc naszą daninę, schylamy głowy i mówimy: 
„To są.pierwociny naszej ziemi, pierwociny zie- 
mi Izraela“. Potem śpiewamy pieśń: „Kto we 

| łzach sieje, ten w radości zbiera”, 

Wracamy na swoje miejsca i z radością pa- 
trzymy na ołtarz, pełen dorodnych plonów na- 
szej pięknej ziemi, plonów jej pól, ogrodów, 
| winnic i sadów. Z daleka, pośród setek innych, 
| rozpoznajemy kosz naszej szkoły. Nie nadarmo 

martwiliśmy się i pracowaliśmy od tyiu ty- 
godni, teraz widzimy, jak pięknie wygląda 
, nasz zbiór i szczycimy się tym. Po stadionie 
'spacerują jagniątka, kury i gołębie. Dajemy 
| im jeść, śpiewamy j bawimy się. A potem, w 
tym samym porządku wracamy do miasta. 

I jesteśmy teraz, jak praojcowie nasi, którzy 
z Judei, Szomronu i Galilu — szli do Świątyni 
| Jerozolimskiej, składać ofiary. I wracamy — 
jak oni — do ciężkiej pracy i odpowiedzialnej 
służby — ale spokój i radość jest z nami. 

DAN STERN — Tel Awiw. 
TEEPEE OEE UU 
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II Turniej rozrywek 
umysłowych 


Zakończyliśmy II. Turniej z następującymi wy- 
nikami; najwyższą ilość punktów (107) uzyskało 
19 turniejowców, reszta od 50—106 punktów. 

W niedzielę, dma 12 czerwca, o godzinie 16-e] 
(4-ej pop.) odbędzie się w biurze Redakcji (ul, 
Orzeszkowej 7, II- p.) publiczne losowanie na- 
gród. Nagród do wylosowania jest osiem i roz- 
losujemy je w sposób następujący; 

— między uczestników, którzy uzyskali naj- 
większą ilość punktów — 4 nagrody (2 dła Kra- 
kowa, 2 dla prowincji) 

— między resztę uczestników, którzy mają naj- 
mniej 50 punktów — dwie nagrody (jedna dla 
Krakowa, jedna dla prowincji) | 

— między uczestników, którzy posyłali rozwią- 
zania pozaturniejowe — dwie nagrody (jedna dla 
Krakowa, jedna dla prowincji). 

Poza tym dwie nagrody, przeznaczone przez 
redakcję, dla najlepszych współpracowników 
działu zagadek, otrzymują: LEON ZIMEND I RE- 
NIA MAJER z Krakowa. Wszystkim innym, któ- 
rzy w tym działe współpracowali dziękujemy 
prosimy o dalszą pomoc. 

Następny Turniej Rozgrywek Umysłowych za- 
czniemy po wakacjach, teraz zaś i po wakacjach 
będziemy prowadzić dział zagadek z tym, że we 
wrześniu rozlosujemy dwie nagrody między . jego 
uczestników i dwie między współpracowników. 
Rozwiązania z tych zagadek należy posyłać raz 
w miesiącu z czterech numerów Dzienniczka ra- 
zem. 

Prosimy zatem w niedzielę do Redakcji, celem 
wzięcia udziału w Josowaniu. A 


ROZWIĄZANIA ZAGADEK TURNIEJOWYCH 
nadesłali i najwyższą ilość punktów osiągnęli: 

Bug Stella Kraków, Birnbaum Adaś Kraków, 
Frage Joaś Radomsko, Grobtuch Ryszard Jasło, 
Graberówna Maryla Kraków, Gartner Józef Kra- 
ków, Hirsch Józef Kraków, Kapner Henryk Kra- 
ków, Kirschenbaum I. Kraków, Landerer Ewa 
Kraków, Markowicz Leon Kraków, Nessel Ba- 
ruch Kraków, Romer Marjaa Kraków, Reich Me- 
lita Biała, Schamroth Runka Kraków, Thaler Na- 
ftali Kraków, Trachman J. Kraków,” Wolfówną 
Dziunia Bielsko, Zimend Leon Kraków. 

Od 50 punktów wzwyż, z prawem losowania 
osiągnęli: 

Beker Aleksander Kraków, Birnbaum Mina 
Bielsko, Blaustein Otto Kraków, Bionder S. į H. 
Kraków, Dresdner Józef Kraków, Eichhorn Zyg- 
munt Kraków, Epstein Chaja Dębica, Förster 
Willv Kraków. Feldstein Lusia Kraków. Folger 
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Lusia Przemyśl, Granadstein Tobiasz Borek Fa- 
łęcki, Goldberger Frania Kraków, Goldstejn Ro- 
mek Kraków, Hauben Anna Kraków, Herstein 
Wilek Kraków, Haasówna L. Nowy Sącz, Inka M. 
Kraków, Korall Tośka Kraków, Kamholz M. i Z. 
Kraków, Klinger Frania Dobczyce, Langer Sala 
Kraków, Lorberówna Ada Lwów, Lindenberger, 
D. Bochnia, Langer Dinah Nowy Targ, Landerer 
Sala Kraków, Milczyn Zdzisław Kraków, Mar- 
kus Henryk Kraków, M. L. Kraków, Majer Renia 
Kraków, Ohrenstejn Wiluś Kraków, Plawker Ni- 
na Kraków, Penini Renia Kraków, Perlmanówna 
R. Kraków, Rosner A. Kraków, Rapaport Toni 
Bielsko, Rakower Stefcia Kraków, Rubinstein 
Lew Krosno, Reicher Ełka Trzebinia. Renia L. 
Wieliczka, R. G. Tarnów, Steinman Anna Kra- 
ków, Schwimmer Tusja Bochnia, Schmidt Blima 
Rzeszów, Stciner Bronia Kraków, Steinmetz Li!- 
la Nowy Sącz, Silberman Eliasz Tarnów, Siisser 
Artur Kraków, Wohliciler Genia Kraków, Will- 
nór H. Kraków, Weksłer Heniu Wola Duchacka, 
Weinfeld Menachem Nowy Targ, Wcitz D. j M. 
Kraków. 


ROZWIĄZANIA ZAGADEK POZATURNIEJO- 
WYCH nadesłalj i losują: 

A. Obstander Kęty, Zdzisław Milczyn Kraków, 
Gołdstein Romek Kraków, Mejlisch Romek Kra- 
ków, Lubowski Roman Kraków, ŻZimend Leon 
Kraków, Birnbaum Adaś Kraków, Choczner A. i 
M. Frage Joaś Radomsko, Folger Lusja Prze- 
myśl, Fluhr Dora Tarnów, Gartner Józef Kra- 
ków, Goldberger Frania Kraków, Heller Leon 
Kraków, Herstein Wilek Kraków, Reich Melita 
Kraków, Inka M. Kraków, Kandel Aron Toma- 
szów, Kresch Kiwa Kraków, Katz I. Kraków, 
Krebs Stefan Kraków, Linderberger D. Bochnia, 
Nichtern Milan Kraków, Owsiany Ignacy Kra- 
ków, Ohrenstein Wiluś Kraków, Perlroth Rena 
Kraków, Plawker Nina Kraków, Renia .L. Wis- 
licyka, Silbering Wisick Kraków, Slisser Artur 


Kraków, Schmidt Blima Rzeszów, chwimmer 
Tusia Bochnia. 
ROZWIĄZANIA ZAGADEK TURNIEJOWYCH: 


Zadanie Turniejowe Nr 20. Logogryi podwójny: 
Gąbka — aktor, Humor — rampa, detal — limba, 
Kowno — olimp, awans — sukno, kakao — or- 
gan, rumer — rodak, konto — orkan, zalcw — 
wpływ: Arlosorow. i 

Zadanie Turniejowe Nr 21. Trójkąt magiczny: 
amator, melom, Alek, tok, on r. 

Zadanie Turniejowe Nr 22. Wężyk: cegła, rze- 
pa, gleba, Klara, banan, cynik, gacek, chata, om- 
let, lwica, kasza, barka, lalki: Czernichowski. 

Zadanie Turniejowe Nr 23; Ldgogryt podwójny: 
kolano, Oficer, narcyz, obuwie, parlas, Narocz, 
imbryk, czólno, Kraków, akacja: Konopnicka — 
Orzeszkowa, 

Zadanie Turniejowe Nr 24. Szarada: Haga — li- 
ga — Lila — Hagalila. 
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Skrzynka pocztowa 


Głosy w sprawie przemianowania Dzienniczka 
można nadsyłać jeszcze tylko do wtorku 14. bm. 
W następnym numerze ogłosimy wynik plebi- 
scytu. 

Jeden z kolegów podaje pomysł konkursowy, 
na „odgadnięcie“ kolegi Salka D. prosimy stawać 
do konkursu. Za rozwiązanie 100 punktów. 

ALLAN ROCK (ZAKOPANE). Sam pomysł tych 
historii dobry, ale wykonanie gorsze, może jedną 
zamieścimy, a następne będą lepsze. O górach bar- 
dzo chętnie i o porcie też, ale pisać, a nie gle- 
dzić. Jeśli koniecznie chcesz się podpisywać pseu- 
donimem, to wymyśl sobie jaki mądrzejszy, to ten 
jest taki, że wszyscy powiedzą: widzisz, taki z 
Zakopanego, to się musi nazywać Allan Rock. 

MARKUS NATAN (KRAKÓW). Przyjm od nas 
wyrazy najserdeczniejszego współczucia. 

GRUPA SZACHISTÓW W KRAKOWIE. Zgłoście 
się w tej sprawie w niedzielę, po losowaniu (godz. 
16 min. 30). 

SYBILA K. (KRAKÓW). Przede wszystkim mu- 
sisz podać nazwisko, wtedy pogadamy, 

MIECIO BUCHTA (BIELSKO). Nie ma sensu 
zamieszczać twojego rozwiązania teraz, gdy tur- 
niej się kończy. : 

ANNA HAUBEN (KRAKÓW). Tłumaczenie, jeśli 
będzie dobre chętnie zamieścimy. Ą jak tam było 
na kolonii azkolnej? 

ANIA WILDER (KRAKóW). Wierszyk nie do 
druku, ale bardzo miły i rysunek śliczny. 

„BEN-HARIM* (SZCZAWNICA). Zaczynasz pi- 
pać, jakbyś naprawdę był „Ben-Harimem'*, a nie 
chłopcem z wiary. „Wiosna w pełni swych życio- 
wych aił, objęła faktycznie swe panowanie“, Czy 
ty „faktycznie“ tak czujesz wiosnę? „Renesans 8 
naturą“, „Szum wiatru“, „szata wiosenna" "ke 

rzuć to wszystko za najwyższy szczawnicki płot 
å pisz inaczej. 
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Piszemy sami 
Dzisiaj — w związku z nagrodami, jakie w 
niedzielę otrzymają uczestnicy Turnieju Roz- 
rywek Umysłowych — w poniższej kolumnie 
ma głos książka i jej amatorzy. 


CI, KTÓRZY MNIE NIE CZYTALI. 
(Wspomnienia książki). 


Gdy znalazłam się na półkach w księgarni, 
wyobrażałam sobie, że ludzie, którzy mnie ku- 
pia, będą mnie bardzo szanowali. Kupiła mnie 
pewna zasuszona pani, jak się okazało — wła- 
ścicielka biblioteki. 

Pierwszym moim czytelnikiem był starszy 
pan. To był nauczyciel. Czytał mnie kilka razy, 
widocznie nie dowierzał swej pamięci. Wypi- 
sywał sobie na kartce uwagi, zagadnienia, któ- 
re go interesowały i obce słowa. Obce wy:azy 
wyszukiwał potem w encyklopedii, a zagad- 
nieniami gnębił uczniów. Jednak o tym czytel- 
niku nie mogę nic złego powiedzieć. — Ctrzy- 
mywał mnie w porządku i czystości. Za to na- 
stępny czytelnik — to było coś strasznego. Był 
to uczeń przepadający za sportami. Nie macie 
pojęcia, jak dobrze mnie o swych sportowych 
talentach przekonał. Ten okropny chłopak ko- 
pał mnie zamiast piłki, grał mną w ping:pong 
i używał do innych podobnych rozrywek. 

Następnym mym czytelnikiem była uczenica. 
Była bardzo ładna i starannie ubrana, więc 
wyobrażałam sobie, że odpocznę po tym cięż- 
kim tygodniu. Ale ta pensjonarka, nie dość, że 
nudziła się w mym towarzystwie (co jest dla 
mnie największą obrazą), to jeszcze wycinała 
z moich stron całe linie, a na moim margine- 
sie pisała tłumaczenia łacińskie, (musicie wie- 
dzieć, że czytała mnie na lekcjach) i rysowała 
karykatury profesorów. 

Jakże byłam zadowolona, gdy znalazłam się 
znowu w rękach zasuszonej właścicielki wypo- 
życzalni. Przekonałam się, że mnie lubiła i dba- 
ła o mnie. Łatała każdą moją podartą stronę, 
gumą wycierała napisy i plamy, ale cóż — po- | 
tem oddawała mnie znowu w ręce niszczycieli, 
O tych wszystkich moich czytełnikach nie bę- 
dę już pisać, bo zresztą nie różnili się bardzo 
od pierwszych. Może kiedyś opowiem wam mo- 
je dalsze dzieje. M. L. Kraków. 


Z zeszytów kl. IVb hebrajskiej szkoły powsz. 
w Krakowie. 


KSIĄŻKA, MÓJ NAJMILSZY PRZYJACIEL. 


Książka jest moim towarzyszem, jak ży- 
wym, a może i lepszym, gdyż żywy towatzysz 
czy przyjaciel, nie może przyjść do mnie pod- 


rzucać z kąta w kąt, nie obrazi się, mogę ją 
znów wziąć do siebie i czerpać z niej wiadomo- 
ści naukowe, krajoznawcze i o różnych ludach. 
Niektóre książki awanturnicze przydają się, in- 
ne zaś są bardzo złe. Bohaterzy tych książek 
zawsze cudem wychodzą z niebezpieczeństwa., 
Czytelnik rozgorączkowuje się, chce być takim 
samym bohaterem i choruje. 
B. E. 


O, tak, książka, to mój najlepszy przyjaciel! 
Najchętniej nie rozstawałbym się z nią nigdy. 
Książka jest dla mnie wytchnieniem, wprowa- 
dza mnie czasem w zaczarowany kraj baśni, 
czasem w Świat wielkich bohaterów, to znów 
w ciekawe życie dżungli. W książce można się 
pogrążyć do tego stopnia, że się nie widzi i nie 
słyszy nic dokoła siebie. J. R. 


Książka jest moim najlepszym towarzyszem. 
Czytałem dawniej, czytam teraz i będę jeszcze 
długo czytał książki. Jednym słowem, mania 
czytania mnie nie opuściła i nie opuści, pęd- 
czas gdy moje zabawki stoją odłogiem w szafie 
i rzadko się nimi bawię. Całe dnie spędzam na 
czytaniu książek. Czytam niezwykle szybko, 
czego dowodem jest, że przeczytałem „Hrabie- 
go Monte-Christo“ — 1087 stron w cztery dni. 


E. F. 


Na pozór wydaje się dziwnym, że książkę 
porównujemy do żywego przyjaciela. A jednak 
ta rzecz martwa, jest każdemu człowiekowi na- 
pewno wierniejszą od niejednego towarzysza. 
Jeżeli treść jednej nam nie odpowiada, zamie- 
niamy ją na inną. Lektura — szczególnie po- 
wieści dla młodzieży z działu podróżniczego — 
emocjonuje czytelnika. Nieraz już w napięciu 
czytałem książkę, połykając po prostu zdania. 
W takiej chwili zapominam, że to, co czytam 
jest tylko „książką* i przeżywam wraz z boha- 
terem powieści jego przygody. Gdy któryś z 
bohaterów powieści jest w niebezpieczeństwie, 
drżę o jego dalsze losy. Znam powieści we- 
sołe, jak: „Jacek i Placek*, „O dwóch takich, 
co ukradli księżyc”, „Panna z mokrą głową“ i 
inne powieści Korneła Makuszyńskiego. Inne, 
jak: „Bambi“ Saltena, czy „Król Maciuś na wy” 
spie bezludnej“ Janusza Korczaka, wzruszyły 
mnie do łez. Powieści naukowe nie sę wpraw- 
dzie emocjonujące, lecz za to bardziej ciekawe. 
Najładniej ujęte i najciekawsze książki SĄ Ze- 
brane w serii, której nazwa brzmi: „Biblioteka 
naukowa dla młodzieży“. Są tam zebrane, w do- 
stępnym dla młodzieży stylu, książki o astro- 
nomii, astrologii, geologii, komunikacji, zoolo- 
gii, botanice, matematyce i t. d. Kilka z tych 
książek przeczytałem już. 


czas choroby, a książka jest ze mną. Mogę nią N. T. 
o 
Rozrywki umysłow SAARADE 
ułożył Aleksa 
E ASN oży sander Beker Kraków 
i ul $. N. Radom I. 
Pierwszą -- trzecią W. literze masz nutę — popracuj troszeczkę, 
na morzu znajdziecie, to wylew z wulkanu, 
druga — pierwsza dobrze slużya „zgadłeś? — no, to może olrzymasz książeczk: ę 


kiedy się ktoś pracą znuży, 
o całości się dowiecie 
wtedy, gdy ją smacznie zjecie. 


LOGOGRYF GEOGRAFICZNY 
uł. Balka Miillerówna Kraków 


Znaczenie wyrazów: 1. państwo w poł Euro- 
pie (wspak), 2. prowincja nad Morzem Śródziem- 
nym, 3. imię biblijne" męskie, 4. minerał (licz. mn), 
5. karta, 6. członek rodziny, 7. wrażenia, 8. bu- 
dynek zabytkowy w Krakowie, 9. szósta część 
świata. 

Litery początkowe i końcowe, czytane z góry 
na dół, dadzą dwie nazwy geograficzne. 


li, 
Bóg. czczony w Egipcie, 
część domu nakrycja, 
to rzecz, która często, 
ułatwia nam życie. 


—<>— 


REBUSIKI LITEROWE 
ułożył Leon Zimend Kraków 
K / Z — polecenie 
R / A — określenie czasu 
W ó = osada. 
FR 


WIZYTÓWKI 
uiożyłe Genia Wohlfeiler Kraków 


FLESKI %* SYŁAMEWICZ % ERAWSKA 
ZIEGANSKA % NEFCIARSKI 


Z nazwisk tych osób odgadnąć ich imiona. 
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Czestochowa -- mały C. 0. P. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


CZĘSTOCHOWA, w czerwcu. 

Cicho, bez hałasu, bez ulg podatkowych i 
inwestycyjnych, wzrasta i rozwija się przemysł 
częstochowski. Stare fabryki rvzbudowuja się, 
nowe powstają, nowe gałęzie przemysłu, naj- 
częściej po raz pierwszy w kraju tutaj się lo- 
kują, opierając się na wieloletnim doświad- 
czeniu miasta, na wyszkolonych kadrach rohot- 
ników i w ogóle na przemysłowym nastawie- 
niu — jeżeli tak się wyrazić można — całej 
okolicy. Powstają fabryki artykułów potrzeb- 
nych już dla istniejących tabryk, materiałów 
pomocniczych, półfabrykatów, przemysł tutej- 
szy staje się powoli ale systematycznie samo- 
wystarczalnym, tworząc placówki pochodne i 
wzajemnie się uzupełniające. 

Rodzimy przemysł galanteryjny, coś A la 
Gablonz w Czechosłowacji w połączeniu z No- 
rymbergą w Niemczech, doskonale wykorzy- 
stał szansę jaką mu dała wieloletnia wojna cel- 
na z Niemcami, rozpoczęta w roku 1925. Da- 
wna wytwarzana tu tandeta biżuteryjna i ga- 
lanteryjna, pracująca skromnymi środkami 
technicznymi zaczęła ustępować miejsca lep- 
szym wyrobom, których rynek, pozbawiony 
lepszego towaru, z Niemiec dawniej sprowadza- 
nego, się domagał. Podczas gdy dawnie; wy- 
twarzane tu artykuły galanteryjne były jedy- 
nie towarein bud jarinarcznych i wiejskich lub 
małomiasteczkowych kramików, to już w rok 
ub dwa po zamknięciu granicy niemieckiej za- 
Częto szukać wytworów częstochowskich w 
miastach, właśnie przez to, że wykonanie ich 
pod względem technicznym i estetycznyin co- 
raz bardziej dorównywało dawniej z zagranicy 
sprowadzanym. Jest to jeszcze jeden dowód 
tego, że rozwój przemysłu reguluje się auto- 
matycznie przez zapotrzebowanie rynku, przez 
wymaganie konsumenta. Sprowadzano najnow- 
sze maszyny, naśladowano zagranicę w jej 
metodach pracy i kiedy po latach otworzono 
Znów granicę niemiecką — istniał już poważny 
przemysł galanteryjny zdolny w zupełności do 
konkurowania ze starym i renomowanym prze 
mysłem niemieckim. Tyle przemysł galante- 
Tyjno-zabawkarski metalowy i celluloidowo-ga- 
lalitowy, 

A san przemysł wybitnie już metalowy? Ten 
w ostatnich latach stanął naprawdę na moc- 
nych podstawach i coraz mocniej się rozwija- 
Jąc, wspina się na europejskie wyżyny. W o- 
statnich latach powstaje poważny przemysł 
| Pwniczy, przemysł wózków dziecięcych i 
ast Lot least — przemysł rowerowy, który 
uzis prawie wyłącznie ulokował się w Często- 
chowie i okslicach. Jeżeli jeszcze przed dzie- 
Sięciu laty nie wyobrażano sobie jak nie kupić 
Niemieckiego lub czeskiego wózka dziecięcego, 
O Od klku lut całe, ale zupełnie bez reszly za- 
Potrzebowanie kraju w wózkach dziecięcych, 
Ewa przemysł krajowy, w 90% lokujący 

€ w Częstochowie. Dotyczy to, rzecz zozu- 
miata, także wszystkich pokrewnych artyku- 
‘AW, Jak wózków lalkowych, tak zwanych „hu- 
<Jnog", aut zabawkowych etc. etc. 
sło Sobny rozdział w końcu należy się przeiny- 
nich. Towercwemu, który w osłatnich latach 
Ą I a się tutaj rozwinął i z Częstochowy 

a Ji ojczyznę tego przemysłu w kraju. 

Wer z wehikułu sportowego w niedawnych 


R m e Sz 

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 

Ważny yczerwca. Wyciąć i przedłożyć do wymiany. 

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 

w Perfumerii N.'Meersanda św. Marka 20 

lub w Adm, „N. Dziennika* 


zaj Orzeszkowej 7. 


jeszcze latach, z zabawki bogatych synów za- 
mienił się w tani i wygodny środek komuni- 
kacyjny. Podobnie jak kozę nazywają krcwą 
biednego człowieka, tak i rower nazwać można 
autem małego niezamożnego pracownika, któ- 
remu służy do przebywania większych prze- 
strzeni. Jeżeli spojrzeć dziś do podwórza jakiejś 
fabryki, to zauważyć się musi prawie wszę- 
dzie już stoisko dla rowerów, na którym loku- 
ją swe „auta“ . przyjedżający z kilkukilome- 
trowych odległości do pracy robotnicy. Pow- 
stały już specjalne „garderoby“ na placach har- 
dziej uczęszczanych, gdzie za 10 groszy możesz 
zostawić swój rower, na co otrzymujesz nume- 
rek jak w szatni teatru lub kawiarni i możesz 
spokojnie udać się za swymi interesami, bez 
obawy, by ktoś tymczasem nie „zainteresował“ 
się twym rowerem. 

I tutaj, jak powiedziałem, pierwsze iniejsce 
zajęła Częstochowa. Od kierownicy, lampki do 
roweru, aż do przekładni i skomplikowanego 
łańcucha popędowego -- wszystko tu dostaniesz 
i to w gatunku coraz lepszym, wykonaniu efek- 
townym i czystym, a co najważniejsze tanio, 

I wszystko, jak na wstępie zaznaczono, bez 
jakiejkolwiek pomocy „z góry“, własnymi 
skromnymi środkami, wytrwałością i cierpli- 
wością, ba, uporem, że skoro zagranica to po- 
trafi, to i my potrafić musimy, bo potrafić 
chcemy. 


Niestety, na dalszą metę bez opieki państwa 
to coraz trudniej pójdzie Rozwinięty przemysł 
nie może się pomieścić w swych prymityw- 


nych pomieszczeniach, w szopach w jakich się 
czasowo prowizorycznie ulokowano i w jakich 
się od lat tkwi, czekając na ulgi inwestycyj- 
ne, na ulgi budowlane dla przemysłu, jakie 
niestety poza terenem „COP-u” nie nadchodzą. 
Wspaniałe maszyny mieszczą się w starych nie- 
dostosowanych do tego celu budowlach gma- 
chów fabrycznych, na jakie przemysł tutej- 
szy już dawno zasługuje j czeka. Tyle się u nas 
mówi i pisze o konieczności uprzemysłowie- 
nia kraju, apeluje się do konsumenta, by ku- 
pował wyroby krajowe, ale o tanich kredytach 
budowlanych dla przemysłu stale cicho.. A nie 
wszyscy mogą przenieść się do Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, nie można brać ma- 
szyn j — co ważniejsze — od pokoleń w da- 
nej okolicy wyszkolonych robotników „na ple- 
cy“ i przenieść się z nimi do tego właśnie o- 
kręgu. 

Kredyty budowlane długoterminowe i ulgi po 
datkowe dla nowopowstających budowli przę- 
inysłowych — oto co przemysł częstochwski 
obecnie najbardziej potrzebuje. Podobnie jak 
ulgi budowlane w niemałej mierze ostatnio 
przyczyniły się do zmniejszenia kryzysu mie- 
szkaniowego lat powojennych, tak i ulgi dla 
nowowzniesionych budowli przemysłowych 
przyczyniły by się do tego, że w krótkim czasie 
zakwitnął by przemysł, że własnymi środkami 
rozrosłe fabryki mieszczące się w budach i szo- 
pach mogłyby przenieść się do wygodnych po- 
mieszczeń, do jasnych sal, a i robotnik miałby 
przez to możność pracować w warunkach le- 
pszych i zdrowszych. Miejmy nadzieję, że prze 
cież miarodajne czynniki przemysłem się opie- 
kujące zwrócą uwagę na te momenty i nie tyl- 
ko przemysł zainstalowany w C. O. P, doczeka 
się ulg o jakich powyżej mowa. 

Dr. A. $. 


Papiery wartościowe przyjmo- 
wane przez ukezpieczalnie 


Na miesiąc czerwiec Zakład Ubezpieczeń Spoic 
cznych ustalił kursy papierów wartościowych — 
przyjmowanych przez instytucje ubezpieczeń spo 
łecznych na splatę zaleglych składek z okresu 
przed 31 grudnia 1935 r., w następującej wysokoś- 
ci: 

4 proc. Wewnętrzna Pożyczka Państwowa — 73 
zł, 5 proc. Pożyczka Konwersyjna z 1924 r, — 77 
zł, 4 proc. Pożyczka Konsolidacyjna 74 zł, 7 proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 93 zł, 8 proc, 
L. Z. Banku Gosp. Kraj, I em. zl/zł z 1924 r. 100 
zł, 7 proc. Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. II__III 
em, 93 zł, 8 proc. Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. I 
em. zllzł z 1924 r. 100 zł, 7 proc. L. Z. Państw. 
Banku Rolnego 93 zł, 8 proc. L. Z, Państw. Banku 
Rolnego 100 zł, 4 pół proc. L. Z. Tow. Kredyt. 
Ziem. w Warszawie V em, 70 zł, 4 proc. L. Z. 
Konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 61 zł, 4 pół proc. L. 
Z. Konw, Pozn. Ziem. Kredyt. seria K — 69 zł — 
4 pół proc. L. Z. Konw. Pozn. Ziem. Kredyt. seria 
L 69 zł, 5 proc. L, Z. Tow. Kred. m. Warszawy — 
stare 80 zł, 5 proce. (dawn. 8 proc.) L. Z. Tow. 
Kred, m. Warszawy z 1933 r. 78 zł. 

Warunek przyjmowania papierów wylącznic z 
kuponem bieżącym został nadal ulrzymany w 
mocy, podobnic jak i warunek przyjmowania 5- 
proc. Pożyczki Konwersyjnej z 1932 r. tylko w 
odcinkach nominalnej wartości od 100 zł. 


Wzrost kosztów utrzymania 


Koszty utrzymania w maju br. nieznacznie się 
zwiększyły. Według danych Głównegu Urzędu Sta 
tystycznego ogólny wskaźnik kosztów utrzymania 
w Warszawie według budżetu rodziny robotniczej 
wynosił biorąc za podstawę rok 1928 — 100, 61,3 
wobec 60.9 w kwietniu br. W maju 1937 r. ogólny 
wskaźnik był wyższy, wyrażał się bowiem cyfrą 
61.9. 

Wskaźniki poszczególnych grup przedslawiały 
się następująco (pierwsza cyfra z maja 1937 roku 
druga z kwietnia, trzecia z maja 1938 r.): żywność 
53.9 — 52.1 — 522, alkohol, tytoń 94,1 — 94,1 — 
94.1, opał, światło 731 — 724 — 72.4, komorne 
96.8 — 6.3 — 6.3, odzież, obuwie 60.3 _ 62,9 — 
62.9, inne 90.6 — 90.1 — 89.8. 


umysłowych w Warszawie wynosił w maju 1937 
r. 63.6, w kwietniu 1938 r. 63.3, a w maju br. 63,8 
kształtując się dla poszczególnych grup jak nastę 
puje: żywność 53.8 — 53.1 — 54.1, alkohol, tytoń 
97.7 — 97.7 — 97.7, opał, światło 70,9 — 70.2 
70.2, mieszkanie 73.0 — 72.7 m. 72.7, odzież, obu- 
wie 56.8 — 57.6 — 576, higiena i zdrowie 70.0 — 
69.5 — 69.4 inne 82.8 — 82,6 — 826, 


Dewizy na wyjazd do Francji 


W związku z porozumieniem polsko francuskim 
z 29 kwietnia br. w sprawie ruchu podróżnych i 
turystów z Polski do Francji — komisja dewizowa 
zakomunikowała, że wobec szczupłych funduszów 
przeznaczonych na ten celi nie uzdieli bankom de- 
wizowym żadnych generalnych upoważnień do 
przydzielania środków płatniczych, lecz opiniować 
będzie wnioski indywidualnie, Przydział środków 
płatniczych dla podróżnych i turystów do Francji 
następować będzie w postaci czeków Polskiego In- 
stytutu Rozrachunkowego, który wyda szczegóło- 
wą instrukcję co do sprzedaży czeków, ich wynpeł- 
niania itd. 

Banki dewizowe dokonywujące sprzedaży cze- 
ków turystycznych winny — oprócz przepisanej 
adnotacji o wydaniu „zaświadczenia o wywozie 
pieniędzy i walorów“ zgodnie z postanowieniami 
okólnika nr. 27 wpisywać do paszportu numery 
wydanych czeków, kwoty na jakic opiewają i ter- 
miny ich ważności. 

Ponadto komisja dewizowa zaznaczyła, że .do 
pobierania prowizji z tytulu sprzedaży czeków ty 
rystycznych uprawniony jest tylko ten bank — 
korespondent Polskiego Instytulu Rozrachunkowe= 
go, który dostarcza czeków, nie zaś bank nie bę- 
dący korespondentem P. I. R., za którego pośred- 
nietwem podróżny uzyskuje zezwolenie na zakup 
czeków i wywóz ich zagranicę. 

Uzupełnienie okólnika komisji dewizowej z 16 
HI. 1938 ma analogiczne zastosowanie również do 
podróżnych, którzy otrzymują od komisji dewizo 
wej przydział czeków turystycznych na wyjazd do 
Francji, tzn. każda z wyjeżdżających osób może 
wywieść bez specjalnego zezwolenia bez względu 
na wysokość sumy czeków krajowe lub dowolne 
zagraniczne środki płatnicze jedynie do równowar 
tości kwoty zł 30 w ciągu jednego miesiąca kalen 
darzowego jeżeli legitymuje się osobnym paszpor- 


Ogólny wskaźnik budżetu rodziny pracowników | tem zagranicznym, do równowartości zaś zł 10 — 
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o ile wyjeżdża na podstawie paszportu zbiorowego 
lub rodzinnego. 


Poza oznaczonymi wyżej kwotami, osoby takie 
nie mogą korzystać z uprawnień zawartych w 
par. 12 rozp. Min. Skarbu z 24 7, 1936, 


W jaki sposób uzyskać szybko 
wypłatę świadczeń na wypadek 
braku pracy? 


Celem szybkiego uzyskania wypłaty świadczeń 


na wypadek braku pracy, ubiegający się o tego! 
rodzaju świadczenia winni natychmiast po utra-. 


cie pracy zarejestrować się w wojewódzkim biu- 


rze Funduszu Pracy lub jego ekspozyturze, gdzie | wieczorem, po cenach aniżonyć 


otrzymają legitymację poszukującego pracy. W 
miejscowościach, gdzie ubezpieczalnia nie posiada 
swych ekspozytur, do powyższych czynności upo- 
ważnione zostały najbliższe zarządy miejskie lub 
urzędy gminne. 

Przy rejestracji przedstawić należy zaświadcze 
nie pracodawcy o ustaniu ostatniego zatrudnienia 
W razie braku tego rodzaju zaświadczenia, bezro 
botny winien innym dokumentem udowodnić po- 
zostawanie bez pracy. Następnie obowiązany jest 
zwracać się regularnie do wspomnianej instytucji 
w wyznaczonych przez nią terminach dla stwier- 
dzenia dalszego pozostawania bez pracy. 


Kto i gdzie żyje z handlu? 


Handel wielki, średni i mały odgrywa dużą rolę 
w życiu gospodarczym rozwiniętych przemysłowo 
krajów. Jak spora część ludności danego kraju, 
czerpie bezpośrednio środki do życia z handiu — 
świadczy o tym zestawienie za rok 1937. A więc 
w Anglii liczba osób zatrudnionych w handlu 
(przedsiębiorców i pracowników) wynosi 4.290.000 
czyli 20.4 proc. ogółu ludmości, w Stanach Zjedno 
czonych liczba ta sięga 7.537.000 osób, co stanowi 
15.4 proc. ogółu ludności; w Japonii — 4.463.000 
osób czyli 15.3 proc. ogółu ludności; w Szwajcarii 
m 284.000 osób czyłi 14.6 proc. ogółu ludności — 
w Holandii 447.000 (14.0 proc.), w Niemczech (z 
Austrią) 4.750.000 (13.4 proc.), we Francji 2.69%5.000 
(125 proc.), w Norwegii 146.000 osób (12.5 proc.), 
w Danii 196.000 osób (12.3 proc.), w Italii 1.427.000 
osób (8.3 proc.), w Czechosłowacji 572.000 osób — 
(5.5 proc.), w Meksyku 274.000 osób (5.1 proc.) 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


KRAKÓW, 9 czerwca. Pszenica jednolita dworska czerw. 
96.25—26.50, biała 26.25—26.50, zbierana targowa 25.75—26, 
żyto jednolite dworskie 21.50—21.75, zbierane targowe 21.335— 
21.50, jęczmień jednolity dworski 19—19.50, przemiałowy 
1745—18, pastewny, 17.56—17.75 owies jednolity dworski 
21.15—22, zbierany targowy 21.25—21.50, zadeszczeny 19.75— 
20.— Mąka pszenna gat. I. 30*/s 43—44.50, gat. I. 50°% 41.75— 
42.55, gat. IA 65%» 38—39, razowa 95%. 33—33.50, gat. II 
30—55. 35,00—36.25, gni. ILA 60—65". 21.50—30.50, mąka 
pszenna pastewna 16.75—17, mąka żytnia okręgu krakow- 
skiego gat. I. 50% 34—34.50, gat. I. 65°% 32.50—833, rasowa 
95h 25.75—26.25, gat. II 50—65%/ 2121.50, mąka żytnia okr. 
pożnańskiego gat. I. 50. 34.50—35, gat. I. 65%. 33—33.50. 
otręby pszenne staudart. miałkie 14.75—15, średnie 13-—13.20, 
żytuie atandart 13—13.5, jęczmienne 11.75—12.25. Tendeneja 
1 obroty: pszenica 55 zniźkowa; żyto 20 zniżkowa; jęczmień 
— spokojna, owies 15 lekko zniżkowa; Ogólna tendencja: 
zniłkowa. Ogólny obrót 405 ton. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


POZNAŃ, 9 czerwca. Ceny orientacyjne: żyto 21.08— 
21.25, mąka żytnia wszystkie gatunki minus 75 groszy, 
roszta notowań bez zmian. Tendóncja 1 obroty: pszenica 
%58 chwiejna, żyto 712 lekko zniżkowa, Jęczmień 22 «po- 
kojna, owies 40 spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 9. czerwca. Kursy zamknięcia: Akcje“ 
Rank Polski 119.50, Żyrardów 48, Ostrowico 57.50, Lllpop 
74, Starachowice 35.50—35.75, Węglel 27.25. Tondeneja złab- 
318- 

Papiery procentowe: 3e premlowa poł. inwostycyjna 
1 em. 80—30.25, II em. 81, 5% poż. konwótsyjna 70, 4'/ poź. 
konsolidacyjna 67.50, 4'/u/ poł. wewnętrzna 6%. Tendenejx 
klabszó. 

Dewizy: Belgila 89.95, Holandia 293.50, Londyn 1-0, No- 


wy Jork ezek 5.30'/ Nowy Jork tolegrafiezny 5.31, Osi ; 


142.15, Paryż 14.73, Praga 18.66, Sztokholm 185.60, Szu 
cúria 131.10, Berlin 213.07. Teudencja atrsymaza. 


POŻYCZKI FOLSKIH W NOWYM JORKU 
NOWY JORK, 8 czerwca. Kursy samknięcia: 8% poż 
Dillionowska 43.75, ©» poż. Dolarowa, Ż% poż. slaska 43. 
Tondencja mocna. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
LONDYN, 9 ozgorwca, Cynk 16% — 5716 127iv - "Ja, 
Uvńna 108% — 1 170 — 101, Stralta 173, Uiw 
131/8 — ta 185/16 — 1/8, Miedź 3411/3 — 8618 43/8 — 
tis Elektrolit $i — Wia Soie IG. 
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W ostatnich dniach akcji szeklowaj 
-- pozyskujcie nowych szekiowców! 


ERN LLL Mo 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
komedia F. Crommelyck'a „Serce Balbiny"”. Jutro 
po cenach żniżonych „Gałązka rozmarynu” Z. 
Nowakowskiego. W niedzielę po południu kome- 
dia B. Nusjć'a „Pani ministrowa”. W niedzieię 
„Mariella“ sztu- 
ka Keith Wintera w premierowej obsadzie. 

— „JEJ SYN” sztuka Walentyny Alexandrowicz 
będzie najbliższą premierą teatru im. J. Słowac- 
kiego. Próby odbywają się od dłuższego czasu 
pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego. 

— ZNANY ARTYSTA LEOPOLD JUNGWIRT 
W KRAKOWIE. W sali Żydowskiego Domu A- 
kademickiego, w niedzjełę. 12 bm. wystąpi znany 
artysta i śpiewak p. Leopold Jungwirt. 

— „00% LAT MUZYKI”. Cykl popularnych wy- 
kładów z historii muzyki, z bardzo bogatą ilust- 
racją muzyczną, wygłasza 60 drugą sobotę dr W. 
Mantel w Instytucie Muzycznym przy ul. św. An- 
ny 2 o godz. 7.30 wieczór. Najbliższy i ostatm 
wieczór z tego cyklu p. t. „Romantyzm w muzy- 
ce” odbędzie się w sobotę 11 bm. 

— PIĘĆSETLECIE URODZIN MELOZZA DA 
FORLI. 8 czerwca miasto Forii, w Romanii, ob- 
chodzić będzie bardzo uroczyście, w obecności 
króla, pięćsetną rocznicę urodzin jednego z naj- 
znakomitszych mistrzów włoskiego Odrodzenia, 
Melozza degli Ambrosi, znanego raczej pad naz- 
wiskiem Melozz da Forli. Jednym z najdoskonal- 
szych jego arcydzieł jest przeniesiony na płótno 
fresk w Galerii Watykańskiej, uwieczniający za- 
łożenie słynnej Biblioteki papieskiej. W związku 
a uroczystościami obchodowymi, otwarta została 
w Forli ciekawa niezmiernie wystawa najpięk- 
niejszych, nie tylko z całych Włoch, ale również 
z zagranicy — Amsterdamu, Paryża, Chambery, 
Strasburga, Dublina itd. — sprowadzonych obra- 
zów Melozza oraz najwybitniejszych przedstawi- 
cieli tzw. Quattrocenta „romanielskiego”, Giovan- 
niego Francesca da Rimini, Francesca Zaganelii 
da Cotignola, Girolama Marchesi Marca Palmez- 
zano i innych. 

— WYKOPALISKA W ADRII. Od pewnego 
czasu wielkie zainteresowanie wzbudzają wśród 
archeologów całego świata wykopaliska, jakie z 
ramienia włoskiego Min. Wychowania Narodowe- 
go prowadzone są na cmentarzysku przedrzym- 
skim w położonej nad Canalbianco, pomiędzy 
Padwą a Ferrara, maleńkiej Adrii. Miasteczko 
to, powstałe w starożytności na ruinach etruskiej 
Hadrii, która udzieliła ongiś swej nazwy pobli- 
skiemu morzu, stało się dziś jednym z głównych 
ośrodków poszukiwań tajemniczej wciąż jeszcze 
kultury zaginionego narodu. Poszukiwania te u- 
wieńczone zostały w tych dniach rewelacyjnym 
wprost wynikiem. : Wykopano, mianowicie, całko- 
wity zaprzęg podwójny, należący najprawdopo- 
dobniej do któregoś z wozów ówczesnych kolonif. 

— ZGON VALENTINA PICCOLII. Po krótkiej 
chorobie zmarł w Neapolu, rodzinnym swym mie- 
ście, jeden z najwybitniejszych współczesnych pu- 
blicystów i pisarzy włoskich, Valentino Piccoli. 
Piccoli napisał również szereg powieści, 2 któ- 
tych najciekawsza jest może „Lzy szatana”, wiel- 
ką ilość nowel oraz kilka sziuk teatralnych. Z 
tych ostatnich największym powodzeniem cieszył 
się dramat trzyaktowy: „Lilia wśród plomieni”. 

— AUTOR KSIĄŻKI „PRYWATNE ŻYCIE 
D'ANNUNŻIA” OSKARŻONY 0 ZNIESŁAWIE- 
NIE PAMIĘCI POETY. Pisina donoszą z Werony 
że Tomasso Antongini, długoletni sekrelarz Ga- 
briela d'Annunzio, który wydał niedawno książ- 
kę p. t. „Prywatne życie d'Annunzja"”, oskarżony 
został przez syna poety Gabriellino w imieniu 
swej matki ks. de Montenevoso o zniesławienie 
pamięci Gabriela d'Annunzio. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Piątek godz. 8 wietz.: „Serce Balbiny' 
REPERTUAR KINOTEATEÓW, 


ADRIA: „Motyl hiszpański* (Janette Mac- Do- 
nald) i „Obrońcy Rio Grande“. 


! ATLANTIC: „Zwyciężyły kobiety“ (Francise 


Rosay i J. Murat) i „Mały czarodziej“ (Bob- 
by Breen). 


APOLLO: „Świat mówi o nas" (Maurice Che- 


valier, June Knight) 
LOPP: „Żabronione szczęście". 
PROMIEŃ: „Zbłądziiem* (Charles Boyer). 
STELLA: „,Pieśniarz Warszawy. ` 
SZTUKA: „Ostrożnie z miłością" 
UCIECHA: „Alarm na morzu* (W. Morris, 


Ludność żydowska w Berlinie 


Paryż, 9. 6. ŻAT. Według ogłoszonych W 
tych dniach w Berlinie danych statystyce 
nych, w r. 1936 zawarto w stolicy Niemiec 
1048 ślubów żydowskich i 18 związków mał: 
żeńskich wyznaniowo mieszanych. W tymże 
roku przyszło na świat 494 dzieci żydow* 
skich. Zgonów było 2.438. W roku sprawo- 
zdawczym 4.075 dzieci żydowskich uczęsz- 
czało do szkół w Berlinie (w r. 1935 — 6.477 
dzieci), — Do gminy żydowskiej w Berlinie 
(wraz z kongregacją Adass Israel) należa10 
w r. 1936 150.654 osób. W tymże roku opuś* 
ciio gminę 641 osób, 


Sukces młodego wirtuoza 
żydowskiego 

Londyn, 9. 6. ŻAT. 15-letni wirtuoz żydów 
ski Józef Chasyd (urodzony w Suwałkach) 
da w tych dniach recitai skrzypcowy w lon* 
dyńskiej Queens-Hall. Nadto Chasyd grać 
będzie w domu ministra sztuki sir Philip $% 
soona. Wpływy z koncertu przeznaczone są 
na kolonizację dzieci uchodźców z Europy 
Środkowej i Wschodniej w Palestynie. 

Zdaniem powag muzycznych, Józef Cha- 
syd jest jednym z najbardziej fenomenal- 
nych wirtuozów obecnego pokolenia, Broni: 
sław Huberman przepowiedział Chasydowi 
wielką przyszłość, W Warszawie Chasyd był 
uczniem prof. Wilhelma Kryształa, który o- 
świadczył, że uczeń jego „jest jednym z naf 
większych skrzypków naszych czasów”, 


Plan wymiany żydów i Arabów 
w Palestynie i krajach arabskich 


Saloniki, 9. 6. ŻAT. Znany przemysłowiec 
żydowski w Salonikach, konsul Japonii Edwin 
Saltiel, opracował i przedstawił rządowi an- 
zielskiemu i Agencji żydowskiej plan wy:nia- 
ny żydowskiej i arabskiej ludności w Palesty- 
nie i krajach arabskich, po przeprowadzeniu 
podziału Palestyny na dwa państwa. Według 
planu Saltieła 800.000 Arabów, zamieszkują- 
cych obecnie obszar Palestyny, ma być przesie 
dlonych na miejsce około 500.000 Żydów z kra 
jów arabskich (wyłączając Egipt). Projekt 
przemysłowca żydowskiego z Salonik ogiera 
się na doświadczeniach z grecko-tureckiej wy- 
miany ludności z r. 1921, która to akcja prze- 
siedleńcza dała pozytywne rezultaty i przyczy- 
niła się do przywrócenia przyjaznych stosun- 
ków między Grecją a Turcją. Edwin Sa!tiel 
bawił w tej sprawie w Londynie i przedstawił 
swój plan drowi Weizmannowi i prof. Nor- 
manowi Beentwitchowi. W londyńskim urzę- 
dzie spraw zagranicznych oświadczono Sutie- 
lowi, że projekt jego będzie wkrótce rozpa- 
trzony. 


60 uchodźców żydowskich 
z Hiszpanii w Salonikach 


Saloniki, 9. 6. ŻAT. W porcie ateńskim Pi- 
raeus wylądowało 60 uchodźców żydowskich 
z Barcelony, przybyłych z Marsylii okrętem 
„Theophile Gautier". Opuścili oni Hiszpanig 
dzięki pomocy konsulatu greckiego. Z Aten 
uchodźcy udali się do Salonik, gdzie zaintere- 
sowały się nimi żydowskie organizacje filan- 
tropijne. Większość grupy stanowią kobiety, 
dzieci i starcy, W prasie salonickiej ukazało 
się podziękowanie uchodźców dla władz grec- 
kich za pomoc i troskliwą opiekę w czasie po“ 
dróży. 


Karakuły w Palestynie 

Jerozolima, 9. 6. ŻAT. Pod kieruńktem wy- 
bitnego fachowca z Europy powstało w Pale” 
stynie towarzystwo hodowli owiec karakuło” 
wych. Hodowla ta podobno ma pomyślne wa” 
runki w Palestynie. 


G. Brent i P. OBrien). * 
WANDA: „Dzień ma wyścigach“ (Więzy mi 
łości) (W. Beery, M. Sullivan i A. Jonesk 
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Wasze lokaty i oszczędności winny się znaleść jedynie w: 


Kupieckim Towarzystwie Kredytowym w Samborze — Związku Kredytowym 
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Kurs żelbetnictwa e 

Z inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej zo- 
staje w połowie czerwca br. uruchomiony kurs z 
zakresu robót żelbetowych pod kierownictwem fa 
chowych sił instruktorskich. Na kurs przyjęci zo- 
staną kandydaci w wieku 18—25 lat; specjalne 
kwalifikacje nie będą wymagane. Nauka odbywać 
Ste będzię przez okres 3 miesięcy 3—-4 godzin 
dziennie. Zgłoszenia przyjmuje Żydowska Rada 
Gospodarcza, Kraków, Sarego 5, w godzinach 3—6 
Popoł, 


Icchak Grynbaum w Krakowie 

Z inicjtywy Reprezentacji Organizacyj Syjoni- 
stycznych dla Spraw Palestyńskich w Krakowie, 
odbędzie się w niedzielę dnia 12go b m. zgroma- 
dzenie publiczne, na którym przemawiać będzie 
Icchak Grynbaam z Jerozolimy, członek Egzeku- 
tywy Agencji Żydowskiej, kierownik departamentu 
Orga 


Stan sanitarno-porzadkewo-bu- 
dowlańty na terenie m. Krakowa 


9 Komisyj Obwodowych lustracyjnych w związ- 
ku z akcją nad podniesieniem stanu sanitarno-po- 
rządkowo-budowlanego i wyglądu miasta przepro- 
wadziło w czasie od dnia 24 maja b. r. do dnia 
4 czerwca b. r. kontrolę reałności, oraz lokali prze- 
mysłowo-handlowych w łącznej ilości 3711. Zarzą- 
dzeń porządkowo-sanitarno-budowlanych wydano 
1997. Na skutek wydanych zarządzeń odnowiono 
dotychczas obiektów 145. A 1 ay 

Władze administracyjne ponownie zwracają się 
z apelem do właścicieli realności zakładów prze- 
mysłowych i innych, aby ze względu na dobro 
miasta i interes własny ściśle przestrzegali prze- 
pisów sanitarno-budowlano-porządkowych, oraz 
stosowali się do wydanych zarządzeń, w przeciw- 
rym razie wydane zarządzenia będą z całą suro- 


wością egzekwowane. ;, 


Proces o obrazę narodu 
i państwa 


Sąd Okręgowy w Nowym Sączu rozpatrywał 
sprawę Michała K., uciekiniera z zagranicy, 0- 
skarżonego o to, że z końcem maja ub. r. o” 
nie dopuścił się obrazy narodu i państwa polskie: 
go i zasądził go na karę 4 miesięcy aresztu bez za- 
wieszenia. 

Na skutek wniesione] apelacji sprawa znalazła 
się w dniu wczorajszym na wokandzie Sądu Ape- 
łacyjnego w Krakowie. Sędzia dr Kawęcki po prze- 
mówieniu prokuratora oraz obrońcy uchylił za- 
skarżony wyrok i uwolnił oskarżonego od winy i 
hary, a w ustnych motywach odmówił wiary za- 
przysiężonymi zeznaniom świadków. Oskarżał pro 
kurator dr Giintner, bronił adw. mgr SiisseT. 

—— L > a 

GRY I ZABAWY ruchowe Żyd. Tow. Gimn. od- 
bywają się we wtorki i czwartki od 7—8 wiecz. 
oraz w poniedziałki i środy od godz. 6,30—7.30 
rano. Zgłoszenia w sekretariacie od 5—8 wiecz. 

— [L> = 

XI. WAKACYJNE KOLONIE AKADEMICKIE W KRT- 
NICY 1 JAREMCZU ursądza Stow, Żyd. Slach. U. J. 
OGNISKO" w Krakowie, Wspaniałe położenie will. 
Wykwintne utrzymanie. Pokoje 2 1 3 osobowe. Zniżki kli- 
natyczne, kąpielowe 1 kolejowe. Popyt ozterotygodniowy 

» Krynicy 128, w Jaremczu 95 zł. 

Kolonia w Krynicy już eaynna. W miesiącu ©g0FWOR p^- 
wyt dwutygodniowy, w Krynicy 6 zł. Pierwszy, turnus 
a Jaremczu rozpoczyna się 1 lipca. 


Q kolonii nadmorskiej w nagięgnzo KomnzfEzekć. 


Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej dla 
zach. Małopolski i Śląska zworała na dzień 19 
czerwca b. r. posiedzenie Rady Partyjnej Or- 
ganizacji Syjonistycznej z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Obecna sytuacja w Palestynie i Syjoni- 
źmie. 

2) Sytuacja Żydostwa polskiego. 

3) Sprawozdanie z działalności Egzckutywy. 

4) Wnioski i ewentualia. 

Prawo udziału w Radzie Partyjnej z głosem 
stanowczym mają członkowie Rady Partyjnej, 
w skład której wchodzą imiennie ustaleni w 


w Starym Samborze — Powszechnym Banku Spółdzielczym w Turce n. Str. 


ytucje te zapowaiają całkowite bezpieczeństwo wkładów i odpowiednie oprocentowanie. Załatwiajcie wszelkie zlecenia bankowe przez te instytucje. 


ada Partyjna Organizacji Syjońskiej 
zachodniej Małopolski i Siąska -- 


dnia 19 bm. 


porozumieniu z Komitetami Lokalnymi człon- 
kowie Rady Partyjnej członkowie Rady Cen- 
tralnej i członkowie Egzekutywy. Egzekutywa 
wysyła wszystkim członkom Rady Partyjnej 
osobne zaproszenia. 

Obrady Rady Partyjnej toczyć się będą w 
sali Żydowskiego Domu Akademickiego w 
Krakowie przy ul. Przemyskiej '3. 

Początek posiedzenia punktualnie o godz. 
10-tej przed południem. 


EGZEKUTYWA ORG. SYJONISTYCZNEJ 
DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 


Wynik Losowania I. 


W dniu wczorajszym odbyło się w budynku 
„Nowego Dziennika“ losowanie I. Konkursu 
letniego: 

Wylosowali: 

Pensjonat „Bajka“ w Szczyrku — W. P. Da- 
wid Johannes, Gorlice, Mickiewicza £2. 

Pensjonat „„Jedynaczka* w Rabce — W. P. 
Mgr. Kónigi Paulina, Kraków, Józefitów 5. 


Konkursu Letniego 


Pensjonat „Palace* w Zakopanem — W. P. 
Szarlotta Spluwacz, Katowice, Pierackiego 3. 

Pensjonat „Riwiera“ w Krynicy — W. P. 
Emil Hirsch, Kraków, Sarego 23/6. 

Prosimy wyżej wymienione osoby o łaskawę 
natychmiastowe pprozumienie się z admini- 
stracją naszego pisma w sprawie terminu wy- 
jazdu. 


Interesujące obrady VII zjazdu 


orientalistów polskich w Krakowie 


W Krakowie zakończył swe obrady VII ogólno 
polski Zjazd orientalistów. W ciągu trzech dni 
trwania zjazdu wygłoszono kilkanaście referatów, 
dotyczących różnych dziedzin orientalistyki, po- 
jętej bardzo szeroko. 

Zaczynając od najdalszego Wschodu — Chia 
— dotyczył ciekawy odczyt prof. Jaworskiego 
(Warszawa) początków kultury chińskiej w 
świetle najnowszych odkryć. Z tego Samego za- 
kresu, ale związany z Polską był referat nadesła- 
ny z Pekinu przez bawiącą tam w towarzystwie 
swego męża, znanego sinologa, lingwistkę p. A. O- 
|rębską-Jabłońską, o brzmieniu języka polskiego 
w ustach Chińczyków. 

Indiom poświęcone były referaty dr Regamoya 
(Warszawa) o znaczeniu języków munda dla ba- 
dań dawnego substratu ludnościowego Hindosta: 
nu, tudzież prof Willmanowej (Kraków) o dialek- 
tologii indyjskiej i dr Skurzaka (Lwów) o asce- 
tach Yayavara i ich znaczeniu dla kultury indyj- 
skiej. 

w zakres starożytnego Wschodu wchodziły re- 
feraty doc. K. Raposzka (Warszawa) o traktatach 
imiędzypaństwowych  hetyckich i rabina dra 
Hirschberga (Częstochowa) o problemach litera- 
tury biblijnej w świetle najnowszych prac. 

W świat arabski wprowadził referat dr T. Le- 
wickiego (Lwów) o geografie arabskim Al-Idrizim 
z 12 wieku, który żył na dworze sycylijskiego 
króla Rogera i pozostawił nam obszerny opi: 
znanego wówczas świata w tym także Europy 
wschodniej i obszarów polskich. 

Stosunkowo dużo referatów poświęcono pol- 
skiemu orientowi. Prof. Ananiasz Zajączkowski 
(Warszawa) mówił o Paszkowskiego „Dziejach 
tatarskich i tureckich z początkiem 17 wieku”, w 
których spotykamy najstarszy jak się zdaje słow- 
E M A "NE 


Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekretarlat 
Stowarzyszenia, Kraków, Przemyska 3, tel. 107-64, w go- 
dzinach 12—13 i 19—20.30. 10638k 
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Z ofazji zaręczyń naszej członkini Wydziału p. HANKI 

QOLDBERG zs Starego Sącza z p. SALOMONEM EDEL- 


MANEM z Krzeszowice serdecznie gratulnje 
STOW. MŁODZ. ŻYD. (Biblioteka) 


u Stuym Bącm 


niczek polsko-turecki. Dr B. Baranowski (War- 
szawa) dał barwny opis handlu, prowadzonego 
przez kupców muzułmańskich na ziemiach Rze- 
czypospolitej w 15 i 16 w. Kupcy ci przywozili 
nie tylko wschodnie tkaniny i broń, ale także pię- 
kne niewolnice, które sprzedawali niekiedy pol- 
skim mafnatom, 

Dr S. Szachno (Warszawa) omówił ciekawy za- 
bytek Tatarów polskich z Polesia, pisany literami 
arabskimi w językach białoruskim, polskim i ta- 
tarskim. Prof. T». Kowalski (Kraków) wskazał 
w swym referacie na wpływy języka dawnych Po- 
łowców (Kumanów) na język Ormian polskich 
którego osłatnia wysepka zachowała się w Kutach 
nad Czeremoszem. 

Obfitość programu i wysoki poziom reteratów 
i dyskusji świadczyły o rozwoju i wielkim rozma- 
chu młodej orientalistyki polskiej, o której jeszcze 
przed 30 laty głucho było na uniwersytetach pol- 
skich, a która dziś posiada u nas już szereg przed» 
stawicieli i katedr w 4 ośrodkach uniwersyteckich: 
w Krakowie, Lwowie, Warszawie i Wilnie. 

Jedno posiedzenie odbyło się wspólnie ze zja- 
zdem językoznawczym, obradującym równocześnie 
w Krakowie i na nim prof. J. Kuryłowicz (Lwów) 
wygłosił referat o ogólnojęzykoznawczym znacze- 
niu p. t. „Budowa morfemu'. 

W ostatnim dniu zjazdu odbyło się walne zebra- 
pie Polskiego Towarzystwa  Orientalistycznego, 
oraz posiedzenie komisji orientalistycznej Polskiej 
Akademii Umiejętności w dwudziestolecie założe- 
nia tej najstarszej z organizacyj orientalistycznych 
w Polsce. Przewodniczący prof. dr Kowalski dał 
zarys historii powstania i działalności tej komisji, 
podkreślając ogromne zasługi jej pierwszego prze- 
wodniczącego wielkiego językoznawcy polskiego 
ś.p. Jana Rozwadowskiego. Komisja wydała w cią: 
gu 20 lat swego istnienia 30 prac z różnych zakre» 
sów orientalistyki, które zyskały uznanie u spe: 
cjalistów zagranicznych. 

Najczynniejszymi skupieniami orłentalistyki są 
Kraków, Lwów i Warszawa, posiadająca najwięk: 
szą ilość katedr. Lwów jest siedzibą Polskiego Toi 
warzystwa  Orientalistycznego, którego prezeą 
prof. Kołwicz jest redaktorem „Rocznika Orientą 
listycznego*. 13-ty tom tega wydawnictwa ukażi 


| sig niebawem, 
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Dalsze zeznania świadkó 
na rozprawie dra Jedliński 


Przemyśl, 9. 6. (Seg.) Wezwany na dzisiej- 
szą rozprawę dra Jedlińskiego były poseł Gru: 
szka nie zjawił się na rozprawę, wobec czega 
sąd postanowił przeprowadzić rozprawę wie- 
£zorem, celem przesłuchania tego koronnego 
świadka obrony. 

Rozprawa przedpołudniowa była poświęco- 
na dalszym przesłuchaniom Świadków obrony. 
I tak zeznał Świadek Julian Cwynar, że strajk 
sierpniowy w ubiegłym roku proklamował by- 
ły poseł Gruszka. Dnia 18 sierpnia świadek u- 
rządził specjalne zebranie chłopów, ponieważ 
rozeszły się pogłoski, że po wsiach krążą aka- 
demicy z miast, którzy biją chłopów. Jedliński, 
zainterpelowany na ten temat, zdementował te 
pogłoski i polecił chłopom, by wytrwali w spo- 
koju i powadze. 

Świadek Fularowicz zeznał, że do jego miej- 
scowości przyszli gońcy z wiadomością, że 
przyjechali tam akademicy i biją chłopów. — 
Wobec tego odbyto natychmiastowe zebranie 
chłopów, na którym uchwalono ruszyć do 
tych miejscowości, celem przyjścia chłopom z 
pomocą. Tymczasem okazało się, że nie byli to 
akademicy, lecz rezerwy policji w zielonych 
mundurach. 

Dalsi świadkowie zeznają na temat bicia ich 


Cywiński pozostanie 
w wiezieniu mokotowskim 


Warszawa, 9. 6 (A) Po wyroku, który za- 
padł w drugiej instancji, skazujący docenta 
Cywińskiego na 16 miesięcy więzienia i po za- 
liczeniu nowego aresztu prewencyjnego rodzi- 
na doc. Cywińskiego, która zamieszkuje w 


Kampania wyborcza w Irlandii 


Dublin, 9. 6. (O) Kampania wyborcza w Ir- 
landii znajduje się w pełnym toku. Pomimo, 
że są to drugie wybory powszechne w ciągu 
niespełna roku, zainteresowanie jest znaczne, 
a kampania prowadzona jest z niesłabnącą e- 
nergią. Istotnym powodem nieoczekiwanego 
rozwiązania sejmu i rozpisania nowych wy- 
borów jest dążenie de Valery do uzyskania 
zdecydowanej większości i uniezależnienia się 
əd głosów Labour Party. 

Na dzień rozwiązania siły partyjne w sej- 

mie przedstawiały się następująco: Fianna 
Fail (de Valera) — 67 mandatów, Fein Gael 
(Cosgrave) — 48, Labour — 13 i niezaleni — 8. 
Tak więc głosując wspólnie od wypadku do 


przez policję. 

Na uwagę zasługują spośród tych świad- 
ków zeznania świadka Cieliska z Rudawy, któ- 
ry opowiada o tym, że w Jarosławiu został po- 
bity przez policję. Szedł w towarzystwie nieja- 
kiego Józefa Purchy. Gdy Cielisko w towarzy- 
stwie Purchy przybyli do Jarosławia i usiedli 
na ławeczce naprzeciwko kancelarii dra Jedliń- 
skiego, przystąpili do nich wywiadowcy poli- 
cji, zaprowadzili na komisariat, gdzie ich do- 
tkliwie pobito. Świadek twierdzi, ze zaprowa- 
dzono ich razem do osobnego pokoju, gdzie po 
pobiciu ich, kazano im klękać i całować ziemię. 

Na wniosek prokuratora nastąpiła konfron- 
tacja tych świadków z wywiadowcą policji, 
który utrzymuje, że świadkowie ci byli wy- 
słannikami strajkujących i przybyli do Jaro- 
sławia po instrukcje. Wywiadowca Markowski 
zaprzecza, jakoby tych świadków pobito na ko- 
misariacie. 

Na rozprawę popołudniową przyjechał spe- 
cjalnie sprowadzony do Przemyśla były poseł 
Grusza, prezes rady naczelnej Stronnictwa Lu- 
dowego. Zeznania tego świadka zajęły całą po- 
południową rozprawę. W chwili, gdy telefonu. 
ję, zeznaje w dalszym ciągu Gruszka. Jutro 
rozprawy nie będzie. 


Wilnie, stara się o przeniesienie go do Wilna. 
Jednak prawdopodobnie do chwili  rozsirzy- 
gnięcia skargi kasacyjnej, wniesionej przez 
obronę, docent Cywiński pozostanie w więzie- 
niu mokotowskim, 


cie personalnym, niż ideowym, bowiem z 
chwilą zawarcia przez rząd de Valery układów 
z W. Brytanią, różnice programowe pomiędzy 
dwoma największymi stronnictwami sprowa- 
dziły się do kwestii drugorzędnych. Oba stron- 
nictwa stoja na gruncie zjednoczenia Irlandii. 
Osobisty prestiż de Valery może w tych wa- 
runkach okazać się czynnikiem dla wyniku 
wyborów decydującym, — jakkolwiek zacho- 
dzi również prawdopodobieństwo, że na walce 
pomiędzy Fianna Fail i Fein Gael mogą zna- 
cznie zyskać labourzyści. A 

Wobec obowiązującej w Irlandii reprezenta- 
"cji proporcjonalnej osiągnięcie zdecydowanej 
większośc! jest rzeczą trudną, a z niektórych 
wypadku, trzy ostatnie stronnictwa mogły po- , oswiadczeń de Valery mówcy opozycyjni wy- 
zostawić rząd w mniejszości, co też nastąpi- ciągają wniosek, iż — w razie ponownego im- 
ło przy głosowaniu nad wnioskiem opozycji, , Þasu sejmowego — nosi się on z zamiarem 
dotyczącym arbitrażu w sprawach spornych ; zmiany prawa wyborczego. i 
pomiędzy rządem a urzędnikami. Głosowanie odbędzie się w dniu 17 bm. Wy: 

Obecna kampania rozwija się więcej na grun | niki ogólnikowe staną się wiadome 19 b. m. 


Zatarśg o Chaco trwa 


dzi rządu w Assuncion. Koła poinformowane 
są zdania, że konferencja zakończy się ostate- 
cznie niepowodzeniem. Podkreślają również, 
że zarówno Paragwaj, jak i Boliwia są obecnie 
lepiej uzbrojone niż w okresie wojny o Chaco. 

Z Assuncion donoszą, iż spodziewany tam 
jest przyjazd gen. Estigarribla, b. dowódcy ar- 
mii paragwajskiej w wojnie o Chaco, który 
jest obecnie ambasadorem Paragwaju w Wa- 
szyngtonie. 


Buenos Aires, 9. 6. (R) Wczorajsze spotka- 
nie neutralnych delegatów konferencji w spra 
wie Chaco z delegacją Paragwaju nie doprowa* 
dziło, jak się zdaje, do żadnego wyniku. O 
obradach delegacji nie ogłoszono żadnego ko- 
munikatu i nie ustalono żadnego terminu na- 
stępnego posiedzenia, 

Jak słychać, delegacja Paragwaju zażądać 
miała ponownie dyrektyw od swego rządu. w 
chwili obecnej konferencja oczekuje odpowie- 


Ilu Włochów zginęło w Abisynii 64 wojskowych włoskich z czego 16 poległo 
Rzym, 9. 6. (R) Oficjalnie komunikują, że podczas służby policyjnej, 1 zmarł z ran, zaś 


w ub. miesiącu zgingło w Afryce wschodniej | 47 na skutek. chorób, 


Hołd pamięci mjr. Idzikowskiego 

Warszawa, 9. 6. PAT. Dziś o godz. 10 rano 
załoga samolotu S. P. L. M. K. z majorem Ma- 
kowskim na czele udała się na cmentarz Po- 
wązkowski celem złożenia wieńca na grobie 
bohaterskiego lotnika majora Idzikowskiego. 
Po złożeniu wieńca minutą milczenia oddano 
hołd pamięci lotnika, poległego w walce o zde- 
bycie oceanu. 


Zjazd „Zarzewia* 


Warszawa, 9. 6. (Sin) Wydany przez zarząd 
główny „„Zarzewia* komunikat zapowiada, że 
ogólnopolski walny zjazd Zarzewia odbędzie 
się jesienią. Zjazd ten rozstrzygnie o kierun- 
ku i przyszłości organizacji. 


Krwawa tragedia miłosna 

Lwów, 9. 6. (B) Dziś rano przy ul 3 Maja 
rozegrała się krótka, ale dramatyczna scena. 
Mianowicie 26-letni Józef Górka, tapicer, przy- 
stąpił do urzędniczki bankowej, Franciszki 
Szeligi, którą uważał za swoją narzeczoną i po 
krótkiej rozmowie, w czasie której urzędnicz- 
ka zerwała z nim ostatecznie, dobył noża i za- 
dał jej kilka ran w okolice serca, raniąc ją 
ciężko. Ranną odwieziono do szpitala, a spraw- 
ca zamachu sam oddał się w ręce policji. 


Usiłowane samobójstwo 
gimnazjalisty 

Warszawa, 9. 6. (A). Dziś w nocy usiłował 
odebrać sobie życie wskutek niepowodzeń w 
nauce 19-letni uczeń gimnazjum, Tadeusz Ma- 
linowski, Przyszedł on wczoraj do Hotelu Na. 
rodowego i wynajął pokój. Nałeżność zapłacił 
z góry. O świcie Malinowski wyszedł z pokoju 
na korzytarz do telefonu, połączył się ze swoim 
kuzynem, prosząc go o natychmiastowe przy» 
bycie do hotelu. W chwilę po zakończeniu roz 
mowy stracił przytomność, 

Portier zawezwał pogotowie prywatne, któ. 
rego lekarz stwierdził otrucie sublimatem $ 
przewiózł ucznia do szpitala. Stan Malinow: 
skiego jest bardzo ciężki.  ,.. 

—Q0o—== } ~ 
KRONIKA ŁÓDZKA. 
Listy z pogróżkami 
i wybicie szyb dad, 

Łódź, 9. 6. (G). Na Chojnach. w przedmieściu 
Łodzi mieszkańcy żydzi otrzymują od dłuższe- 
go czasu listy z pogróżkami, z żądaniem, by, 
się wyprowadzili i zlikwidowali swoje sklepy. 
Między innymi Ezra Silberstein, Lokatorska 7, 
prowadząca sklep spożywczy i Jicchak Lerner, 
posiadający zakład krawiecki, przy uL Zgier« 
skiej, otrzymali podobne listy. Dzisiaj o godzi. 
nie l-szej w nocy poczęto dobijać się do ich 
mieszkań i wybito szyby. Na wszczęty alarm 
przybyła policja. Napastnicy jednak zbiegli. 


Chcieli zlynczować motorowego 


Łódź, 9. 6. (G) Przy ul. Kilińskiego 23 trams 
waj przjechał 3-letnią Manię Lachman, która 
zmarła na miejscu. Tłum chciał zlynczować 
motorowego i tylko interwencja policji zdołały 
go ocalić. 


Groteskowe pomysły endeków 
łódzkich 


Łódź, 9. 6. (G). Wydział gospodarczy Stron 
nictwa Narodowego w Łodzi postanowił utwo- 
rzyć tzw. dzielnice aryjskie, kvóre polegają na 
tym, że żydów w tych dzielnicach nie dopuści 
się do prowadzenia przedsiębiorstw, a istnie= 
jące już sklepy żydowskie będą bojkotowane. 
Pozostaje to w dużej łączności z niepowodze- 
niami, które dotknęły tzw. kupców „owszemo- 
wych“, Ustalono również, aby tam, gdzie i. 
stnieją sklepy polskie, powstałe po wyelimi: 
nowaniu żydowskich wmurować tablice mar. 
murowe, z napisem: „tu wyparto Żyda“ (na. 
stępuje imię i nazwisko). 


Nagły zgon przywódcy 
adwokatów endeckich 

Łódź, 9. 6. (G) W Sądzie Okręgowym w po» 
koju adwokackim doznał ataku sercowego (i 
zmarł adwokat Szczech, przywódca rasistow 
skich adwokatów w Łodzi. 


«NOWY DZIENNIK“ piątek :0 czerwca 1938 
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aństwo żydowskie, imig 


igracja, 


bezpieczeństwo 
przediń.dciem obrad Komisji Mandatowej 


Sprawozdanie szefa delegacji angielskiej 


Genewa, 9. 6. (ŻAT) Na dzisiejszym posie- 
dzeniu Komisji Mandatowej p. Shuckburgh 
informował obszernie o poczynaniach władzy 
mandatowej w Palestynie, podkreślając zna- 


czenie planu podziału Palestyny, zaznaczając ; 


jednak, że teraz plat ten nie może być roztrzą- 
sany, gdyż jest przedmiotem badań komisji, 
bawiącej w tej chwili w Paiestynie. Shuck- 
burgh zatrzymał się na dwóch głównych zarzu. 
tach, jakie czynione są Anglii: 

Żarzuca się Anglii powolność i brak stanow- 
czości, powtóre zarzuca się jej niejasną polity- 
kę. Co się tyczy pierwszego zarzutu, to opóź- 
nieniom nie jest winna Anglia, gdyż przecież 
łopiero we wrześniu ubiegłego roku Liga Na- 
rodów zatwierdziła samą zasadę podziału Pa- 
lestyny. Równocześnie zaostrzył się terror w 
Palestynie. Władze angielękie postawiły po za 
prawem muftiego, a także naczelną radę arab- 
ską, która jest s 


dobno ma sparaliżowaną nogę. 


moralnie odpowiedzialna za wypadki. 
Nieuzasadniony też jest zarzut niejasności 


' polityki gdyż szczegółowy plan podziału ma 


być dopiero sprecyzowany i rząd angięlski 
czyni wszystko w tym kierunku. 

Następnie Shuckburgh przeszedł do spraw 
imigracyjnych, podkreśłając, że ostatnie za- 
rządzenia sę tylko tymczasowe i gdy tylko u- 


' stali się granica obszaru żydowskiego i arab- 


skiego, wówczas przywróci się zasadę gospo- 
darczej zdolności absorbcyjnej kraju jako re- 


gulatora emigracji. Obecny terror stał się bar- 
dziej sporadyczny i czynione są dalsze energi- 
czne zarządzenia celem jego stłumienia. Stan 
bezpieczeństwa wpłynął również ujemnie na 
sytuację gospodarczą. 

Następnie członkowie Komisji Mandatowej 
stawiali pytania. Niektórzy z nich kwestiono- 
wali ostatnie zarządzenia emigracyjne i wyra- 
zili wątpliwość czy zgodne są one z manda- 
tem. 


Muiti ciężko zachorował 


Jerozolima, 9. 6. (ŻAT). Nade- 


Jerozolima. 9. 6. (ŻAT). Rząd palestyński 


szły tu wiadomości ze Syrii, że | "'żv: karę kolektywną na 11 wsi arabskich 
b. mufti ciężko zachorował i po: |" pobliżu Rosz Pina za podpalenie kolonii A- 


jelet Haszachar i Rosz Pina. 


Gdynia jako port eksportowy Czechosłowacji 


Gdynia, 9. 6, PAT. W artykule, który uka- 
tał się niedawno w prasie czechosłowackiei pt. 
„Porty polskie a wywóz czechosłowacki“ au- 
tor pisze, że Czechosłowacja bynajmniej nie 
jest skazana na usługi portów niemieckich — 
ma przecież jeszcze Gdynię, Gdańsk ; wylot na 
Morze Czarne przez Rumunię. Gdynia jako 
port eksportowy Czechosłowacji jest koncep- 
cją całkiem realną i co wicej nader korzystną 
dla obu krajów. 

Na podstawie tabeli porównywującej stawki 
przewozów kolejowych, autor dowodzi, że wy- 
wóz wielu wyrobów czechosłowackich kalku- 
luje się znacznie taniej przez Gdynię niż przeż 


Hamburg. 
Akces inżynierów do partii 


Henleina 

Praga, 9. 6. PAT. Na cdbytym w Opawie po- 
siedzeniu związku niemieckich inżynierów po- 
stanowiono zgłosić akces do sironnictwa Hen- 


Zbrojenia na 


leina. Uprzednio taki akces zgłosił „związek 
politechniczny*. Ponieważ związki te wchodzą 
w skład związku niemieckich techników, ze 
strony sudeckich Niemców oczekują w najbliż- 
szych dniach akcesu tej centralnej organizacji, 
wskutek czego wszyscy technicy niemieccy 
znajdą się w stronnictwie Herleina. 


Organ komunistów przeciw 


dziennikarzom niemieckim 


Praga, 9. 6. PAT. Komunistyczne „Rude Pra- 
vo“ w dłuższym artykule atakuje w bardzo 
silny sposób dziennikarzy niemieckich z Rze- 
szy, przebywajcych w Czechosłowacji, i doma- 
ga się wydalenia ich z Czechosłowacji jako u- 
ciążliwych cudzoziemców. 

$ * k 

Uzhorod, 9. 6. (R) W miejscowości Nevieke 
pod Uzhorodem wybuchł wczoraj pożar, któ- 
ry zniszczył 16 zabudowań. Jedna kobieta do- 
znała lekkich obrażeń. 


ą wielką s skale 


w Kanadzie 


Montreal, 9. 6. (0). Kanadyjski minister o- 
brony krajowej, L J. Mackenzie, przemawiając 
w parlamencie, oświadczył, że w razie wybuchu 
wojny Kanada będzie musiała sama zaspaka- 
jać wszystkie swe potrzeby. Wobec tego rząd 
przeprowadził badania w 768 tabrykach Kana- 
dy, aby ustalić, które z nich i o ile mogą być 
oddane na usługi przemysłu wojennego. 

Jak dotąd, stwierdzono, Kanada może wyra. 


biać amunicję (kilka fabryk jest już czyn- 
nych), karabiny maszynowe, auta pancerne, 
ueroplany (12 fabryk). W najbliższym czasie 
zacznie się wyrabiać czołgi i działa przeciwlot- 
nićze. Uzupełniając opis sytuacji, minister Ma- 
ckenżie dodał, że w chwili obecnej przechodzi 
w Kanadzie ćwiczenia 48.840 rekrutów i że w 
końcu bieżącego roku Kanada będzie miała do 
dyspozycji 203 samolotów bojowych. 


Mobilizacja w Peru? 


Rio de Janeiro, 9. 6. (R) Dziennik | 


da Noite“ ogłosił wczoraj oświadczenia amba- 
"dora peruwiańskiego i posła Ekwadoru na 


temat alarmujących wiadomości z Quito. Am- 
basador peruwiański oświadczył, że informa- 


| cie, dotyczące mobilizacji Peru i zamiarów 


Dowódca 0. K, Lwów 


w gminie żydowskiej 
Lwów, 9. 6. (B) Dziś przedpołudniem rewi- 
zytował w żydowskiej gminie we Lwowie do- 
wódca O. K. we Lwowie, generał Langner. Ge- 
nerała Langnera przyjął wiceprezes gminy, 
Kupferstein. 
p A 
Ostatnie notowania giełdowe 
TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 9. 6. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (4 3/4) 
Kawa Santos nr. 7 3/8 (7 3/8), lipiec 4.22 (4.22), 
sierpień 4.23 (4.23), Kakao 4 5/8 (4 1/2), lipiec 4.41 
(4.41), sierpień 4.55 (4.35) 
BAWEŁNA 
NOWY JORK, 9. 6. 8.11 (7.98), lipiec 8.11—8,11 
(7.98—7.98), paźdź. 8.15—8,15 (8.02—8.02) 
KORZENIE 
LONDYN, 9. 6, Tapioka Fair czerwiec-lipiec 
12.37, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore 
cżerwiec-lipiec 2.31, Goździki Zanzibar czerwiec- 
lipiec 8.—, Papryka cif czerwiec-lipiec 57-, 
DEWIZY 
PARYŻ, 8. 6. Londyn 178.30, Nowy Jork 3602.=, 
Zurich 820,125, Amsterdam 1990.—, Berlin 1447,75, 
LONDYN, 8. 6. Nowy Jork 4.9522, Paryż 178.28, 
Berlin 12.3175, Amsterdam 8.9587, Zurich 21.7325, 
EFEKTY 
NOWY JORK, 9. 6. American Car 86.87 (86,25), 
American Car et Foundry — (16.—), Am, Tobacco 
68.50 (68.—), Chrysler 42.12 (41.62), Douglas Air- 
craft 45.— (44.—), Fisk Rubber — (—), Eastman 
Kodak 154,— (153.—), General Electric 33.87 (33.62), 
General Motors 28.75 (28.75), Anaconda 24.— (23.75) 
Betlehem Steel 44.62 (44.—) Intera Nickel 42,75 
(43.25), Tennessee Corp. 5.25 (—), Shell Union 12— 
Shell Union 12,— (11.50), Standard Qil 46.25 (46.25) 
METALE 
LONDYN, 9. 6. Platyna 6.62, Wolfram cif 43—47, 
Srebro 19.—, Złoto 140.650. 


rządu peruwiańskiego co do okupowania nie- 
których okręgów nie są Ścisłe. Peru nie przy- 
wiązuje żadnego znaczenia do incydentu grani- 
cznego i nie ma zamiaru anektować nowych 
terytoriów. Poseł Ekwadoru wyraził nadzieję, 
że incydent graniczny zostanie zlikwidowany 
środkami dyplomatycznymi. Wzmocnienie 
garnizonu na granicy było jedynie zarządze- 
niem prewefńictjnym i nie jest żadna mobili- 
zacją. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 10 czerwca 1938 


M 


Dalsze wybory w Czechosłowacji 
wywołują wicikic zanicpokojcnićc w Paryżu 


Paryż. 9. 6. (T) W miarę zbliżania się ier- 
minu ostatniej transzy głosowania w Czecho- 
słowacji, w paryskich kołach politycznych po- 
czyna ujawniać się coraz większe zaniepokoje- 
nie. Francuskie koła parlamentarne i politycz- 
ne obawiają się, aby sprawa czeska nie weszła 
znów w stadium ostrego napięcia, gdyż w Pa- 
ryżu konstatuje się z ubolewaniem, że dotych 
czas rząd praski nic nie poczynił konkretne- 
go, aby przyczynić się ze swej strony do Gd- 
prężenia atmosfery. Szczególne niezadowale- 
nie i zaniepokojenie wywołały informacie z 
Pragi, na temat wprowadzenia 3-letniej służby 
wojskowej, czemu urzędowe koła praskie za- 
przeczają (zob. str. 3. — Red.), co w Paryżu 
potrastowane zostało jako wyraz opo.u ze 
strony rządu praskiego pójścia na drogę dale- 
ko i.ących kempromisów a przede wszystkim 
jako zapowiedź możliwości nowych tarć mię: 
dzy Berlinem a Pragą. 

Wbrew temu czego można było oczekiwać, 
pisze sprawozdawca dyplomatyczny „Liberte“ 
Jeantet, rokowania między rządem praskim i 
mniejszościami narodowymi nie postępują by- 
rajmniej naprzód. Z memorandum przedłożo- 
nego przez przedstawicieli partii Niemców su- 
deckich premierowi Hodży wynika najwyraź- 
niej, że rokowania między obu stronami nie tyl- 
ko się nie rozpoczęły, lecz że nawet obie strony 
nie dokonały jeszcze wyboru podstawy, na 
której te rokowania mogłyby się rozpocząć. 


Niewiadomo bowiem, czy podstawą tych Joko- 
wań ma być projekt rządowy czy też projekt 
Henleina. Ta sama sytuacja — pisze dziennik 
francuski — panuje na odcinku stosunków mię , 
dzy rządem czeskim, a innymi mniejszościami 
narodowymi. Krótko mówiąc wydaje się 
konkluduje sprawozdawca dypiomatyczny „Li- 
berte“ — że rząd praski nie zamierza działać 
szybo na odcinku rozmów z poszcególnymi 


mniejszościami narodowymi, lecz zadawala się 
w tej chwili jedynie podwyższeniem czasu służ 
by wojskowej. 

Ten pesymizm co do rozwoju sytuacji mię- 
| dzynarodowej odbił się nawet na notowaniach 
giełdy paryskiej. Giełda, której nastrój osta- 
tnio pozostawiał wiele od życzenia, była dziś 
widownią poważnej zniżki kursów akcji papie- 
rów państwowych. 


Henleinowcy u prem. Hodży 


(Specjalna służba injorinacyjna „N. Dziennika') 


Praga, 9. 6. (B). Memorandum partii nie» 
miecko-sudeckiej zostało przekazane główne- 
mu ekspertowi rządowemu, pierwszemu preze- 
sowi najwyższego trybunału admunistracyjne- 
go, drowi Haha, celem wydania orzeczenia. 
Dzisiaj komitet polityczny mintstrów odbył 
dłuższe posiedzenie, na którym dr Haha wy- 
głosił wyczerpujący referat na temat propozy- 
cji partii Henleina z punktu wiazenia prawa 
konstytucyjnego i techniczno-administracyj- 
nego. 

Prem. Hodża przyjął dzisiaj dełzgację partii 
niemiecko-sudeckiej, złożonej z dra Hundta, 
Petersa i dra Roschego. Obie strony postano- 
Js utrzymać narady w najściśiejszej tajem- 
nicy. 


Niemcy sudeccy podtrzymuja 
swe postulaty 


Praga, 9. 6. PAT. „Rundschau“, organ par- 
tii sudecko - niemieckiej zamieścił artykuł 
Kundta, zawierający ostrą krytykę rządu w 
związku z prowadzonymi rokowaniami na te- 
mat statutu narodowościowego. Poseł Kundt 
stwierdza w artykule, iż ostatnie oświadczenie 
Derera w najwyższym stopniu utrudnia jakie- 
kolwiek porozumienie. Ze strony partii sudec- 
ko-niemieckiej podtrzymywany jest nadal nie- 
tylko postulat autonomii terytorialnej, ale też 
i gruntownej przebudowy struktury państwo- 
wej, która uniemożliwiłaby działanie rządu na 
szkodę mniejszości niemieckiej. 


Na e ai aMŘŘ 


Młodzież żydowskaz Wiednia 
w drodze do Palestyny 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Wiedeń, 9. 6. (B). Dzisiaj opuściła Wiedeń 
grupa młodzieży żydowskiej obojga płci w wie- 
ku od 16 do 22 lat, złożona z 350 osób, udając 


A do Palestyny. Dalsze transporty młodzieży 


żydowskiej z Wiednia do Pa:estyny nastąpią 


|w najbliższym czasie. 


Samoloty rządu hiszpańskiego dokonały 
nalotu na terytorium Francji? 


Paryż, 9. 6. PAT. Sprawa tajemniczegc rai- 
du 9-ciu samolotów nad terytorium francus- 
kim wzdłuż rzeki Ariego i nad miastcczkiem 
Cerbere coraz bardziej zaczyna nabiera: po- 
smaku prawdziwej sensacji politycznej. Wbrew 
bowiem kampanii prasy komunistycznej która 
od razu zakonkludowała, że raid był dziełem 
lotników gen. Franco, obecnie iuformacj:, ja- 
kie dochodzą do Paryża z prowincji soraz bar- 
dziej wskazują. że raid ten był dzieiem samolo- 
tów strony czerwonej. Pogłoski te zbiegają się 
dziwnie ze znamiennym milczeniem eficjalnej 
komisji rządowej, powołanej do zbadania ca- 
łej sprawy, jak również „ pełnym iezerwy sta 
nowiskiem rządu, a przede wszystkim ze stano- 
wiskiem premiera Daladier, który po powrocie 
z Perpignan oświadczył, iż jest zaaowolony, że 
na miejscu mógł sobie wyrobić „istotny pogląd 
o całej tej sprawie. 


W kołach parlamentarnych i politycznych 
oczekują więc że interpelacje, które zostały zło- 
żone w Izbie w sprawie wyjaśnienia najazdu 
nieznanych samolotów na terytorium francu- 
skie mogą przynieść sensacyjne rewelacje. 


jeszcze jeden statek 
zbombardowany! 


Londyn, 9. 6. (R). Agencja Reutera donosi: 
W odległości 15 km. na północ od Castolon 
zbombardowany został nieznańej narodowości 
statek. Według uzyskanych dotychczas wiado- 
mości ofiarą bombardowania padło 10 zabitych 
i 19 rannych. 


Bajouna, 9. 6. (R) Morze wyrzuciło na plażę 
w St. Jean de Luz dwie skrzynie z granaiami 
zapalającymi. Władze wdrożyły dochodzenia, 


Łastój w przemyśle angielskim? 

Berlin. 9. 6. (B). Jak donosi „Deutsche Alge- 
meine Ztg.*, z początkiem bieżącego miesiąca 
w Anglii zgaszono wielkie piece w hutach że- 
Jaznych. Również produkcja stali została w o- 
btatnich dniach ograniczona. 


Ratyfikacja układu w Montreux 
Paryż, 9. 6. (R) Komisja spraw zagranicz- 
nych Izby Deputowanych opublikowała komu- 


nikat, głoszący, iż po wysłuchaniu sprawezda- 
nia min. Bonneta w sprawie obalenia ustaw 
kapitulacyjnych w Egipcie oraz wyjaśnień w 
sprawie obrony interesów materialnych i mo- 
ralnych Francji w Egipcie, komisja spraw za- 
granicznych uchwaliła 17 głosami przeciwko 3 
ratyfikować układ w Montreux. Ustawa raty- 
fikacyjna ma być wniesiona na plenarne po- 
siedzenie Izby w najbliższy wtorek. 


Ograniczenie wywozu dewiz 
z Austkii 


Wiedeń, 9. 6. (B). Według zarządzenia ko- 
misji dcwizowej od dnia dzisiejszego przy wy» 
jazdach za granicę podróżni mogą zabierać ze 
sobą obcą walutę wartości najwyżej 20 RM. 
W razie pilnej potrzeby na mocy zczwolenia 
wolno wywieźć waluty zagraniczn: w wysoko 
ści równającej się 50 RM, 


Hitler wciąz deklamuje o pokoju 


Berlin, 9. 6. (B). Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi: Kanclerz Hitler przyjął dzi- 
siaj w obecności min. Ribbentropa nowomia- 
nowanego posła Szwajcarii Froelichera, który 
złożył mu swe listy uwierzytelniające, W od- 
powiedzi na przemówienie posła Ftcelichera, 
Hitler podkreślił, że Niemcy podobnie jak i 
Szwajcaria przywiązują największe znaczenie 
do utrzymania przyjaznych stosunków między 
obu państwami i wskaza: na wielkie znaczenie, 
jakie posiada w życiu narodcw europejskich 
tradycyjna neutralność Szwajcarii, która jest 
ważnym elementem pokoju europejskiego. 


Kontrola nad środkami zywności 
w Rzeszy 


Berlin 9. 6. PAT. Celem uniknięcia marno- 
trawienia środków żywności minister pracy 
Rzeszy ogłosił wytyczne, według których mają 
być odtąd budowane i przebudowywane jadal- 
nie, spiżarnie i piwnice, służące do przechowy- 
wania artykułów żywnościowych. Celem wy- 
dania tych przepisów ma być zarządzona kon- 
trola nad przestrzeganiem zasad higieny, jak i 
najpraktyczniejszym sposobem przecnowywa- 
nia środków żywności. 

Nad stosowaniem wydanych 
czuwać mają władze policyjne 


Majątek Gogi 
Czerniowce, 9. 6. PAT, Zmarły b. premier 


Oktawian Goga pozostawił majątek wartości 
około 20 milionów lei. 


Urodziła 21 dziecko 


Czerniowce, 9. 6. PAT. W mieście rumuńskim 
Sighot 47-letnia Maria Pop urodziła 21 dziecko. 
Maria Pop jest drugi raz zamężna i trzykrotnie 
już urodziła bliźnięta. 


wytycznych 


Maa 


Kronikakrakowska Konowalce został podstępnie 


Dyżury lekarzy i aptek 
Mi i$ mają nocny dyżur lekarze: Fischer Jan — 
iehałowskiego 1, tel. 174-99, Fischel Tobiasz — 
T owska 31, tel. 172-46, Kaczyński Henryk 
„Polowa 42, tel. 162-01, Herzbaftowa A, — Flo- 
Pańska 47, tel. 168-69. 
zi mają nocny dyżur apteki: Rynek gł. Linia 
A-B 42, Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniec- 
Ka7, Dietla 76, Aleja 29 Listopada 17, Plac Zgody 
; Mogilska 16, 


Słuszne żale obywateli 


Żydowskich z peryferii 

Zgłosiła się do nas delegacja ludności ży- 
dowskiej, zamieszkałej w Borku Fałęckim, 
uagiewnikach i przyległych gminach, wytacza- 
Jąc swe żale pod adresen Gminy żydowskiej 
w Krakowie, która zupełnie nie troszczy się o 
sprawy religijne i kulturalne ludności pod- 
miejskiej. Dzieci kilkudziesięciu rodzin żydow 
kich pozbawione były kompletnie jak'ego- 

Olwiek wychowania w duchu żydowskim. Ro- 

iny te, przeważnie biedne, własnym kosztem 
utrzymują od pewnego czasu nauczyciela he- 
brajskiego, który w pewnym zakresie udziela 
dzieciom nauki przedmiotów  judaistyczuych. 
Ubecnie jednak į ten skromny zresztą wydatek 
przekracza możliwości finansowe tumiejszych 
rodzin żydowskich, które daremnie kołatają 
do kahału krakowskiego o jakąś subwencję na 
ten cel. Tymczasem zamiast pomocy spotkały 
Się ze strony kahału nawet z pewnymi trudno- 
Ściami. Przypuszczamy, że przy odrobinie do- 
brej woli dałoby się załatwić niewielkim ko- 
Sztem tę sprawę, która tak bardzo leży na ser- 
Cu obywatelon żydowskim wspolanianych 
Buin, 


Echa głośnej afery oszukańczej 

Pisalrśnry w swoim czasie o aferze oszusań- 
czej, której „bohaterami“ są niejaki J. L. Trau 
Z Krakowa i S. Grawer z Bochni, Obaj zakupili 
W firmie tekstylnej S. Lustbader w Krakowie 
znaczną ilość towarów na kredyt, przy czym 
towary te sprzedawali za bezcen paserom, sa- 
Mmi zaś mieli przygotowane paszporty do Ame- 
ryki, dokąd mieli zamiar wyjechać, nie myśląc 
naturalnie o zapłacie za pobrane towary. Stra- 
ty, jakie wspomniana firima poniosła, wynoszą 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. Obaj aferzyści 
W lutym br. zbiegli do Paryża, gdzie zostali 
aresztowani. Z powodu nienadejścia w terminie 
wniosku ekstradycyjnego z Polski, obaj zostali 
Po upływie pięciu tygodni wypuszczeni na 
Wolność przez paryskie władze śledcze. l 

Z końcem kwietnia br. nastąpiło na wniosek 
Prokuratury krakowskiej ponowne aresziowa- 
nie Traua i Grawera w Paryżu. Ostatnio nede- 
Szłą z Paryża wiadomość, że obaj w przyszy 
poniedziałek będą etapami odstawieni do Pol- 
ski, gdzie śledztwo rozpoczęte we Francji zosta 


nie ukończone. 
W toku przesłucha 


nia w Paryżu podali obaj 
aferzyści nazwiska właścicieli kilku firm kra- 
kowskich i tarnowskich, które zakupywały u 
nich za bezcen pobrane na kredyt towary. 


Czy można angażować robotnika 


dożywotnio: 
Robotnik fabryki Solvay W Borku Fułęckim, 
7 p Ta an 
HAT Ea odszkodowanie w wysokości 67.320 
aà Jak wynika ze skargi , ojciec Znamirowskiego 
sprzedał fabryce Solvay W roku 1933 grunt pod 
rozbudowę obiektów fabrycznych. Umówił się 
wówczas, że syn jego ma być przyjęty do fabryki 
i pracować tam aż do starości. Tymczasem Zna- 
mirowski został wypowiedziany w roku 1937. | 
Ponieważ liczy on obecnie 27 lat i przyjmuje, że 
mógł jeszcze pracować do 60-go roku życia, wobec 
tego zaskarżył e pobory za 33 lat, > 
Sąd I-szej instancji oddalił skargę Znamirow- 
skiego, Obecnie sprawa jest w apelacji, gdzie za- 
stępca prawny Znamirowskiego powołuje się na 
orzeczenie Sądu Najwyższego, stwierdzające, że 
przyjęcie robotnika do pracy na czas tak długi, 
'ak długo będzie zdolny do pracy, jest zawarciem 
z nim umowy 0 pracę na czas określony. 


Okradziono Zwiazek Sierót 


nirowski, wystąpił ze skargą prze- |. 
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zwabiony do Rolierdamu 


Amsterdam, 9. 6. (R) Holenderskie biuro 
prasowe komunikuje, że Konowalec zwab:ony 
został podstępnie do Rotterdamu, gdzie wpadł 
w zasadzkę, Policja jest w posiadaniu danych, 


które wskazują, że był to mord polityczny, do- 
konany przez Ukraińca, pochodzącego z Scwie 
tów, a będącego na służbie G. P. U. 


biura Zachodnio Małopolskiego Związku Opieki nad 
Sierotami Żydowskimi przy ul. Sarego 2 z kasetki 
żelaznej kwotę 1.900 zł. 


Topielec pochowany 
na cmeńturzu żydowskim 


Onegdaj wyłowiono z Dunajca koło Wietrzy- 
chowie zwłoki mężczyzny. W toku dochodzeń 
stwierdzono, że zmarły był Żydem. Wobec tego 
zawiadomiono gminę żydowską w Żabnie, która 
pochowała zwłoki na cmentarzu żydowskim. Zmar- 
ły był mężczyzną średniego wzrostu, silnie zbudo- 
wany, brunet, posiadał sześć zębów platynowych. 
<> 


— POSIEDZENIE TOW. PSYCHIATRYCZNE- 
GO. Dziś w piatek godz. 19.15 w sali wykładowej 
Kliniki neur.-psych. U. J. posiedzenie naukowe 
Polskiego Towarzystwa Psychiatrycznego į Kra- 
kowskiego Towarzystwa Neurologicznego z na- 
sliępującym programem: 1) Odczytanie protokołu, 
2) dr Bornstein i dr Z. Landau: Pokaz operowa- 
nego guza rdzenia, 3) dr Siisser i dr Wróblew- 
ska: Przyp. operowanego guza prawego płata 
czołowego, 4) dr Mirek; Psychoza w przebiega 
polyarthritis, 5) dr Kirschner: Organiczne scho- 
rzenie mózgu niejasnego pochodzenia, 6) dr Z. 
Landau: Psychoza na tle zaburżeń krążenia. 

— KURSY PŁYWACKIE organizuje Sekcja 
Pływacka Makkabi. Zgłoszenia w lokalu klubo- 
wym, Mikołajska 9 w godz. -urzcd. 

— BEZPŁATNE KURSY PŁYWACKIE DLA 
MŁODZIEŻY DO LAT 15-TU organizuje Sekcja 
Pływacka Makkabi. Zgłoszenia w lokalu klubo- 
wy m. 

mm ZAWODNICY. SEKCJI „PŁYWACKIEJ 4 
PILKI WODNEJ Makkabi Kraków stawią się w 
sobotę 11 bm. godz. 20-ta w lokału własnym. Spra- 
wa mistrz. Okręgu. 

aaĘ > 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 

Onegdaj zmarł w Krakowie poważany kupiec 
krakowski blp. Adolf Sternberg. Zmarły w mlo- 
dych latach należał do czynnych działaczy Orga- 
nizacji Syjonistycznej w Krakowie i przez całe ży. 
cie pozostał gorącym sympatykiem idei syjonisty- 
cznej. Dzięki zaletom charakteru i serca Zmarły 
cieszył się ogólnym szacunkiem i zgon jego wywo- 
łał powszechny żal i szczere współczucie dła osie- 
roconej Rodziny. 

Handel bydłem w dni świąteczh 


Warszawa, 9. 6. (A) Kupcy mięsni wystą- 
pili do Ministerstwa Rolnictwa i Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w sprawie ograniczenia 
handlu bydłem w dni Świąteczne. Na prowin- 
cji prowadzony jest handel w te dni, co efby- 
wa się — według memoriału związków kupiec- 
kich — pod pozorem przygotowania do ponie- 
działkowego uboju. W sprawie tej ma być wy- 
dane zarządzenie władz administracyjnych. 


Komunikat meteorologiczny z dnia 9 bm.: Stan 
pogody w Polsce w dniu dzisiejszym: 

Pogoda w Polsce kształtuje się pod wpływem 
suchego i ciepłego powietrza kontynentalnego. To 
też na całym obszarze kraju w ciągu dnia dzisiej- 
szego było pogodnie i bardzo ciepło. O godz. 14-tej 
termometr wskazywał od 21 st. w Gdyni do 30 w 
Zbąszyniu i od 12 st. na Kasprowym Wierchu do 
22 w Zakopanem. 

Nad znaczną część Niemiec napłynęło już wilgo- 
tne i chłodniejsze powietrze oceaniczne, przesuwa- 
jac się stopniowo na wschód. s 

Przewidywany przebieg pogody W dniu 10 bm.: 
Przejściowy wzrost zachmurzenia aż do burz, po- 
stępujących wolno od zachodu kraju, poczem po- 
nowne polepszenie się stanu pogody i lekkie ochło. 
dzenie. Na ogół słabe, lecz w czasie zaburzeń sil- 
niejsze wiatry najpierw z kierunkó 
wych, potem skręcające na zachodzie. 
dobra, 


w  południo- : ; 
Widzialność | obie studentki zostały wypuszczone na wolność 


Akademia Wychowania Fizycz- 
nego Józefa Piłsudskiego 


Warszawa, 9. 6. PAT. Znajdujący się w pier- 
wszym czytaniu na porządku dziennym jutrzej. 
szego posiedzenia Sejmu rządowy projekt u- 
stawy o Akademii Wychowania Fizycznegoi 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie w artykule: 
pierwszym głosi, że: 

Wyższy zakład naukowo-wychowawczy, po- 
wołany do życia wolą Pierwszego Marszałka: 
Polski Józefa Piłsudskiego jako Centralny In- 
stytut Wychowania Fizycznego w Warszawie: 
i przeznaczony do służenia sprawie wychowa=: 
nia fizycznego narodu polskiego — przekształ.| 
ca się na wojskową szkołę akademicką pod na-| 
zwą: „Akademia Wychowania Fizycznego Jó- 
zeła Piłsudskiego w Warszawie“, 

Akademia Wychowania Fizycznego Józefa: 
Piłsudskiego w Warszawie posiada osobowość! 
prawną. 


REAL PT 


Prof. Wenckebach nie otrzymał 


prawa praktyki w Polsce 
Warszawa, 9. 6. (A). Wobec ukazania się 
wiadomości w prasie o tym, że prof, Wencke- 
bach z Wiednia osiedlił się w Połsce i tutaj 
się zajmuje praktyką lekarską — kumisariat 
rządu w Warszawie informuje, że departament 
zdrowia Ministerstwa Opieki Społecznej nie 
wydał zezwolenia na praktykowanie profesoro- 
-wi Wenkebachowi. z 
i "a rw 
v ~ 
Kongres PEN-klubów w Praze 


Warszawa, 9. 6. (A). Dowiadujemy się, że 
władze polskiego Pen - klubu zadecydowąły, 
wziąć oficjalny udział w międzynarodowym 
kongresie klubów literackich, zwołanym w ro« 
ku bieżącym do Czechosłowacji. Na kongres 
Pen-klubów, który rozpocznie się w dniu 28 
bm. w Pradze czeskiej wyjedzie liczna delega- 
cja, z prezesem Parandowskim na czele. 

Poza tym do Czechosłowacji wyjechać ma 
z okazji tego kongresu wycieczka organizacji 
literackich, licząca około 100 osób. 

— i MM 


Wicemin. Litwinowicz ofiarą 


wypadku samochodowego 
Garwolin, 9. 6. PAT. Dziś rano wydarzyła się 

na szosię warszawsko-lubelskiej katastrofa sa- 

mochodu, którym jechał wiceminister spraw 

wojskowych gen. Litwinowicz z adiutantem 

kpt. Nowasiewiczem. 

Sprawa „upiora Warszawy" 


przed sądem apelacyjnym 

Warszawa, 9. 6. (A). Jutro sąd apelacyjny 
rozpatrzy sprawę „upiora Warszawy“, 24-iet. 
niego Władysława Sieradzkiego, skazanego w 
pierwszej instancji na karę śmierci za bestial- 
skie zamordowanie w nocy z dnia 11 na 12 
stycznia br. szofera Szlendaka, 

——$QO— 


Zasądzenie dwóch studentek 


Warszawa, 9. 6. (A). Przed sądem okręgo= 
wym stanęły dziś 2 studentki, członkinie or« 
ganizacji „Falanga“, Maria Iwanicka i Teresa 
Schmidtówna, oskarżone o należenie do niele- 
galnej organizacji politycznej i przechowywa* 
nie materiałów wybuchowych. Skład broni wy- 
krył przypadkowo brat Iwanicziej, oficer WP. 
który zawiadomił o tym komendę miasta. 

Sąd okręgowy skazał Iwanicką 1 Schmidtów: 
| nę na karę po 8 miesięcy więzienia. Po wyroku 


za kaucją po 200 zł. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 10 czerwca 1938 


„. Od nas to tylko zależy, eby przez odpowiednie 
pielęgnowanie zachować ten nieoceniony skarb, którym 
obdarzyła nas przyroda. 

ANTYSEPTYCZNA PASTA DO ZĘBÓW VADEMECUM, 


zięki swym własnościom bakteriabó 


jczym, utrzymuje zęby 


w zdrowiu i czystości, zwalcza próchnicę i kamień na. 
zębny, Jej specjalne składniki wybielające usuwają szpetny, 
żółtawy nalot i nadają zębam lśniącą biel. 

ELIKSIR VADEMECUM, niezastąpiony środek antysep= 
tyczny, chrani jamę usiną i gardło prze 


bów, czyni oddech świeżym i 


atakami. mikro» 


przyjemnym 


PASTA DO ZĘBÓW I ELIKSIR 


VADEMECUM 


Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ol 
calego dnia ge 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed „Nowym Dziennikiem 
a którą opróżala sią 

6 razy dziannie. 


Wolne “posady 


POSZUKUJĘ samodzielnej 
bieliźniarki. Jan Brummer 
Kraków-Dębniki, Madaliń- 
skiego 14. 2746g 


ZAMIENIAM noszoną gar- 
derobę męską na materiały 
bielskie i angielskie. Kra- 
ków, Landau, Filipa IL m. 
L Tel. 140-33. 


WYKWINTNE obiady wy- 
daje inteligentna rodzina. — 
12zł Brzozowa 12 m. 3. 2249k 


„BELLOT“ usuwa owłosie- 
nia z cebulką. „RAZOL'* — 
specjalny dla Pań perfumo- 
wany usuwa owłosienia z 
rąk, nóg i pach. Próbki bez- 
płatnie. Schónwald, Kra- 
ków, Dietlowska 51. 2634g 


SPECJALISTA do bardzo 
dobrego interesu (wytwór- 
nia kosmetyczna) poszukuje 
Żyda krakowianina, spólni- 
ka — 2.000 złotych gotówką. 
„Fortuna'' Tarnów, Reymon- 
27287 


ta. 


SKLEP o dwu ubikacjach 
z magazynem do wynajęcia. 
Kraków, Gertrudy 7. 

2050k 


DWA luh trzy pokoje, hall, 
kuchnia, elegancko umeblo- 
wane, pełnokomfortowe, no- 
wy dom — do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Kraków, Skryt- 
ka poczt. 253. 4081k 


inkaso weksii załatwia szybko, zolidnie i tanie 


SPOŁDZ. BANK KREDYTOWY | 


KRAKÓW, STRADOM 15 


NA dotychczas niebywałych 
warunkach przyjmujemy 
każdego za wszystkich oko- 
lic do zbierania zamówień 
na portrety „Emal“ na 
snłaty ratalne. „Olimpja* 


Wilno, Wiłkomierska 15. 
2514g 


Posad poszukują 


LEKARZ obejmie 
stw) ce dłuższy lub krótszy 
Zgłoszenia 49 


zastęp- 


okres czasu. 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „7879g'" 27332 


pL W O O O 


SKRZYNIE POPIOŁOWE! 
wykonuja tanio i solidnie 
pierwszorzędne wytwórnia. 
J. Kestenberg, Kraków — 
XXII, Wielicka 13. 235g 
A 
KALMAN Greidinger false 
Wenig urodzony 6 kwietnia 
1904 r. w Dobromilu uniewa- 
Żnia książeczkę wojskową -- 
wydaną w Krakowie przsz 
P. K. U. Kraków-Miasto. 
21714g 
paz "Bo i m 
UBRANIOZMIAN zamieni: 
roszoną garderobę męską 
na materiały bielskie. 
KOZŁOWSKI, Kraków, Te 
lefon 148-62, 8863k 


PRENUMERATA w Krakowie s odnodze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową e «e a Miesięcznie Zł, 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą x przesyłką pocztową miesięcznie zt 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 


mów pe 38 mm. 


POSZUKUJĘ frontowego 
komfortowego 4—5 pokojo- 
wego mieszkania I piętro, 3- 
kolica Gertrudy, Potockiego 
Zgłoszenia: Scheier, Skład 
zegarów, Stradom 5.  2744g 


CZTEROPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanie. -- 
Starowiślna 41, lipiec wolne. 
Telefon 14629. 


LOKAL skiepowy wystawa 
przy Krakowskiej do wyna- 
jęcia. Wiadomość: Panliń- 
ska 16/3. 2732g 


5 POKOJOWE mieszkanie 
g komfortem, drugie piętro, 
zaraz do wynajęcia. Kra- 
ków, ulica Grodzka 1. Do- 
zorca wskaże. 27317 


Interesy. handinwe 


INFORMACYJ w kraju — 
zagranicą udziela dyskret- 
nie — Biuro Informacyjna 
„KOSMOS I. Kornblum, — 
Kraków, Rakowicka 1. Tal. 
157-38. 2774k 


LODOWNIE 


Rzeźnicze, Restaura- 
cyjne, Pokojowe 


HURT-DETAL 
Sprzedaż gofówkowa-rałalna 


Wytwórnia 


S. GOLDSTEIN 


Kraków, Jagiellońska 5 
tel. 178-47 (Prospekty na żądania 


NUSZONĄ garderobę kupu- 
ję, płacę najlepsze ceny. — 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-21. 2434g 
UŻYWANĄ SZAFĘ  knpie 
ckazyjnie. — Zgłoszenia do 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika‘ pod „,2754g'*' 


BIURKO używane 1 roletą 


kupię. Zgłoszenia: „4082k“ 
Acmin. „Nowego Dzienni- 
ka. 4082k 


Sprzedaż 


LODOWNIE „Ideal“ w naj- 
większym wyborze, najdo- 
skonalsze — najsolidniejsze 
Sattler, Kraków, Stradom 
18. 2160k 


DO sprzedania nawijalnia 
nici z marką ochronną. 
Artykuł wprowadzony. Wia- 
domość Miodowa 13. m. 22. 

25839 


UKRAZYJNA sprzedaż re- 
klamowyth kuponów sukna, 
welen, jedwabi i towarów 
bławatnych za bezcen. 
Nowootwarta „BŁAW AT- 
NIA OKAZYJNA", Kra- 
kowska 6. Ip. front. 


3117k 


WIECZNE PIÓRA! Najwię- 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczne. Igna- 
cy Gross i Ska, Kraków. 
Starowiślna L telef. 121-90 

2537k 


WYPRAWKI nismowleca, 
konfekcja dziecięca, bieli- 
ana — najtaniej Obstandez, 
Rynek 11. 6825k 


PRZETARG 
DYREKCJA OKRĘGOWA KSLEI PAŃSTWOWYCH 
W KRAKOWIE ogłasza przetarg publiczny na budowę 
mostu dźwigaro-betonowego o prześwicie 6.00 m na stacji 
Poronin linji Chabówka—Zakopane. 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


radio. 


PRZECZYSZCZAJĄCA wo- 
da gorzka oryginalna we- 
gierska IGMANDI do naby- 
cią we wszystkich aptekach 
ł drogeriach. 1792k 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 

ee 
NIEBYWAŁA okazja! KA- 
MIENICA nowa, PEŁNO» 
KOMFORTOWA, 36 UBIKA» 
KACYJ bez przenośnego, — 
NAJELEGANTSZA ulica 
Krakowa, dochód ROCZNY 
13.000.— cena 125.000.— GO- 
TÓWKĄ 100.000 sprzeda PO- 
SNER-BALKEN, Kraków, 
SEBASTIANA 7, TELEFON 
143-63. 4083k 


KOSTIUMY KĄPIELOWE 
(Treekenwolle) najnowsze 
fasony od 4.90. Pończochy 
matowe jedćwabne bez skaz 
2.95, matowe 1.45, luksusowe 
1.95. Horowitz Grodzka 59. 

4067k 


=s U <<=—=mq<=teMRNRRRRnPRwAwaRcz 
POSZUKIWANY lokal prze- 
raysłowy wielkości około 
150 metrów kwadr., możli- 
wie w VI Dzielnicy. Wa- 
runki pod „,7874g'** Admin. 
„Nowego Dziennika“ 2730g 


Zdrojowiska 


WAKACJE W SŁOŃCU I 
RADOŚCI spędzi młodzież 
szkolna w Instytucie G. Spie- 
rera na Krzemionkach. 
Telefon 10.455. 2742g 


Ustroń „TRZY ROZE“ 


Poleca głoneczne komfortowe pokoje x utraymanisam 
W pokojach bieżąca ciepła i simna woda. — Zn 
pierwsaorzędna KUCHNIA RYTUALNA, na życzszić 
DIETETYCZNA. Duża sala, ogród. 
— Telefon 41. | 
CENY NA MAJ I CZERWIEC ZNACZNIE ZNIŻONE 


taras, łastenki 


RABKA. Pełlnokomtorto"(|. 
pensjonat „ZOFIA“ pod s7 
rządem EBERSORNOWE. 
UNGEROWEJ. Centralt 
położony, poleca pokoje | 
balkonami. Kuchnia % 
kwintna. Przyjmuje dził 
pod opiekę fachowych 5 
Tel. 338. 
-e 


:>BROKAT< 

GRODZKAJ3. 
MATERIAŁY 

| PRZYBORY 
GORSETOWE 


MUSZYNA - ZDRÓJ. Per 
sjonaty „Irena“ — „Zonka 
przyjmują wcześniejsza sgl 


szenia. a 
mema || 
KRYNICA. —  Penajoać/ 


„OAZA*, tel. 415 pod sars 
dem MANDLOWEJ-RAPPA" 
PORTOWEJ. Kuchnia wf 
kwintna na maśle na šf 
czenia dietetyczna. Auto 0%. 
dyspozycji P. T. Gości. 


KOMFORTOWY  pensjonś! 
„Iwonka“ w Krynioy prv 
wadzony nadal pod zars 
jem J. Beima poleca piot | 
ne, słoneczna pokoje orsi 
wykwintną kuchnię rytnal*! 
ną. — Auto przy każdym | 
pociągu do dyspozyzji P. T- 
Gości. Tel. 359. 20518. 


TRQ pijut „ESPLANADE 


telefon Nr 4. 


pod zarządem Henryka Paperlago, 
czerwca tanie ryczzłtowe 16 dniowe pohyty po zł 45— 61 
osoby. Grupy od 10 osób otrzymują zniżkową cenę PO 
Pokoje słoneczne, kuchnia smaczna 
dancingi. — Zgłoszenia przyjmuje ZARZĄD. 


zł 40.— od osoby, 


SZCZYRK willa „ŚLĄZA- 
CZKEA' poleca pokoje sło- 
neczne, komfortowe. Kn- 
chnia wykwintna, ściśle ry- 
tualna. Zarząd: Panzer I 
Klein. 23107 


RABKA willa „ERYS' obok 
zdroju. Polana, las, opieka 
dla dzieci. Kuchnia rytual- 
na, Zarząd Panzerowa, Griin 
krautówna. 26975 


urządza do końcś 


KRYNICA nowowybudowś 
ny, luksusowy pensjonat * 
„KAPRYS* czynny od IŚ; 
czerwca. ZARZĄD WELIŃ= 
SKA-WECKBTEIN. 4084 


KRYNICA. Penajonat-Re' 
stauracja MARIA-MAŁGU: 
KRZATA. — ZARZĄD LICH- 
TINGEROWEJ. KUCHNIA 
RYTUALNA. Telefon 12L 
soset 


OBWIESZCZENIE 


Stosownie do art. 13 rozp. Prez. R. P. z M. X. 19% 
Nr 52/1928 podaje do publicznej wiadomości, ża lista skła“ 
dek gminnych na r. 1938 została wyłożona do wglądu dla 
członków Gminy na przeciąg dni 8-miu, tj. od dnia 10 
czerwea do 19 czerwca 1938 włącznie. 

Lista składek może być w powyższym czasokresie prze* 
glądana przez członków Gminy wyznaniowej żydowskiej 
codziennie z wyjątkiem soboty w biurze Gminy (ul. Kra* 


kowska L. 41) w godz. 9—13. 
Przewodniczący Tymcz. 
Gminy wyznaniowej 


10638k 


Zarządn 
żydowskiej 
w Krakowie. 


Dr RAFAŁ LANDAU mp. 


CENY w złotych: L. strona 1.25. — Tekst. 1, Nadesłane 0.75.—— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekroiogi (klepzy” 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
259%, za druk kolorowy 50% 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w ponieda. i dni poświgte 


Wowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Ma xsymiliana Feldmana. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redakto: odpowiedzialny: Dr. Moj>s*= Kanfer 
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